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Rząd G. Doumergue 


Od parn dni panuje w Paryżu spokój! zdaje się nam jednak, aby była ona niemo- 
i w tej, niemal idylicznej, atmosterze do-;żliwa w ramach najseiślejszego Sojuszu 
szedł do skutku rząd b. prezydenta, Doumer- |z Francją. 
gue'a, © którym się mówi, że jest najpo- oparcie o ten sojusz umożliwia nam tę samo- 
godniejszym człowiekiem we Francji. Lubu- dzielność, I dlatego — powtarzamy — je- 
jący sie w superlatywach dziennikarze na-|steśmy zadowoleni, że Francja wreszcie 
zwali nowy gabinet rządem „rozejmu partyj-, otrzymała rząd, który nie tylko będzie zdol- 
nego i ocalenia publicznego”, inni znown da |ny do uporania się z jej wewnętrznemi tru- 


Miegiecznia 6:20 zł. | 
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Przeciwnie, sądzimy, że dopieco| 


ją mu miano „tęczowego*, gdyż reprezento- 
wane są w nim wszystkie. z wyjątkiem ja 
skrawo czerwonego, kolor” polityczne, skła- 
dające się na obraz tęczy parlamentamej, 

Wobec ciężkiej sytuacji w państwie po- 
stanowiono  zamicchać walk partyjnych 
iw nowym rządzie znaleźli się przedstawi- 
ciele skrajnie sprzecznych ze sohą kierun- 
ków politycznych. Żasiedłi w nim z lewicy 
Herriot. Marquet. German-Mastin obok Tar 
dicus Akeia, Flandin'a i imnych, alei 
ceydowanych wyrazicicli światopoglądu 
umiarkowanego. Świadezy to niewątpliwie 
dobrze o ich patrjotyżmie i kulturze poli- 
tycznej, sle z drugiej strony należy żało 
wać. że tak pomyślany i skonstruowany 
tzal przyszedł do władzy dopiero po krwa- 
wych zaburzeniach ulicznych. byłoby o wie- 
le lepiej, gdyby się to stało przed niemi. 
Francji zaoszczędziłtoby głebokich wstrzą- 
sów. » paru dziesiątkom Indzi — życia. wi 
docznie jednak w ostatnich czasach o lo-| 
sach Francji decydowail ludzie, którym sło- 
wa perswazji me wystarczały,  Musiały 
przyjść. do głosu inue argumenty, bardziej 
wymowne.. Widać z tego, jak wladza upa- 
ja i zaślepia. Zjawisko to powtarza się nie 
tylko w państwach o ustroju demokratycz- | 
uo-partamentarnym, ale i w tych. które 
nim musiały zerwać i są rządzone: przy 
pomocy metod mniej łuh więcej dyktator- 
skich. Okazuje sie jednak, że w rządzenia| 
panstwom najważniejszym czynnikiem Są 
ludzie: ich rozum, doświadczenie, zdolność 
przewidywania i głęboka kultura polityczna, 
boz której, mimo trudno się 
obejść... 

Dohrze się stało dla Francji, że w okre- 
sie tak dla niej ważnym stanął na czele rzą- 
du mąż stanu, będący uosobieniem tej wła- 


ią 


wszystko. 


dnościami, ale który również na terenia po- 
fityki miedzynarodowej potrafi odzyskać 
dla Francji to miejsce, jakie jej się należy 
i którego Strata miałaby bardzo ujemne 
konsekwencje dla stosunków europejskich. 

Gdy piszemy te iwagi., nie zapoznajemy 
bynajmniej tych ciężkich zadań. jakie już 
z najbliższej przyszłości oczekują rząd p. 
Doumergue'a. Według ostatnich wiadonio- 
ści, w Parrżn ponowiły się rozruchy, tym 
razem jaż o charakterze wybitnie: komuni- 
stycznym. Na poniedziałek zaś ci sami ko- 
muniśel łącznie z socjalistami zapowiadają. 
Strajk powszechny. Wobec zmiany nastro- 
jów i widocznego uspokojenia się umysłów; 
jest rzeczą watpliwą. ażeby strajk przybrał 
większe roziniary, nie mniej jednak próby 
hędą podejmowane i to może doprowadzić 
do nowych ostrzejszych starć ulicznych, za 
które cała odpowiedzialność spadnie na 
komunistów i wspomagających ich zawsze 
w robocie destrukcyjnej — socjalistów. 

P. Doumergue, objawszy władzę. ogłosił 
odezwe. w której oświadcza. że powołany 
został do utworzenia rządu pokoju pubiiez- 
nego, odnrężenia i sprawiedliwości. Taxi 
rząd został utworzony i w jego imieniu żąda 
nowy premier od obywateli, by wstrzymali 
się od zaburzeń, rozruchów i szkodliwej agi- 
tacji. Tego wymaga interes Francji i repie 
bliki. 

Gdyby socjaliści nie posłuchali tego we- 
wwania. to byłby jeszcze jeden więcej do- 
wód. że się niczego nie nauczyli. Organizu- 
jąc strajk przeciwko obecnemu rządowi. wy- 
stępują przeciwko republice i ustrojowi de- 
mokratyczno-pariamentarnemu, a więc zno- 
wu podeinają gałąż. na której siedzą. Gdv 
upadną z niej. to nie im innego nie pozosta- 
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komunistyczne w Paryżu. 


TŁUM PODPALIŁ KOŚCIÓŁ ŚW. AMBROŻENISTERSTWA PRZEMYSLU | HANDLU. 


DWORZEC 
Paryż, 0. 2. (PAT. Wczorajsze demonstra- 
cje komunistów miały zrazu przebieg spokoj- 
ny. Policja odcięła zawczasu dostęp do Placu 
Republiki, który był oznaczony jako punkt 
zkorny tnanitestantów. —: Na: skutek rozkazu 
władz bezpieczeństwa wstrzymano również 
częściowo autobusowy i tramwajowy 
oraz zamknięto niektóre stacje kolejki pod- 
ziemnej, celem uniemożliwienia wzięcia ntzia 
łu w manifestacji komunistom. mieszkającym 
na przedmieściach į krańcach miasta. Manife- 
„stancj byli. początkowo zdezorjentowani tem 
zarządzeniem, później jednak zaczęli rozwijać 
planowy akcje. u 
© rodz 21.30 kolumna tmanifestantów, ze- 
brana w okolicach Dworca północnego, zosta- 
jla prawie natychmiast rozprószona przez poli- 
cje. W tym samym czasie przy rozpądzaniu 
pochedn. idącego od Bulwaru Magenta w kie 
runku Placu Republiki przeprowadzono 3% 
| aresztowań. Kilka osób jest rannych. Policja 
przecięła „pochód manifestantów mna kilka 
grnp. które potem rozproszyła. Uciekający w 
kierunku przyległych ulio manifestancj zde- 
iali się jednak raz jeszcze zgrapuwoć w oko- 
licach Dworca północnego. Na Dworcu wscha 
dnim doszło do gwałtownych incydentów. Po- 


ruch 


I 


Niemiecki k 


anitat i żydzi 


ciążą nz Życiu gosnodarczem Polski. 


WSCHODNI. 


licja zmuszona była kilkakrotnie szarżonać. 
Również kawalerja brała udział w rozprasza- 
niu manitestanłów. © godz. 21.90 sytuacja na 
Bulwarze Maganta staje się nieco spokojniej- 
sza. Pozostało tu zaledwie okolo 300 manife- 
stfantów. Autokary prefektury przewożą are- 
sztawanych. Równocześnie udzielana jest po» 
moc rannym. Naogól liczba rannych nie jest 
zbyt duża. 

W innych dzielnicach Paryżu manifestan 
ci gromadzą Się tiumnie, Policja zmuszona 
Jest szarżować. Ogółem liczba manifestantów 
nie zdaje się przekraczać cyfry 10.000 osb. 
0 godz. 21.30 kilkuset manitestantów wpadio 
do hali Dworca wschodniego ji zaczęło nisz- 
czyć jej urządzenia, Policja i straż ogniowa 
interwenjowały. Tułm zranił ciężko jednego 
policjanta. O godz. 22 okolica Dworca wschod 
niego została uwolniona od manifestaztów. 
Manitestanci podpalili kościdł Św. Ambrożego. 
Pożar zdołano jednak szybko ugasić. 

Przez pewien czas manifestanci oblegali 
merostwo 1l-tego obwodu. Poważny charak- 
ter miały manifestacje na Dworen wehod- 


nim Zraniono tam okolo 10 manitfęstaniów 
i 2 policjantów. ( 
Dnne m e | | 
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j Warszawa 10. 2. (Telef. wł.). Na posiedze- 
niu Sejmu dokończono nasamprzód debaty nad 
budżetem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
.Pałożenie na Górnym Śląsku omówił poseł Ko- 
, zubski z NPR., podkreślając, że stosunki w prze 
j myśle. ciężkim są bardzo trudne, panuje bowiem 


wszędzie but i buta pruska. Przemysłowcy nie ' 


mieccy nie liczą się ani z interesami skarbu. 
Jani z interesami ludności polskiej. W iej sy 
tuacji Polacy w niektórych radach nadzor- 
czych ne mają wpływu na układ stosunków. 
W ubiegłym roku.min. Zarzycki bardzo surowo 
josądził rolę tych Polaków, którzy zasiadają 
w radach nadzorczych przedsiębiorstw górno- 
Śląskich, ale mimo to nic się nie zmieniło. Cen- 
|trala akcji ciężkiego przemysłu znajduje się 
po stronie niemieckiej i stamtąd kieruje się kon 
cernami na Górnym Śląsku polskim. Ogół pol 


śnie kultury. Gdyby nie to. nie udałoby mu | obcej pomocy. Tak. jak tò robi się w Niem- ski domaga się kontroli państwa nad tym cięż 


się z pewnością. utworzenie rządu o tak nie- 
jednolitym pod względem politycznym skła- 
dzie, Było to zadanie nie łatwe,. któremu 
mógł podolać tylko człowiek o niepośle- 
dnich walorach umysłu. Weżmy, naprzykład, 
jego oświadczenie w sprawie rewizji kon- 
stytueji. Zapytany, jak zapatruje się na tę 
sprawe, oświadczył p. Doumergue, że spra- 
wa taka, jak reforma konstytucji, winna być 
dziełem żmudnych i długich prac przygo- 
towawczych. Wobec tego zamierza on stoso- 
wać w całej pełni obowiązującą obecnie 
konstytucję i rządzić tylko z nią i z parla- 
mentem, Ta wyraźna deklaracja. przyjęta 
przez opinję publiezną z powszechnem uzna- 
niem. zwiększyła jeszcze bardziej popułar- 
uość p. Doumergue'a i pozwoliła mu osią- 
gmać zamierzony cel stosunkowo prędko. bez 
większych trudności. 

Cieszymy sie z tego bardzo. bo zależy 
nam na silnej Francji. Aczkolwiek jesteśmy 
również zwolennikami jaknajwiększej samo- 
dzielności polskiej polityki zagranicznej. nie 
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mydła, kremr, perinny. wody kolońskie, 
kosmetyki, gabki, zalantarja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


Ceny niskie. Ceny niskie. 
Ez OI ROOTA ORZEC | 
ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE PROF. 
SZAFERA. 

Praga. (PAT) Profesor U. J. dr. Szaier 
mianawany zostat członkiem korespondentem 
czeskiego królewskiego towarzystwa naux. 

PARCELACJA OBSZARÓW W WOJEW. 
TARNOPOLSKIEM. 

Warszawa 10. 2. (Telef. wł). Urzad ziemski 
w Tarnopolu zatwierdził szereg parcelacyj w 
majątkach Jakóba Potockiego w wojew. tai- 
nopolskiem. Ogółem ma być rozparcelowanych 
269 ha ziemi. 


kim przemysłerw, ograniczenia swobody anoin- 
miowego kapołału, a zastąpienie go innym w ra 
zie, gdyby nie podporządkował się interesom 
polskim. 

Robotnicy są w niezmiernie ciężkich warun 
kach: bezrobocie wzrasta, płace Spadają, brak 
jest należytej Opieki ze strony rządu nad ukła 
daniems ię warunków pracy i płacy. Na tej za- 
(sadzie mówca stwierdza, że wszelkie podkre- 
,ślanie poprawy Sytuacji jest hezpodsiawne. 
| Omawiając sprawę karteli, pos. Kozubski 


japrinie, czy prawdziwe są pogłoski o zamía-, 


rze zamknięcia pięciu cukrowni w wojewódz- 
ltwach zachodnich, z czem związane będzie 
zwolnienie 6.009 robotników. 

|  Kartele stanowią zwyrodniałą formę ustroju 
kapitalistycznego i dlatego należy wobee nich 
postąpić z tą samą enereja. z jaką zabrana ste 
do kartelu cementowego. 

Przy budżecie Min. Spraw Wewn. po tefe 
racje posia Pączka zabrał głos pos. Yad, Bie- 
leeki ze Stron. Narodowego. (mówił om sye- 
roko stosunek władz do żydów, dowodząc, z2 
żydzi są faworyzowani, gdyż magą się oni swo- 
bodnie rozwijać. mogą odbywać pochody i zgło 
madzenia, gdy tymczasem organizacje narodo- 
|we sa rozwiązywane. Należy usunąć źródło nie 


zadowolenia i nieprzychylnego ustosunkows- 
nia się ludności de żydów, to jest ciągły na- 
pływ żydów do Polski. Prywatnie można współ 
czuć, że żydzi są w takiem położeniu, ale nie 
można dopuścić do tego, ażeby z całego ¿wiata 
żydzi koncentrowali się w Polsce. 

Poseł Pułjan z Ch. D. podniósł, że wbrew 
twierdzeniom admiwstracji, że w kraju panuje 
spokój, rzeczywistość polska nastręcza wiele 
przykładów na to, że jest ona w błędzie, Wy- 
dano szereg ustaw. ograniczających prawa o- 
bywatelskie, a rozszerzających uprawnienia 
władz, Stowarzyszenia katolickie į narodowe sa 
przedmiotem utawicznych szykan. Administra- 
cja toleruje propagandę Legjonn Młodych mi 
mo. iż uojawiają się nawet orędzia kiskupów, 
uznające członków Legjonu Miodych za wro- 
gów Kościoła. Społeczeństwo zaś staże przed 
pytaniem, dlaczego działalność tej organizacj; 
mimo wyrażnych sympatyj do komunizmu nie 
spotyka się z odpowiednią reakcją wladz, 
PRUSKI DUCH W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM. 

Warszawa, 10 lutego (PAT). Dzisiaj w Sej- 
mie toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad 
preliminarzem budżetowym ministerstwa prze 
„mysłu i handlu. 

„Przemiawiał pos. Kozubski (NPR). podda- 
jąc krytyce stosunki panujące w wiełkim prze 
mysle na G. Śląsku j zarzucając, że w prze- 
myśle tym panuje jeszcze ciągle pruski duch 
i buta. Ogół polski na Śląsku domaga się kon 
troli prawnej nad tym przemysłem. Następnie 
pos. Kozubski omówił cieżkie warunki w ja. 
ikich znajdują sie robotnicy na G Śtąsku i wre- 
szcie przeszedł do sprawy kredytów, wyraża- 
jee przekonanie, że dzialelność kredytowa do- 
prowadziła do zupełlniego zwyrodnienia ustro- 
ju kapiłalistycznego. A 

Pos. Grzesik (DB.) stwierdza, źe w pre- 
myśle śląskim 52 procent kapitału akerinego 
znajduje się w rekach niemieckich a tylko 20 
procent w rekach polskich, Kierownictwo za 
kladów przemyslowych jest przeważnie nic- 
mieckie i nic dziwnego. że zdarzają sie eze- 
se wypadki wyzysku a nawet sabołaźm | 

(Ciąg dalszy na str. T-mej). 


0 czem piszą inni?.. 


Pod adresem p. min. Becka. 
„Ožas“ zajmuje się wizytą p. min. Becka 
w Moskwie. Oeeniwszy ją jako objaw nic- 


zwykłej aktywności. mądrości i te p. rządu, 


polskiego. prosi p. min. Becka, by w eza- 
sie swego pobytu w Moskwie 
„poruszył trzy sprawy. Po pierwsze spra- 


wę sytuacji Kościoła katolickiego w Sowie-| 


tach, a przedewszystkiem losów księży, ko- 
ściołów i parafij polskich w Z. 3, S. R, 
Druga sprawa — to ograniczenie pre- 
pagandy konuinistycznej w Polsce. Podo- 
tmo miała ona osłabnąć, w szczególności 
na naszych kresach  poludniowo-wschod- 
nich. Nie wehodząc w ocenę związku po- 
między rządem sowieckim działalnością 
Komiuternu i komunistów w Polsce, stwier- 
iłzawy, że zanik propagandy komunistycz- 
nej znacznie się przyczyni do ntrwałenia 


a 
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„GLOZ NARODE” z dnia tt-zo luteso 1934 


; wo 
Papieska 

Na dzień 12 lutego wypada 12 rocznica 
(koronaeji Papieża Piusa NL Wypada na 
chwilę bardzo ważną w życiu Kościoła i na- 
rodów. 

Mzucone jwzoz Piusa NI haslo 
Katolickiej, która ma sie stać narzędz 
odrodzenia świata rzez chrześcijaństwo, je- 
szeze nie zostalo w całej pelni zrealizowa- 
ne. a w pownych społoczeństwach (n. p. w 
Niemczech) napotyka na olbrzymie prze- 
szkody. 

Europa zaś przechodzi w tej ehwili je- 
den z tych przełomowych okresów. które 
na długi okres dziejowy decydują o pod- 
stawach cywilizacji i kultury. 

Zbierając to razem możnaby powiedzieć. 
że w takich wanwkach dabroczysay wp'yw 
religji katolickiej na życie ludzkości może 
mieć tylko bardzo szezupły teren działą- 


„Akcji 
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przyjaznych uczuć w Polsco w stosunku doj". Leez, jak historja uczy. Kościół posta- 


naszych wschodnich sąsiadów. 

Wreszcie trzecia sprawa — to stosunki 
handlowe, Nie ulewa watpliwości, że znacz- 
ne ożywienie wymiany  polsko-sowieekiej 
wydatnie przyczyni się do dobrobytu i roz. 
woju gospodarczego obn krajów”, 


Entuzjazm „Legionu Młodych” 
dia sowietów. 
„Państwo Pracy*, organ ..Legjonu Mlo- 
dych“ odpowiada pos. Mackiewiezowi ze 
„słowa wileńskieso na zarzut. że „L. M.“ 
zezuje w stronę Moskwy komunistycznej... 
Przypomina mu, jak się to zachłystywał od 
entuzjazmu dla. Hitlera, kiedy wódz brunar- 
nych koszul zwyciężał w Niemczech, To mu 
nie ubliżato! 
„Entnziazm zaś — pisze — jaki według 


p. Mackiewicza żywi „Legjon Młodych” dia 
Sowietów, wywołuje u niego konwulsje ar: 
tykułowanych jeszcze, ale mocno rwących 
i grzmiących dźwięków. Dlaczegaż to entu- 
zjazm dla Sowietów miałby ubliżać, a entu- 
zjazm dla bitlerowskieh Niemiec nie ubliżać go 
dności narodowej?! Dlatego jedynie, że p. 
Mackiewicz nie umie rozumować inaczej. 
jak z punktu widzenia stanowych intere- 
sów obsługiwanej przez niegó grupy konser- 
watystów i sympatyzuje z każdym przewro- 
tem, którego cele sa reakcyjne społecznie, 
nienawidzi i boi sie każdego przewrotu o ce' 
lach społecznie radykalnych. 

Qczywiście. że dla nas byłoby do po- 
myślenia stosować się entuzjastycznie de 
idei zmiany i przebudowy ustroju społeczne. 
go i gospodarczego pod znakiem zniesienia 
wszelkich podstaw materjalnych dla egzy- 
stencji, oprócz pracy. Jeżeli nie możemy o- 
kreślić naszego stosunku do eksperymentu 
sowieckiego jako entuzjastyczny, to tylke 

, dlatego, że ogrom i waga tego eksperymen.- 
tu zmusza do wytężonej, czujnej uwagi, do 
jaknajwiększego krytycznego stosunku do 
wszelkich prób, wahań, wyników tego eks- 
perymentu. Ale żywimy entuzjazm — i te 
właśnie nie daje spać spokojnie reakcji 
społecznej! — dla pracy, dia przyszłości 
Polski, która w naszem pojęciu przeżyje u- 
strój kapitalistyczny i ukształtuje sobie 
swobodnie formy przyszłego ustroju. Nie- 
stety, jasnem jest dla nas, że w tym prio- 
cesie nie hędzie się uwzględniać intere- 
sów malutkiej grupy magnaterji, bogato 
wyposażonej w ziemie, jaką to grupę re- 
prezemtuje p. Mackiewicz. Jedynie interesu- 
jącym z» punktu widzenia potężnego i nie- 
zależnego Państwa polskiego — jest interes 
mas, pokrywający się z interesami i wido- 
kami rozwojowemi Państwa”. 


Młodzież narsdowa, a sanacja, 


Przywódca „młodych narodowców*. p. 
Zdz. Stahl, odpowiada w „A. D. C.“ na po- 
głoski, jakoby ferment wśród młodzieży 
Stron. Narodowego miał się kierować sym- 
patjami ku sanacji. 

„Zarejestrowano — pisze — ostatnio, że 
wewnątrz obozu narodowego coś sio dzie- 
ie. W stylu komunikatów wojennych byłaby 
mowa o ożywionym ruch wojsk wzdłuż li- 
nii frontu o. przegrupowanin oddziałów, o 
zmianie uzbrojenia i t. p. Skierowana wice 
zgoduie z taktyka wojenną dywersyjny o- 
gień prasowych wiadomości. domysłów, su- 
EYI 

W tej atmosferze należy stwierdzić, że 
pobładzi, kto wiązać z tem będzie przy- 
puszczenia ostahienia się dynamiki bojowej 
ruchu narodowego wobec ataków wojują- 
cego ohozu rządzącego i wobec innvch prze- 
ciwników politycznych. Wielkie  zagadnie- 
nia przyszłości państwa otwierają ruchowi 
narodowemu nawe źródła sil i dają do rąk 
świeże narzędzia walki". 


"R 


„Jedyni obrońcy Seimu“. 
„ „Gazeta Polska“ poświęca wstępny ar- 
tykuł 15-leciu polskiego parlamentaryzmu. 
I pisze: 
„Dziwnym 


paradoksem historji — to 


wiony „in angustiis temporum* w zetkbię: 
cin z trudnościami czasów. w tym własnie 
momencie wydobywa z siebie najiepsze war 
tości i najpiekniejsze światło promieniuje 
w świat. Tak jest i teraz. 

Straszliwe zamieszanie poglądów, glębo- 
ki ferment duchowy. płynność form ustro- 
jowych dotykają świata, nie dotykają Koš- 
ciola, W gmzy walą się ustroje społeczne 
i polityczne, w ich miejsce powstają nowe, 
dziwne. nieznane dotąd: zapadają w noc 
zapomnienia wielkie ideologje. które kształ- 
towały naszą epoke dziejawą. Wszystko to 
wywraca porządek świata, lecz nie porzą- 
dek Kościoła. Czeim byt przez 19 wieków, 
tem jest i teraz; czego uczył ludzkość ongiś, 


tego samego uczy i dziś, Jakąż zmianę po- go Świata, do nowego typu cywilizacji i do międzynarodowyeh. Podobnie, jak m. p. pakt 
Inowego ustroju. 


glądów n. p. na małżeństwo i rodzinę: prze- 
żyły wyznania niekatolickie! Wszak nawet 


Mim. BECK jedzie 


13 lutego po raz pierwszy przekroczy pol.| 
ski minister spraw zagranicznych naszą gra- 
nicę wschodnią, by złożyć wizytę w Moskwie. 
Miał jechać do Rosji śp. A. Skrzyński. ałe za 
miar ten nie został urzeczywistniony. Z sowie” 
ckich ministrów — a raczej komisarzy — 
spraw zagranicznych tylko Cziezerin złożył o- 


my, obóz. który obalił sejmowładztwo —- 

sami jedni dziś bronimy Sejmu. Ci. co mat- 

powali niegdyś obce waory*parlamentatne, 
pragną dziś małpować inne obce wzory, 7e 
wsehodu i zachodu. 

Czy mają słuszność? 

Nie — nie mają. My ją mamy. Ograni- 
cząjąc rolą Sejmu, to znaczy rolę przedsta- 
wicielstwa interesów ludności do współu- 
działu w stanowieniu praw, do współson- 
roli nad pracą rządn, do stanowienia o wy- 
datkaeh Państwa — poczynamy, po latach 
pierwszego Sejmu — zbliżać się do urze- 
czywistnienia tego, czego brakło Polsce w 
ciągu stuleci: poczynamy wiązać interes 
całości z interesami części, dając jej nie 
Sejm z legendy — ale dobry Sejm. 

To czego pragnął Naród, i co chcjał u- 
rzeczywistnić Piłsudski otwierając Pierw- 
szy Sejm Polski dn. 10 lutego 1919 r. to 
zbliżyło się do ostatecznej i prawdziwej rea- 
lizacji dnia 26 stycznia r. 1984". 

Dobry żiwt — tynfa wart, mówiono w 
starej Polsce. Tynfów nie mamy. Ale gro- 
szą nie dalibyśmy za powyższy żart „Ga- 
zety Polskiej”. Nie dalibyśmy. bo to nie 
jest „dlobry żart“. 


Tardieu przeciw kapitalizmow . | 


„Nowiny Codzienne (Warszawa) podają | 
treść wydanej niedawno przez b. premjera, 
francuskiego’ p. A. Tardieu książki p. t-i 


„Kapitalizm — są słowa francuskiego! 
polityka — przyczynił się do zniszczenia 
kredytu. Zrujnował stan rolniczy. prze- 
mysi, a nawet bankowość. Wpływ jego na 
ludzkość obniżył jej stopień moralności. Za- 
traciły sie elementarne pojącia winy, zo- 
bowiązań i podpisów. Świat usilował bronić | 
zagrożonych swych imteresów bez skrupu- 
łów, wszystkimi, stojącymi mu do dyspo- 
zycji środkami:  demagógją. dyktaturą. 
Mieszczaństwo. dotąd podpora cywilizacji. 
stoczyło sie w przepaść. Masa stała się 
władcą. Sumienie i zdolność myślenia maj% 
w zachodniej Europie silną ze soba łącz- 
ność i tradycję i dopomogły mu bronić się 
przed zguinym wpływem kapitalizmu w! 
większym =stepniu, niż w pozostalych kra- 
jach świata” 
Afera Stawiskiego nie zbyć 
ostatnie, optymistyczne, zdanie. 


potwierdza | 
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rocznica. 


-„Konsetwatywny* auglikaniam w. słynnej o- 
dezwie swego „episkopatu o małżeństwie 
Przed 2 laty skapitulował *wobee nacisku 
j.mowoczesnej* opiuji i zgodził się na sze- 
greg „ułatwień, 1. j. odstępstw od zasady. 
Natomiast Kościół katolicki, jak w iunych 
isprawach. tak i w tej, pozostał nieugiętym 
i zasady nie zmienił. 

Nieugiątość ta jednak nie jest. skostnie- 
niem. Konserwatyzm Kościoła w zakresie 
dogmatów i instvtucyj kojarzy Się z TOZ- 
wojem w zakresie form. Świadczą o tem 
 przedewszystkiem cncykliki papieskie, które 
jak drogowskazy na nowych, nieurządzo: 
lnych jeszcze obhazarach, drogę wskazują. idą-' 
|eemu czlowiekowi. Takie znaczenie maja 
wielkie eneyvkliki Piusa XI: o małżeństwie, 
jo wychowaniu młodzieży. o. Akcji  katoli- | 
jckiej, o odnowieniu porządku  spolecznegoa 
i ip. Można o nich powiedzieć hez przesady, 
że razem wzięte stanowią prawie skończony 
kodeks prawideł dla życia nowoczesnego. 
| Tak sa silnie I wewnętrznie związane z chwi 
jla, z aktualnością dnia. T dlatego też tak 
silnie oddziaływują na współczesne umysły. 
A wśród nocy naszych czasów stanowi: 
może jedyny, w każdym. zaś razie najjaśniej | 
szy, promień światła i mimo trudnych wa-į 
rumków, mimo tysiąca przeszkód, śłobia 
ałoboki ślad, : nach „pakt balkański* Podpisali go ministro- 

Przejdzie jeden. drugi i trzeci dziesią: wić spraw zagranicznych Jugostawji, Rumunji, 
itek lat. Pius XI zejdzie do świętych gro- Grecji i Turcji. Pakt o ile będzie wiernie wy- 
bów na watykańskiem wzgórzu. Pozostanie konany, stać sią może podstawą trwałego po- 
jjednak po Nim pamięć Papieża. który mą- kojn w tej skłóconej części Europy. > 
drem i świętem słowem eneyklik przeprowa.: Pakt bałkański opiera się o „pakt Rello- 
dzał Kościół i ladzkość ze starego do nowe- ga” potępiający uciekanie do wojny w sporach 


jach — nie kryją się z tem, że dążą do krwa- 
wej rewolucji sindyktątrtny prolatar jatu. <Dlate- 
go komunizm w. Rolsce-musi,być zwalczany. 

Przedstawiciele rządu nie pozostawiają co 
do tego Żadnych wątpliwości. Min. Pieracki 
oświądczy? *%" Senatie;SIYsiowieli orei. 

*„Stokuńck=*państwa *polikiegio “dó. Sowie- 
tów przedstawia się jasho w pakcie 6 nieagre- 
sji, ale nie znaczy to, ażeby administracja mo- 
gła” dopuszczać do działań przeciw ustrojowi 
państwa. Stosunek nasz do komunistów, dzia- 
łających przeciw ustrojowi nie może się. zmie 
nić i wszelka walka przeciw ustrojowi. musi 
być bezwzględnie likwidowana”. 

Jest to pogląd- zupełnie słuszny, Należaio- 
hy sobio tylko życzyć, aby pod tym względem 
istniała calkowita jednolitość działania. aby 
pismo literackie, popierane przez Mine: Spraw 
Zagranicznych nie wydawało specjalnego nu. 
mern, gloryfikującego „kulturę* Sowietów... 

Nietylko z członkami Kom. Partji Polski, 
Mo i-z ich cichymi sympatykami musi być pro 
wadzona systematyczna. , bezwzględna walka. 
Wizyta min. Becka jest tylko dowodem poko- 
jowej polityki Polski. ale nie może być nwa- 
tana za przejaw hoci szukania wzorów w „ra 
ju” sowieckim. 


pakt bałkański. 


W ub. piątek, 9 lutego. podpisano w Ate- 
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ficjalną wizytę w Warszawie, właśnie za cza- 
sów Skrzyńskiego. Podróż min. Becka jest re- 
wizytą. 

Jest to posunięcie zupełnie trafne i na eza- 
śie. Pakt polsko-niemiecki znów obudził w Mo- 
skwie uśpioną już podejrzliwość. Odhiło się to 
w mowie Stalina, który wspomniał o ..zygza- 
kach“ polityki polskiej. Min. Beck będzie móst 
wytłumaczyć, że pakt polsko-niemiecki nie po- 
zostaje w żadnej sprzeczności z pokojową po- 
lityką Polski wobec Rosji. 

Wobec tego. że pakt polsko-rosyjski 20- 
stał już dawno podpisany i ratyfikowany i że 
niema między Polską a Sowietami żadnych za- 
targów, mogłoby się wydawać, że chwilowo 
nie będzie żadnego tematu do rozmów. Tak 
jednak nie jest. Zapewne będzie sic mówić o 
stosunku Polski i Rosii do państw bałtyckich, 
z których niektóro są zagrożone przez propa- 
gandę hitlerowską. Dalej, skoro zagadnienia 
gospodarcze tak Ścisłe łączą się z polityką za- 
graniczna, powinno się poruszyć sprawę zaku- 
pów sowieckich w Polsce, które moga być je- 
szcze znacznie powiększone. 

Opinja polska życzyłaby sobie, by jednym 
ze skutków zbliżenia polsko-rogyjskiego było 
złagodzenie prześladowania religji w Sowie- 
tach. Kommniści słyszeć o tem nie chcą, gdyż 
ateizm należy do fundamentów ideologji 39- 
wieekiej. Kreml uważa tępienie rdligji za ści- 
śle wewnętrzną sprawe Rosji, a jeśli kiedykol 
wiek zgadzał się na jakieś pertraktacje w tej 
sprawie, to łączył ją zawszo z represjami prze 
ciw komunistom w krajach „burżuazyjnych", 
Wzamian za wybitnych agentów bolszewickich 
wypuszczał z więzienia kapłanów katolickich. 


Należałoby podjąć próbę „wytłumaczenia 
bolszewikom, że agitacji komunistycznej i 


duszpasterstwa katolickiego nie można sta- 
wiać na jednym poziomie, To prawda, że ka- 
tolicyzm jest krańcowo sprzeczny z bolsze- 
wizmem i że wobec tego w Rosji może wyda- 


„Zbliża się godzina rozstrzygnięć“... Oto je-|wać się czynnkiem „antypaństwowym”*. ale 
den z jej ustępów poświecony .grzechowi| dnchowieństwo katolickie nie organizuje ani 
kapitalizmu”, inie nawoluje do rewołucyj. Komuniści nato- 


miast — zarówno w Polsce, jak w innych Kra- 


„APOLLO“ 


Gigantyczne arcydzieło wystawowe o najwvższej klasie artystycznej !!! — Najbardziej fasey- 
nujaey romans jaki stworzyła historia! 


KATARZYNA WIELKA 


Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — Tajemnice najpotężniejszych władców 
Enropy, barwne widowisko zabaw i nciech na dworze carskim! Wyczarowanie bajecznepo 
luksusu! W rolach głównych: największa sława świata, cudowna artystka, fascynujsca prze- 


Douglas Fairbanks jr. 


do którego zmcbilizowano olbrzymie środki techniczue niewidziane dotychczas w kinematografii, 


t zna- 
komity 


dziwnym uro- 
kiem i gra 


Elżbieta Bergner 


Dla P.P. Urzędników, Wojskowyek, Akademizów i Studentów za okazaniem legitymacji zniżki 
z III miejsc na I miejsca, z ll miejsc na fotele. 
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polsko-niemiecki i polsko-sowiecki.. W dal- 
szych swoieh postanowieniach wychodzi jednak 
daieko poza samo potępienie wojny. I tak za- 
wiera gwarancję dla obecnych granie na Bat- 
kanach i postanowienie, że państwa podpisane 
pod paktam nie zawrą żadnego układu ze sto- 
jacem na boku państwem bałkańskiem bez zgo- 
dy współpodpisujących „pakt bałkański*. W 
końcu zastrzeżono możliwość przystąpienia do 
paktu także i innym państwom bałkańskim. 

Nie należy przeceniać doniosłości podpisa- 
nego w Atenach paktu. Jego najsłabszą stroną 
jest to, że marnuje stosunki międzynarodowe 
na półwyspie bałkańskim bez udziału wszyst- 
kich zainteresowanych państw, ko bez udziału 
Buigarji i Albanji, które na pakt nie zgodziły 
się, oczywiście pol wpływem Włoch, 

Mimo to jednak pakt może odegać dużą ro- 
le na południu Europy. Zwłaszcza dzięki za- 
gwarantowaniu obecnych granie państwowych 
i ścisłem ustaleniu procedury przy załatwianin 
sporów. Z tego względu słusznie może ucho 


dzić za ..Lacarno bałkańskie”. / 


.. . [4 
L B.B, do onozycii i znów do B.B. 
Oświadczenie pos. Cieplaka. 

Klub B. B. postanowił przyjąć do swego 
grona p. Marjana Cieplaka, który uzyskał man 
dat po jednym z więźniów brzeskich, Jest to 
polityk, który już kilka razy zmiemiat przy- 
należność partyjną. Należał do jednego ze 
stronnictw ludowych. potem znalazł się w B. B. 
i — jak twierdzi obecnie w. bardzo charakte: 
tystycznem oświadczeniu — uległ „nastrojom 
nacisku, jaki robiła opozycja”. Zaczął „myl- 
mie oceniać rolę B. B. i wykazał .„nerwowość 
w zbyt pospiesznem wyciąganiu wniosków w 
postaci wystąpienia z B. B. W. R“. 

Po wyborach w r. 1930 porównał to, czem 
B. B. okazał się w rzeczywistości z tem, co 
mówiła opozycja i znowu doszedł do wniosku, 
że się mylił. 

„Zobaczyłem — pisze p. Cieplak w liście 
do pułk. Sławku — że myliłem się i dlatego, 
nie zwracając uwagi na to, że byłem kandy- 
dstem na liście Centrolewu. zgłosiłem się już 
w r. 1981 do pracy w B. B. W. R“. 

Tak się to jakoś dziwnie składało, że p. Cie- 


plak był poza B. B., gdy szanse opozycii były 


Od 3 bm. w kinie 


JJ 


dusze, a gdy szanse opozycji zmniejszały sie, 
spostrzegał swe „pomyłki” i wracał do B. B. 


„APOLLO“ 
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Film srealizowany 
kosztem mijonów: 


Sr 40 


Jia ziemiach Ffizplitej. 


Tydzień filozoficzno-religijny młodzieży 
akademiekie|. 


Staraniem Studjum Filozoficzno-religijnego ' 
Studentów Uniwersytetu Warszawskiego odbę-| 
dzie się w dniach 19—24 lutego b. r. tydzień ' 
filozoficzno-religijny dla młodzieży akademie- 
kiej na temat: „Wiekopomne wydarzenia z 
przed 1900 lat". Referaty wjgloszą: ks. dr. W.! 
Michalski, ks. dr. E. Dąbrowski, ks. dr. Bukow-| 
ski, ks, dr. F. Rosłaniec, ks. dr. A. Borowski i 
ks. dr. W. Kwiatkowski. 


j 


Walny zjazd harcerstwa Polskiego. 


Tegoroczny walny zjazd Związku Harcer- 
stwa Polskiego odbędzie się w Wilnie w dn. 
11 i 12 maja. Będzie to prawdopodobnie osta- 
tni walny zjazd przed wprowadzeniem nowe- 
go statutu. zmieniającego i usprawniającego 
ramy organizacyjne naszego harcerstwa. Na 
zjeżdzie omawiane bądą najaktuelniejsze za- 
gadnienia ruchu skautowego w Polsce. W o- 
bradach wezmą udział czlonkowie glównej 
kwatery harcerzy i harcerek. członkowie na- 
czelnictwa Z. KH. P., delegaci zarządów oddzia- 
łów, kół przyjaciół harcerstwa. oraz delegaci 
instruktorów i instruktorek. 


Traqedja w dzikim szybie. 
Na jednej z cdkrywek węgla 
Dandówki w powiecie będzińskim wydarzyła 
się katastrofa. Kopalnia „Niwka” wysiala na 
teren odkrywki kilkunastu górmikćw celem 
zlikwidowania istniejących tam t. zw. dzikich 
szybów. Przed przystąpieniem do zniszczenia 
odkrywek jeden z górników niejaki Olewin spu 
ścił się na linie wgłąb szybikn. Line trzymało 
10 robotn'ków. Nagle wskutek odwilży. ziemia 
się obksunęła i zasypała Olewina. Mima natych- 
miastowych wysiłków nie udało sie wydobyć 
zasypanego robotnika. Dopiero w piatek wy- 
dobyto z pol ziemi jego zwłoki. 


w okolicy 


Tyfus wygasł w Warszawie a pojawił 
się w Łodzi. 


Ud tygodnia nie zanotowano w Warszawie 
ani jednego wypadku zachorowania na dur 
plamisty. Wobec tego rozpoczęto już wypisy- 
wać chorych ze szpitali a z kwarantanay zwol 
niono kilkaset osób, Surowo jednak nadal prze- 
strzegany jest zakaz handlu n'edezynfekowa- 
ną bielizną. Natomiast w Łodzi zanotowano Kil 
ka wypadków tyfusn plumistego. Władze sani- 
tame wydały szereg” zarządzeń, mających na 
celu stlumieuie epidcmji. Na ul'cach rozlepio- 
no ogłoszenia, zalecające mieszkańcom prze- 
strzeganie jaknajwiększej czystości. 


Pech konduktera kolejowego. 


Tuż przed odjazdem pociągu osobowego ze 
stacji Riwercc przybiegł do kierownika pocia- 
gu A. Nowakowskiego jakiś podróżny i uprze- 
dził ga, że nie zdażył dostać się do kasy. wy- 
kupi wiec biłet w wagonie. Podezas jazdy kie 
rownik odnalazł swego pasażera i zapropono- 
wał mu kupno biletu używanego, dodając: 
„i pan nie będzie stratny i ja zarobię“, Podró- 
żny jednak nie dał się namówić į wykupił nor 
malny bilet. 

Na dworcn w Łucku dn Nowakowskiego 
przybliżył się posterunkowy w towarzystwie 
tego samego podróżnego. którym okazai się 
sędzia śledczy w Łucku, Olkowski, Konduktor 
został wylegitymowany i postawiony w stan 
oskarżenia. Śąd okręgowy w Łucku skazał 
kierownika pociągu na 6 miesięcy więzienia, 
z zawieszeniem kary. 


PIĘĆ OFIAR ŚŁIZGAWICY. w Wilnie 
z powodu ślizgawicy zanotowano w mieście 
w jeduym dniu aż 5 wypadkćw z przechodnia- 
mi (połamanie rąk lub nóg). Ponadto zdarzył 
się wypadek wstrząsu mózgn podozas upadku. 
Ślizgawiea utrudniała również komunikację 
autobusową, szczególnie na Wielkiej Pohular: | 
ce, Kalwaryjskie; i innych. Spływająca woda 
zagraża niektórym domom na przedmieściach. 
położonym u stóp wzgórz. 


PRZEJŚCIE PLK. RUMIŃSKIEGO DO PA- 
LESTRY. Znany z szeregu wielkich procesów 
wojskowych, prokurator płk. K. 3. Żygmmt 
Rumiński, przeszedł do szeregów palestry wa: 
szawskiej. 

NADUŻYCIA W ELEKTROWNI ŁWOW- 
SKIEJ. We Lwowie w elektrowni miejskiej 
wykryto nowe nadużycia, Których dopezcza! | 
Się inkasent Ogarek. Inkasował on pieniądze , 
za prąd w instytucjach urzędowych, które zwy 
kle płacą wysokie rachunki. a pieniądze za- 
trzymywał dla siebie. 
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Taniej niż za cenę | 
BILETU Il. KLASY 
| 


możemy podróżować, 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


„GŁOS NARODU” z dnia 11-gn lutego 


Czy szkoła jest źródłem choró 


Jeszcze dotąd panują pomiędzy ludżmi, ra- 
wet „najlepszych” sfer rozmaita przesądy ca 
ido zdrowia i wpływu szkoły na dzieci uczęsz- 
'czające do szkół publiczny ch. Nieraz tez dlate- 
go ludzie nie pesyłają swych dzieci do szkół 
publicznych bojąc się aby nie ułegły jakiemuś 
zakażeniu, lub też złym nałogom przez oben- 
¡Wanie z dziećmi .prostszej* stery lub nawet 
zaniedbanemi. Tymczasem doświadczeniu życio- 
we wykazuje coś innego, a mianowicie, Że 
dzieci uczące się prywatnie n'e są wcale zdrow- 
sze od dzieci uczęszczających do szkół i nawet 
nie ulegają rzadziej zakażeniu chorobami zaka- 
źnemi. a z drugiej strony są one więcej nerwowa 
jak dzieci szkolne, a to z powodu braku obco- 
wania z rówieśnikami 
Dzięki opiece lekarzy szkolnych, przeno- 
szenie się chorób zakaźnych przez szkoły jest 


coraz rzadsze, a jeżeli wypadek taki ma miej- 


sce, ta nie jest winną temu szkoła, ale niedba- 
li rodzice, którzy nie oglądają 
przed pójściem do szkały į nieraz wysyłają do 
szkoły dzieci chore, ba. nawet z gorączką lub 
wysrpką. a dopiero nauczyciel luh lekarz wy- 
krywają chorobe! Również nie rzadko ukrywa 
się w domu choroby zakażne wzgłędnie gdy 
jedno dziecko zachoruje, mimo to posyła się 
inne z tego mieszkania de szkoły. 

Do przesądów także zaliczamy obecnie 
zdanie, że szkoła „krzywi“ dzieci! Badania lo- 
karzy szkolnych wykazały natomiast. że dzie- 
ci przeważnie przychodzą już z zańatkiem 
skrzyw'enia do szkoły i skrzywienie to w ra- 
zie wadliwego siedzenia w złej ławce szkolnej 
dopiero sie pogarsza, Natomiast w wielu wy- 
padkach właśnie lekarz w zarodku wykrywa 
to skrzywienie i zaleca odrazu środki zarad- 
ezo np. gimnastyka ortopedyczną, tak, że o- 
becnie raczej słuszniejszem jest zdanie że 
szkoła dzieci „prostuje“! 

Twierdzi się także nieraz, że „szkoła dzie- 
ciom oczy psuje”! Dziecko o oczach zdrowych 
w jednej sali szkolnej, przy higjenie naucza- 
nia, nigdy oczu sobie nie zepsuje, naiomiast 
psują sobie oczy coraz więcej dzieci, mające 
już wadę wzroku. a nie noszące okularów i 
czytające nieraz godzinami w domu przy ża- 
rówee. złom oświetleniu lub w łóżku. 

Że w szkole panują rozmaite przesądy co 
zdrowia dzieci to nic dziwnego, bo przesą. 
takie panują i są zakorzenione i poza szk0- 
Tak up. często przecenia się role dziedzi- 


do 
dy 
tą. 


ozit : < <odókhie 
EOG 


swoich dzieci) 


- „WANDA”- 


Najweselsza najdowcipniejsza najzabawniejsza komedja wojskowa 
według oryginalnego scenarjusza F. Schlechtera i Szer-Szenior 


b? 


czności. lub mylnie się ją interpretuje Gdy 
dziecko np. ma początki podobnego cierpienia 
jak ojciec lub matka i lekarz na fo zwróć m 
wagę, to często usłyszy odpowiedz: „Ależ 
nie Doktorze. to nie dziwnego, przecież i oji 
ma to samo“, A lekarz na to odpowie: . wiaś 
nie dlatego trzeba dziecko odrazu leczyć, hy 
nie dopuścić do tego stann który ma ojeiee 
lub matka”! Bardzo często bierze się skutek 
choroby za przyczynę. Lekarz mp. zwróci uwa 
ge matki przy badaniu dziecka że dziecko jest 
mizerne * 
dać encrgiczntniu leczeniu. 

Na to nieraz matka odpowiada: „nie dziw- 
nego że jest mizerne. albowiem nie nie chce 
jeść, choć ciągle krzyczę na niego i wpreham 
przemoca w niego pokarm™! Matka więc nie 
chce nie o tem wiedzięć, że właśnie przyczyna 
hraku apetytu 1 mizernego wyglądu jest jakaś 
choraba, którą, trzeka leczyć w zarodku. 

Chwina się też często szkoly o to, że dzie- 
Gi w niej się zaziębiają i przemęczają np. na 
ćwiczeniach gimnastycznych, pauzach, wyciecz 
kach i t. p. Chodzi tu zwykle n dzieci wyde- 
likacone i mało zahartowane; rodzice wtedy 
proszą lekarza. by uwolnił dzieci od gimnasty: 
ki i są zdziwieni. gdy lekarz nie chce tego 
nczynić twierdząc. że właśnie dla zdrowia po- 
[leca takie ćwiczenia! 
| Wielu cierpień w wiekn dziecięcyrń rodzice 
nie leczą mimo tego. że lekarze zwracają im 
na to uwage. bo hołdują przesadowi że sa to 
(cierpienia czy też wady dziecięce, które z cza- 
sem same ustąpią. Tak mp. nie troszczą się 
rodzice o to (mimo przestróg lekarza), że dzieci 
„mają zęby mleczne zepsute, obrzękłe lub zro- 
piałe migdały. zatkany nos, powiększone gm- 
czoły szyjne i t. p. Ewentualnie proszą leka- 
rza, by np. przy powiększonych gruczołach coś 
na nie poradził. a nie chcą leczyć przyczyny 
cierpienia np. zetów. wyrzutów na glowie, 
wszawicy, skrofułów j t. p. Wielu z rodziców 


Pa- 


zdrowiu! 

Wspomnieliśmy tutaj tylko o najważniej. 
szych takich przesądach. a jest ich jeszcze 
cały legjon. Na szczęście lekarze szkolni w 
swych pogadankach zwalczają i wykorzeniają 
je i wychowują nowe pokolenie w duchu no- 
woczesnym i postępie higjeny i medycyny. 

Dr. Adolf Klęsk. 


w kioatte siaii świetlnym 


niedokrwiste i dlatego trzeba je pol! 


są, też zasadniczymi przeciwnikami wszelkich 
szczepień ochronnych. twierdząc. że szkodzą] 


parada rezerwistów 


Tryskająca uiewyczerpanym humorem farsa. Przygody rezerwisty wzbudzające zachwyt i sza- 
loną wesołość, obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. — W rolach głównych 


Tola Mankiewiczówna, Adolf Oymsza, Władysław Walter, Stanisław Sie- 
lański i inni. — Reż: Michał Waszyński, — Muzyka: Władysław Dan. 


2 godziny bezustannego śmiechu! — 2 godziny wolne od trosk i zmartwiań spędzicie, ogla- 
dając ten program. — Poez. w dnie powsz. o godz. 5, 7, 9'10, w niedz. i święta o 3 ponoł. 


W sobotę dnia 10 bm. o godz. 3 pop. — W niedzielę dnia 11 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 


PORANKI w głównej roli Nils Asther Kay Francis 
FILMOWE Burza So Świ brzasku Ceny miejsce od 50 PŚ 


tami sumienia wyrzekam się obecnie piędów | 
heretyckich, żałuję bardzo, że tak postąpitera 


skich, 10,8 proc. buddystów, 8,9 proc. prote- 
stantów wszelkich odcieni, 7,1 proc. schyzma.- 
tykćw, 6.6 proc. animistów, 4.1 proc. bezwy- 
znaniowców i 0.9 proc. żydów. W Europie 43 
proc. ludności jest katolicką, w Ameryce Pół- 
nocnej 33 proc, w Ameryce Południowej 97 i 

pół. w Afryce — 4 proc., a w Azji — 2 prot. 


Uniwersytet katolicki w Kanadzie. 
W czasie ostatniej konferencji katoliekie- 


Pawrót de SE A»: 


Otrzymaliśmy do ogłoszenia następujące ©: 
świadczenie: — „Przed kilku laty wystąpiłom 
z jedynie prawdziwego Kościoła rzymsko-kato- 
lickiego, a wstąpiłem do sekty zwanej „Koś- 
ciołem wi lm, Hodura, a potem do sekty 


| .Kościola Starokatolickiego". Dręczony wyrzit- | 


: E x ` : ŻEĆ Ha : > : ; 
i tyle zgorszenia dałem, doane należeć ka go Episkopatu Kanady odbyło się specjalne 
ko do prawdziwego, Kościoła Chrystusowego | zabranie biskupów w sprawie utworzenia w 


rzymsko-katolitkiego, którym rządzi Ojciec Św. 
Błędy w wierze, które głosiłem, odwołuję, — 
za dane zgorszenie przepraszam ji usilnie pro- 
szę tych, których błędnemi naukami i życiem 
swojem zgorszyłem, by za przykładem moim 
wrócili do prawdziwego Kościoła Chrystusowe. 
go, o co przyrzekam się gorąco modlić, —- Kra- 
ków, 10. II. 1954. — Ks. Jan Teper”. 


—0)— 


Kanadzie Uniwersytetu Katolickiego, w któ- 
rym wykłady byłyby prowadzone w języku 
angielskim. Jednocześnie zdecydowano uiwo- 
rzyć w Kingston kompletny Uniwersytet, pro- 
wadzony w języku angielskim, który  stałby 
się ogniskiem myśli i akeji katolickiej w an- 
cielskiej części Kanady. Arcybiskup Kiugsto- 
nu ks, Michał Spratt powierzył przygotowanie 
statutu uczelni 00. Jeznitom, ofiarowując im 
jednocześnie 300 akrów ziemi na rozpoczęsie 
budowy gmachów Uniwersytetu. (KAP). 


Prefekt apostolski ofiarą katastrofy 


Ą pm 


pa n świata. 


Stosunek procentowy katolików kolej. w Mandżurji. 
do innych wyznań. W ostatnim numerze .„Tygodnika Polskie- 
Według danych zebranych przez komiżet |go”, wychodzącego w Charbinie. Czytamy: =- 
centralny “Roku Świetego. katolicy stanowią Straszna katastrofa kolejowa jaka miala miej 
19 proc. ogólnej liczby ludności świata, wobec | ste 20-70 stycznia niedaleko stacji kolejowej 
16 proc, wyznawców Konfucjusza, 13 prac. © ycykar, pochłonęła kilka ofiar. a iniędzy niwi 
muzułmanów, 13.1 poc. różnych religij hindu- i powracającego z Europy Prelekta Apostolskie- 


| 
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Coś dla brydżystów. 


Każdy brydżysta wfóżdoskonale o tem, że 
pewodzenie w grze zależy nietylko od samej 
znajomości jej regul. precvzyjnej Jievtacji I mi- 
strzowskicej rozgrywki, Zdarzają się przecież 
qnie, że „karta wali”, sume korony, asy; któ- 
Ile. longiery — a mimo to fatalne rozkłady 
i absolutny brak pomocy u partnera unie:no- 
żliwiaja zrobienie najprostszej napozór gry- 
Al pagle coś się przekręca wraz z kolem 
fertnny: pajniemożliwsze do rozegrania partje 
kończą się pomyślnie, szaleńczo licytowane 


szlemy wychodzą ku radości partnera j zasę- 
pienin przeciwników, mało warte karty stają 


sie dzieki rozkładom — ogromna karta. 
| I] wtedy mówimy: 

-— Ń jest dzisiaj w dobrej passie. 

Wszystko zaczyna sie udawać szczęśliwe= 
mu graczowi: najnieprawdopodolniejsze im- 
pasy. zrzuty, rozkłady chodzą serjami. 

W życiu jest tak samo. Po fali niepowa- 
dzeń i zawodów przychodzi okres pomyśmy 
i wtedy w tej dobrej passie życiowej, którą 
każdy z nas niejednokrotnie przeżywa, należy 
poczymić zabezpieczenia przed falą odwrotnej 
konjunktnry. która napewno nadejdzie. I wte- 
dy właśnie trzeba kupić los Toterji Państwo- 
wej, który będzie kolem ratunkowem w chwili 
niepowodzeń i smutków. 


J 


go okręgu Cycykar ks. Eugenjusza Imhofa, 
który razem z innymi ofiarami spalił się w pto- 
nącym wagonie. Jest to dla dystryktu evcykar 
skiego wielka i niepowetowana strata. Zakon- 
nicy Szwajcarzy w ciągu S łat zdążyli już zbu- 
dować dwadzieścia kilka kościolóćw, piekne se- 
minarjum i szkółki. 

Projekt państwa cygańskiego na wyspi® 

afrykańskiej. 

Według doniesień prasy czeskiej, „król? cy 
ganów polskich Michał Kwiek odwiedza obec- 
nie osady cygańskie na Słowaczyźnie i propa- 
guje swćj projekt, by cyganie osiedlili się na 
jednej z wysp afrykańskich i założyli tam swe 
własne państwo. Akcja Rwieka nie spotyka się 
narazie z przychylnem przyjęciem. W Turczań- 
skim św. Mikołaju został Kwiek na skutek do- 
niesienia swych pobratymców zaaresztowany. 
z powodu “przekroczenia przepisów meidunke- 
wych. Posiada on zresztą normalny paszport 
i pozwolenie na pobyt w Czechosłowacji. 


"40 tys. dolarów okupu za porwanego 
syna. 

Z St. Paul w Stanach Zjednocz. donoszą, iż 
znany tamtejszy bankier Edward Bremer wy- 
płacił nieznanym bandytom sumę 40 tysięcy 
dolarów, jako okup za uprowadzonego syna. 
Mimo energieznych dochodzeń policji w ciągu 
4-ch tygodni nie zdołano wykryć sprawećw 
porwania. W obawie przed zagrożonem zamor- 
dowaniem syna, ojeieo zdeeydował się na speł- 
nienie warunków zbrodniarzy, którzy po otrzy 
maniu pieniędzy uprowadzone dziecko odesłalł 
do domu rodzicielskiego. 


Panie i Panowie! 


Prosimy pamiętać, że każde zapotrzebowa:. 
nie na materjały bieliźniane i bieliznę 
można zaspokoić najkorzystniej w dniach 


„Białago Tygodnia" 
w krakowskim Domu Towarowym 


GLOBUS” 


Biały Tydzień trwa tylko do 15-go lutego. 
Zarząd. 


Wichura szalała nad Włochami 
1 Niemeami, 


Po kilku dniach gwałtownych deszczów 
huragan zniszczył okolice w Kałabrji, powo- 
dując wielkie szkody materjałne oraz ofiary 
w ludziach, W mieście Ceroce Marina kiłkaset 
domów zostało bez dachów. Siła huraganu by- 
ła tak wiełka, że zerwane dachy zostały rzu- 
cone na kilka kilometrów poza miastem. Kil- 
ka tysięcy drzew oliwnych powytywanych z 
korzeniami leży w okolicznych gajach. — W 
miejscowości Siderno Superiore huragan zni- 
szezył doszczętnie 2 domy. Jest dwóch zahi- 
tych ij kilkunastu rannych W mieście Giosa 
furagan zranił 40 osób. W czasie trwania hu- 
iraganu spadł grad wielkości gołębich jaj. — 
Grad zniszczył ogrody warzywne. Szkody ma 
terjalne. wyrządzouc przez wichurę i grad się- 
[zaa kilku miljonów Hrów. 

W calych Niemczech północnych vala} or 
kan. W pobliżu Hamburga zawaliła si pad na 
porem wichury jedna z wież radjowych ua lot 
nisku. W porcie bamburskim oraz miescie bu- 
rza. wyrządziła wielkie szkody. zrywając da- 
chy. 


Be. 1 


Moda wuprzedza czas. 


Na kalendarzu dopiero początek lutego. Zi-| 
mową sporty w całej pełni. Ale moda kroczy 
w siedmiomilowych butach i wyprzedzą kaien- 
darz. Długo jeszcze potrwa, zanim uda się zer- 
waé pieczęć zakonspirowanego milczenia z ust 
ustawodawców mody. W powietrzu wisi roman 
tyczna mgiełka 8S0-tych lat zeszłego stulecia. 
Lata młodości naszych babek. Ooprawda žad- 
na z babek mie przyznałaby się do podobień- 
stwa z nami. żyjącemi w czasach zwycięstwa 
ideału sportsmena. 

Ramiona naturalne, oczywiście, naturalnie 
szerokie pod wpływem uprawianych sportów. 
„Biust wydatny, wysoki, jak wymaga tego pro- 
porcja linji każdej sportsmenki. Luga talia 
o spadziste; linji. zato nasada nóg mocna l 
maskularna, jak u amazonek. Krój sukni pod- 
kreśla wszystkie zasadnicze tendencje mody. 
Niema symetrycznego pońzialn na: dół — gô- 
ra. przód i tył. Plecy zachodzą na przód i wdól 
lub odwrotnie. czy to w formie kieszeni. czy 
w tomnie serdaka. Nieraz przód jest gładki, 
pedczas gdy tył luźny i spięty paskiem. Żadna 
ukmia nie obejdzie się na wiosnę bez peleryn- 
kj, Ta ostatnia królować bedzie niepodzielnie. 
Raz ujrzymy ją w naturalnej formie, bez żad 
nych obsłonek. czasem zamaskowaną, przecho- 
dzącą w rękawy lub w pasek. Prawie każda 
suknia opina figurę. uwydatniając wszystkie 
wypukłości. Biust uwydatniają niezliczone riu- 
sze, żaboty, kokardy i krawaty. Sportowe su- 
kienki mają górę przybraną klapami i kokar- 
dami. Suknia ma pełno cieć ukośnych. dół nie- 
raz lekko faluje się. tworząc dyskretny klosz. 

Dużo będzie sukienek „trois pieces”. A 
więc: spódniczka. bolero lub pelerynka 1 bluz- 
ka, czasem serdak i spódniczka z bluzką. Bluz- 
ka zajmować bedzie w tym sezonie najwybit- 
niejsze miejsce. Cjrzymy obok skromnych an- 
gielskich bluzek, prawdziwe arcydzieła sztuki 
krawieckiej. Ujrzymy bluzki zestawione z roz- 
maitych materjałów, tak. jak się montuje praw 
dziwy obraz. A wiąc: połączenie tarty, aksa- 
mitu i błyszezącego crepe-satin, to wszystko w 
iednym zasadniczym kolorze, ale w rozmaitych 
tonacjach. Tak że np. rękaw będzie 2 ercpe-sń- 
tin, przód z tafty, a szeroki pasek z aksamitu. 

7 kolorów ujrzymy na wiosnę: zieleń i błę- 
kit. O ile zieloń będzie soczysta i jaskrawa, 0 
tyle błękit będzie miał tony pogłębione i pa- 
sielowe, Ujrzymy wszystkie odcienie niebie- 
skiego koloru, od nitramaryny do lazuru. Z lek 
kich materjałów modne bedzie wszystko. z 
grubszych — nadal puszysta angora obok Waj 
nych w prążki lub kratkę tweedów. Pierwsze 
płaszcze wiosenne bedą miały charaster au-| 
gielski i ozdobione będą olbrzymiemi kieszenia- 
mi i szerokiemi paskami. Obok płaszcza. na- 
aminnie noszone będą długie  trzyćwierciowa 
kostjumy, ohcisłe, czasem lekko kloszowe. W 
okryciach jak i w sukniach ta sama tendencja: 
plecy szersze od przodu. 

Kapelusz z podniesionem rondem, czasem 
zmodyfikowany beret, duży i marszczony, 033: 
dzony na jakimś fantazyjnym rulonie, przy: 
brany piórami lub kwiatami. Kapelusze sycylij- 
skich rybaków, przypominające niemieckie Mi- 
chel-Mitze, lub' frygijskie kołpaki napewno u- 
każą się w Warszawie. Paryż i Riwiem zasy- 
pane są już niemi. Koniec takiego kołpaka wy- 
duża sia do przodu luh do boku i przypina 
kdamrą albo pomponem. Jest to wdzięczna i wy 
godna ozdoba głowy. Celine. 


e Pir d . u a 
Objętość mózgu a inteligencja. 
Na łamach Timesa” rozgorzała interesują- | 

ca dysknsja w kwestji stosunku przyczynowe | 
go między objętością mózgu a inteligencją. đa- 
nego osobnika. 

Dyskusję zainicjował dr. Gordon. który 
|'"lezas swojego długoletniego pobytu w kolo»; 
je v*miskiej Kenya. dokonał szeregu badań, 
mńzgn u kilkn tysięcy murzy:, 
(kazało się, że u białych, 
wia tw "sm przeriętna objętość móz- 

! białych są wyższe od naj-, 
Mon czavnych, Wy-i 
nat je. | 
oh a poziomie in 


uwi A , sado 
ae | 4605 i 
sieci mp" my 
WYŻSZYCH Wai 
chodząc 2 zab ówcniu 
dnym z czynników. iles oye 
teligencji danego osobnik», i ' 
gnął wniosek, że jest rzeczą bezewlowu ; 
pianie cywilizacji zachodniej murzynoni lt 
nie mogą jej zasymilować i w rezultacie uin 
gaja tylko degeneracji. 

Tezom dr. Gordona przeciwstawiło sio wiu- 
lu uczonych angielskich, m. in. prof. J. Huxley 
oraz słynny fizjolog, profesor na uniwersytecie 
w Cambridge, J. B. S. Maldane. Prof. Haldane 
stwierdza, iż waga i objętość mózgu nie aa 
stają w żadnym określonym Stosunku do zdol- 
ności umysłowych. I tn przytacza profesor in. 
teresujące cyfry. Otóż dr. Gordon ustalił, iż 
przeciętna obiętość mózgu murzynów z Kenya 


[EJ r gr 


spaó'nsć mózon j 
i WOCIĄ : 


*y 


wynosi 1316 cm. kub., wówczas gdy objętość fzgodmie z opinją dr. Gordona), która wobce | społeczeństwa. Bv temn chaosowi kees polo- 


muzgu europejczyka wynosi 1481 cm. kub. 
"Tymczasem dr. Martin ustalił, iż przeciętna 0- 
hjętość mózgu u Eskimosów mężczyzn wyno- 


krętową „Westfalen“, na której samoloty bę-|.„Je 70“, który jest jednym z najszybszych sa- 


ipowstały w r. 1925 „Muzej wyzwolnoi horotby | któryby mieścił w sobie muzeum. Projekt mo- 
(walki) Ukrainy“ w Pradze, Muzeum to pow- 
stało z inicjatywy wojskowych kół emigran- sto dało nań bezinteresownie plac. Gorzej jest 
okich i miało początkowo za zadanie zbierać 
pamiątki światowej wojny i ukraińskich walk| tychczasowego pomieszczenia pokrywał emi- 


` 


„GŁOS NARODU” z dnia 11 go lutego 1934 -Nr 40 


towarzystw kulturalno-oświatowych i dzien. 
nikarzy. EA o Ek 

Główny „referat na 
q 


= 


Od środy dnia 7 bm. w k:nateatrze dźwięk. „Uciecha, 


Arcydzieło radości I śmiechu porywające werwą, humorem I pikanterją 


APRYKA 


urocza  węgierka - bożyszcze 
5 jej partnerem jest świe- á | of 
Irena de Zilahy S% Papane svie- Renć Lefebvre 
selsza, porywająca muzyka węgierska! 4 
Wszyscy stroskani, zmariwieni spiaszcie na „Paprykę”' cudownie sią ubawicie 


6, 7,1915. W niedzielę i święta o godzinie 5-ciej. 


Dia młodzieży wzbronione. 


PORANKI z iak W sobote © godzinie 3-ciej popol 


wykie W niedziele o godz. 10 i 12 przedp 


j konierencji wygłosił 
p. S. Wołyuieć (przedstawiciel .Rady Sojuzu 
Dijacziw Ukraińskoho Toatrajnoho Mystectwa'”) 
p. t: „Likwidacja teatralnego chaosu”. Jako 
główne przyczyny obecnego teatralnego chao- 
su referent wskazał: 1) brak opieki nad tea- 
trem ze strony społeczeństwa, 2) brak facho- 
wego wykształecnia aktorów, 3) brak organiza- 
cji i socjalnego zabezpieczenia aktorów. 

Po dyskusji uchwalono między innemi: 1) 
Rada Sojuzu D. U. T. M. w porozumieniu r 
kooperatywą „Ukraińskyj Teatr" zajmie się 
sprawą złączenia istniejących teatrzyków w je- 
den ukraiúski teatr z odpowiedniemi działami; 
2) przeprowadzenie organizacji ukraińskich ak- 
torów, a po stworzeniu jednego narodowego 
toatru ubezpieczenie jego pracowników; 3) za- 
Jęcie się energiezniej sprawą budowy teatralnej 
sali we Lwowie. Kwestii repertuaru nie oma- 
wiano, Tymczasem to także jedna z bolączek 
ukraińskiego teatru. Masy ruskie pociąga głów 
nie repertuar swojski, który w ostatnich la- 
tach bardzo słabo wzrasta. Fr. Bł. 


Najweselsza komedja świata. 
Główną rolę gra nowa gwiazda, 


Wied- 


nia 


Najpiękniej- 
sza, najwe- 


Przedstawienia w dni powszednie o godz. 


Stała komunikacia powietrzna między Europa 
a Poł. Ameryka. 


POTÉ. 
Jugosiowianin zwycięzcą 


| 

| 

|| 
| w drugim dniu międzynar. mistrzostw narciar- 

skich Polski. l 

W piątek w drugim dniu więdzynarodo- 
wych zawodów narciarskich o mistrzostwo 
Polski odbył się na lali Gory czkowej Slalom, 
jako druga część biegn złożonego do kombi- 
nacji alpejskiej, Warunki śnieżne na trasie, 
dzięki dobremu i nośnemu śniegowi, byty bar- 
dzo dobre. Natomiast warunki atmosferyczne 
zie, Mimo to wyniki uzyskano bardzo dobre. 


1 
a) 


Trasa Slalomn wynosili 750 m. dlugości i oka 
ło 200 m. różniey wzniesień. Startowało 40 za 
wodników, którzy we wczorajszym biegu zjaz 
dóowym osiągnęli najlepsze miejsca, 
Wymiki zawodów były następujące: 
1) Haim Hubert (Jugoslawj0 w 
2:46.2 (w pierwszym zjeździe 1:40.1, 
gim -— 1:06,1). 
2) Brath Józef (HDW Czechosl.) — 2:53,7 
Aue i 14802] z 
5) Jabłoński 
(ami i L2ER 
Największą iiość puktów w hiegach ezwart 
kowym ji piątkowym (bieg zjazdowy i slalom 
uzyskał Czech Kraus; jemu więe sedziowie 
przyznali tytuł mistrza Polski w kombinacji 
alpejskiej. Kraus przybył w hieu  czwartko- 
wym pierwszy. w piatek zaś jedenasty. 


czasie 
w dmu- 


Michal (Polska) 2:56. 


aar E sĘ 
Po wielu próbach i STRINCA PRE 
niach po raz 1-wszy zostanie otwarta regularna 
linja pocztowo-komunikacyjna ponad. Atlanty- 
kiem, Linja rozpoczyna się w*Stmitgarcie i 
prowadzi przez Hiszpanję i zachodnią Afrykę 
do Natalu. Na oceanie umieszczono wyspę o- 


widzimy u dołu parowiec „Westfalen którę 
stanowi pływająca wyspę na, oceanie, u góry 
samolot typu „Ju 52%, który hędzie w przy- 
szłości kursować na linji Sewilla — Las Pal- 
mas (wyspy Kanaryjskie), Obok samolot typu 


p 


ierwszorzędny 


Zakład Pogrzebowy 
„AETERNITAS: 


Kraków, ul. Mikołajska 14, 
TELEFON 140-47. 
obecnie emeryt. asesora Woj. krakowskiege 


KAROLA WAGI 
urządza pogrzeby. przeprowadza 
ekshumacje i wywozy zwłok 


dą się zaopatrywać w benzyną. oleje oraz ewtl. molotów transportowych. 


— KĘ m 0 


T ** 
will. 
UKRAIŃSKIE SPRAWY TEATRALNE. 


Tak popularnie nazywa prasa ukraińska!zatem wybudować w Pradze „Dom ukraiński“, 


,numentalnego gmachu jest już gotowy, a mia- 
na dogodnych warunkach. 


jednak z finaDsammi na budowę. Koszta do- 


Płuc wvdawricru 

DR. A. JARZYNA: „Polityka emigracyjna”, 
Warszawa-—Lwów, „Dom Książki Polskiej", 
1934., str. 194. 

Polska (obok Włoch) należy do tych kra- 
jów, które wykazują najwyższy procent emi 
gracji. Zagadnienie emigracji skutkiem tego 
powinno być jedną z najważniejszych jej trosk, 
Książka dr. Jarzyny ma wszystkie warunki 
potrzebne dv tego, by spełniła rolę pierwszo- 
rzędną w zakresie uświadomienia sprawności i 
rozmiarów emigracji Zjawisko emigracji po!- 
skiej przedstawia na szerokiem tle historycz- 
nem, demograficznem i gospodarczem. W kot- 
cu wysuwa wnioski, które z pewnością zacie- 
kawią czytelnika. M. in. w sprawie. czy świat 
nie może już wyżywić — jak mówią pesymi- 
fei — większej, niż obecna, liczby ludzi? 

„Wedle oceny Pencka — pisze dr. Jarzy* 
na — ludność potencjalna Bruzylji byłaby (mo- 


o wolność. Poczesnę zatem miejsce zajmują w ,grant amerykański K. Łysiuk z Nowego Jor- 
niem archiwa i pamiątki z obozu internowa-, ku. Na budowę nowego gmachu rozpisano skład 
nych w Jozefowie (Czechosłowacja), materjały kę, która — jak donoszą „Wisty Muzeju” — 
jeńców z lat 1914—1918, archiwum  „Sojuzu.dała w r. 1938 niewiele więcej niż 10 tysięcy 
Wyzwołennja Ukrainy” z Wiednia i Benina i koron czeskich, a na rozpoczecie budowy trze- 
wreszcie materjały i pamiątki „Ukrainśkych 3i- | ha conajmniej 500 tysięcy koron czeskich. Zna- 
czowych Btrilciw* (ukraiński legjon przy bo-ilazł się jednak znowu patriotyczny emigrant 
ku Austrii). Zczasen jednak wskutek licznych | amerykański (Makohin), który  zaofiarował 
darów muzeum się rozrosło | obejmuje tałcże | każdorazowo taką samą sumę. jaką złoży spo- 
zbiory artystyczne, kulturalne i bibljotekar. |łeczeństwo. Gest ten. zdaja się, podnieci ogół 
skie. Gromadzi prasę ukraińską i „noerainies” (ukraiński do zwiakszenia. ofiarności, 

z obcych wydawnictw. Muzeum dziel: się na 
kilka oddziałów (wojskowy. dyplomatyczny, e- 
migrancki i t, d) Muzeum zawiadujo towarzy- 
atel samel nazwy Z prezesom rof. Iwanem gandowgm, jast tukio muzeum. da narodu nie 
M e EN ` “d * —* | posiadającógo swego państwa. 

intonowyczem na czele. Na siedzibę muzeum i 2 i 

obrano Prawo jako centrum ruchu słowianofil- 

lirgo, a vior pnnkt dogodny dla propagandy. 


Pisma ruskie przy tej okazji wyjaśniają na 
przykladzie polskiego muzeum rapperswilskiego 
przed wojną, jak wielkim czynnikiem propa- 


Ukraińcy na terenie Małopolski Wschodniej 
Ale wszystko to 


uskuteczniać potrzebne naprawy. Na 
Lotsebe- zbiory sy tylko w części uprzy-|mają aż dziesięć teatrów. 


<lypniem "la putfieznejei z powod braku teatry wędrowne, bo nawet we Tayowio brakuje |głuby dojść do) 1.200.000.000 ludzi, reszty kra- 
opowiednieg  pom=zezena. Woetenewlono in stałej sceny. Poziom artystyczny wszyst-|jów południowo-amerykańskich również 1.200 


PA - kich tych teatrów niski, repertuar ubogi. Sa|milionów; Chiny., Stany Zjedn., Rosja po 600 
SRANIE DZKA E |, aeo przedsiębiorstwa prywatne. nieod |miljonów, Kanada 60 milja konfederqcja austra 
| powiadające przed nikim ani za swój poziom |lijska z górą 400 milj, A. Fischer uważa dane 
si 1563 cm. kub, Jeśli, konskuluje zkan pri ami za pnstowianie etyczne, Wza-'te za wysokie, zwłaszeza co do Anstralii, ktë- 
Haldane, staniemy na gruncie tezy dr. Coble Lankjrencją lias sweiatnego nheznie- rej daje tylko (H) 120 milj. możliwe] pojemno- 
na, musimy dojść do logicznego wniosku. iż | zenia aktorów. Elzy caniae. Sie do Caen Ai Bamadzie przyznaje jednak więcej, lo.150 
Kskimosi powinni wyrzec sin zamiaru ZAszczo- |tąpć i nieporozumień tak wewiiątrz  samycl|miljonów”, 
piania Anglikcm np. swojej wyższej kultury orup teatralnych. jak i w stosunku teatru do Wartość książki opracowanej na podsiawi: 
je pin f > U bogatej literatury naukowej i międzynarodo- 
mniejszej objętości mózgu angielskiego musia- żyć, zwołano w drugiej połowie stycznia br.|wych statystyk podnoszą liczne wykresy ilu- 
laby doprowadzić Anglików do dogeneracji. |we Lwowie konferencję teatralną, w której u. |strujące poglądy autora lub omawiane zjawi- 
R. S. |dział wzięli delegaci poszczególnych teatrów, | ska. P. 
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to słuchać 


a w Braiewie. 


niędziela 14: Zapustna, N. Marji P. z Lourdes. 
Wschód słońca 7.01; zachód 16.40. 
Długość dnia 9 godzin, 40 min. 
Pomiedziałek 12: 7 założ. Serwitów, 
i Juljana m. 
Wschód słońca 7.00. zachód 16.42, 
Długość dnia 9 godz. 45 min. 


KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI. 
Luty 12: Siczeń 80: Trech Światych. 


DOG — 

KONFISKATA „GŁOSU NARODU". Wezo 
rajszy numer naszego pisma został skonuflisko- 
wany. Konfiskacie ulegla jedna z notatek kro- 
nikarskich na str, 5-tej. 

38 WYPADKÓW ODRY W CIĄGU UB. 
TYGODNIA zgłoszono w wydziale IN *arz4- 
du miasta. Pozatem zauatowano płonicy 16 
wypadków, błonicy 9. dwn  brziusznayo 1, 
krztuśca 4, róży 2. mumpsu 1. 

ŁAŹNIA LUDOWA MIEJSKA przy ulicy 
Karmelickiej 49 będzie otwartą md dnia 12 g9 
bm. w poniedziałki, wtorki. środy i cz*artki 
od godz. 2—8 wiecz.. w piątki od rodz 1—$ 
wiecz.. a w soboty ol 9 rauo do 8 wiecz. — 
W łaźni ludowej miejskiej przy ul. Rejna 1 
w Podgórzn godzine otwarcia pozostają toz 
zmiany. 

MIEJSKIE AMBULATORJUM ELEKTRO- 
TERAPEUTYCZNE (lamp kwarcowych i dja 
termji) przeniesione zostało z gł. gmarhi Ra- 
tusza, plac WW. Świętych 4 do budynku miej 
skiego przy ul. Jabłonowskiech 19. Normalne 
urzędowanie rozpocznie się z dniem 12 b. m. 
(godz. 17—19). 

SAMOBÓJSTWO NIEZNANEGO MĘŻCZY- 
ZNY, W ub. piątok późnym wieczorem w r°- 
stauracji przy m. Lubicz 16, w zamiarze samo- 
hójczym postrzelił się z browninga w prawą 
skroń — nieustalonego dotychczas nazwiska 
mężczyzna. Denat w karetec Pogotowia ratun- 
kowego w drodze do szpitala zmarł. Rysopis: 
lat około 26—30, wzrost średni. szczupły, wło- 
sy blond długie czesane do tyłu. nad czołem 
lekka łysina, twarz podłużna, blada, wąsy i 
broda ogolone. ubrany w marynarkę ciemno- 
wranatową, spodnie „pumpy bronzowe, półbn- 
ty czarne. na koszuli trykotowej monogram 
P, B.*. Przy denacie nie znaleziono żadnych 
dokumentów osobistych, tylko różne zapisk!. 
Dochodzenia w kierunku ustalenia tożsamości, 
oraz przyczyny samobójstwa w toku. 

AMATOR CUDZEGO WINA. Ch. Horowitz, 
zam. przy ul. Mostowej 8. zgłosił. ża nieznany 
sprawca dostał się do jego piwnicy przez n- 
derwanie skobla z kłódką przy drzwiach i 
skradł mu 70 flaszek starego wina, śliwowicy 
i różnych soków, wartości okolo 900 zł. — Do- 
chodzenia prowadzi sie. 

CENNA FIGURKA Z BRONZU. Policja a- 
resztowała Zdzisława Brableca, lat 25, ogro- 
dnika, za kradzież figurki z bronzu wartości 
150 zł., dokonaną z mieszkania dr. Feliksa Wa- 
lewskiego, doc. Un. Jag., zam. przy ul, Basz- 
towe 1. Skradzioną figurkę odebrano i zwró- 


Modesta 


-cono poszkodowanemu. 


NA GORĄCYM UCZYNKU schwytano J. 
Fischera, lat 88, tapieera, notorycznego złodzie 
ja, w chwili, gdy zdołał włamać się do kance- 
larji Komitetu Opieki nad Ochronkami w Kra- 
kowie. przy ul. Straszewskiego 18. Przy Pi- 
soherze znaleziono narzędzia do włamania, kii- 
kanaście kluczy i wytrych. Ustalono, że Ti- 
scher w miesiącu październiku i grudn'u 1933 
roku dokonał w tym samym budynku dwa ra- 
zy włamania do mieszkania ks. dra Lubowiec- 
kiego, oraz do jego kancelarji, skąd skradł 
kwotę 50 zł, i kilka stampili. 

CZYJ PUGILARES? Na 3 Posterunku P. P. 
w Krakowie na dworcu kolej. zdeponowano 
znaleziony pugilares z pewną kwotą. który po- 
szkodowany może odebrać na powyższym Po- 
sterumku P, P. Nadto złożono na tymże Poste- 
runku znaleziony portfel z dokumentami oso- 
histemi na nazwisko Karola Bekera, 

—090—— 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

NABOŻEŃSTWO  40-GODZINNE W KO- 
ŚCIELE MARJACKIM odbędzie sie w niedzie 
lę, poniedziałek j wtorek. Codziennie suma 0 
godz. 10-tej, nieszpory o 4-tej, a schowanie 
Najśw. Sakramentu o godz. T-ej wieczorem. 
W niedzielę odprawi się suma pontyfikaina, 
którą celebrować będzie ks. infułat Dr. Józef 
Kalinowski, kazanie zaś wygłosi ks. kan. Dr. 
Juljan Gołąb. We wtorek na zakończenie uro- 
czyste nieszpory o godz. Ń-tej, w czasie któ- 
rych kazanie wygłosi ks. prałat Maśliń ki. Po 
kazaniu suplikacje, Przed oczy Twoje Panie. 
procesja i „To Deum". 

KU CZCI POLSKIEGO ŚWIĘTEGO. W ko- 
śelele św, Katarzyny w Krakowie na Kazi- 
mierzu, z okazji rocznicy zgonu błog. Izaja- 
sza Bonera. Augustjanina, w d. 8 bm. dpra- 
wi się kn jego nczczeniu w niedzielę {t inte- 
nieczysto nabożeństwo w następującym 
narzzdkhiw: Rano o godz. 6 Wsza św, cicha; 0 
T Drymarja, o w pół do 9 Msza św, spiewu 
u grobu blog, Izajasza Bonera, o w pól do 14 
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„GLOS NARODU” z dnia 1i-xo lutego 1954 


Jedwabne kobierce wschodnie t, zw. „polskie“ 


NA WYSTAWIE W MUZEUM NARODOWEM. 


Wystawa Kobigrców wschodnich w salach namentalne rozwiązanie jest typowem dla wy- 
Muzeum Narodowego w Krakowie zeromadziła |robów perskich; niejsdnokrotnic bogate drzewa 


tak wielką ilość ekgponatćw, iż nuiepodobisi- 
stwem byłoby omówienie w jednym artyknie 
całej wystawy. Dzisiejszy opis dotyczy kobier 
ców wschodnich jedwahnych, t. zw, „polskich 
(tapis polonais). 


Jest to grupa ogromnie ciekawych i bardzo, Wschodu, — przemawiały za pochodzeniem to- 


cennych wyrobów w tle lub w bordjurze zło- 
tem alboteż srebrem broszowanych, oześciowo 
zaś wiązanych, jedwabnych, Znajdujące się na 
wystawie okazy są własnością Muzeum Szruki 
Un. Jag. Muzeum XN. Czortoryskich w Kra- 
kowie, ks. Romana Sanguszki w Gomniskach | 
Alfreda hr. Potockiego w Łańcucie. 

Nazwa ich „kobierce  polskię* powstała 
stąd, iż na międzynarodowej wystawia kobier- 
ećw w Paryżu 1578 r.. znalazly sę wsród in- 
nych eksponaty nadesłane przez X. Czartory- 
skiego. z których jeden zawierał w srodkowem 
polu 


herby rodowe właściciela, 

Kobierzóc ten znajduje się po dzień dzisiej- 
szy w Muzeum Narodowem w  Monachjum. 
Į one to nieznane do ćzasu wystawy, dały 
asumpt do niewłaściwych przypuszczeń, iż wy 
rabiane były w Polsce. Późniejsze jednak ba- 
dania wykazały, iż wyrobów o takiej wyso 
kiej wartości technicznej i artystycznej w Pol- 
sce w owym czasie nie wykonywano, 

Na pochodzenie ich ze Wschodu, a w azeze- 
gólności jak później przyjęto z Persji wska- 
zywa! szereg względów natury technicznej i 
artystycznej, w szczególności charakter rysmi- 
ku, wiążących się i przeplatających naprzemian 
linij arakeskowych, stylizacja palmet, wystę- 
pujących  lieznie na wystawionych okazach, 
ilrapieżne zwierzęta, drzewa i t. d, Bardzo wy- 
sakiej klasy ich techniczne opracowanie prze- 
mawia w zupełności za tem. iż pochodzić one 
mową jedynie z Persji, gdzie kobiernietwo do- 
szło do najwięszego rozkwitn. Odnośnie do 
wzornictwa wspomnianych okazów. to ich or- 
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podotmo 
w warsztatach dworskich szacha Alebsa I. 


Od soboty dnia 3 bm. w kinoteatrze „SZ TUK A“ 
T Naidoweipnieisza iskrząea, się, paryskindjitmorem i pikanierją kosmędja p i 

""Y m a a 
mona już jest taka 


Ryviera i pieniądze. Wśród widoków Niceji i pod dachami Paryża snuje się akcja tej rozkosz 
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TRAN JEST 


PRZYSMAKIEM 


ale tyiko W pOsiuCi 
proszku o doskonałym «mako 
jakim jest 
preparai tranowo-słodowy 


a „EMARLT 


| Jemalt nie posiada przykrego | 
gp zapachu, ani olelsie! postaci Iranu 
rybiego 1 zaslępu.e go w zupelności. 


lemall chętnie zazywają navel najwraźliwsze dziem 
Do asbycio we wszysikich apiekach t aroceriach. 
Dr. A. WANDER 8. A. Kroków 


pokryte kwieciem, bujnie stylizowana flora i 
fauna (okazy takie znajduja się w Kaiser Frie- 
drich Museum w Berlinie, w Rezidenzschloss | 
w Monachjum), bogato rozwinięta fantazja, 
która się ujawnia w treści, a cechujaca ludy 


hiereów z Persji. 

Uwzględnione na wystawie krakowskiej ©0-| 
kazy mimo, iż w założeniu mają ten sam aba- 
Takter rysunkowy j ograniczają się do wzorów |Ząrzad miasta. który przystapi do obrad nad 
abstrakcyjno-geometrycznych. naieżą dO Wy*|budżetem; Rada Miejska narazie nie będzie 
jątkowo pięknych i dają doskonałe wyobraże- | zwołana. 
nie o poziomie ńwczesnych pracowni. Na pierw | ż i ; 
szy A wysuwa się Ej hedacy własno- Üpieka nad biedna młodzieżą 
ścią Muzeum XX. Czartoryskich, wykonany pozaszkolną, 

Dbziewczynkom kupiono sukienki, obuwie 


i przybory szkolne, 

pochodzi z w. XVII. Poie środkowe broszowa: Nad młodzieżą pozaszkolną w Dz. Nowa 
ne złotą nicią, szlak zaś srebrną. Wzór ko-| Wieś roztoczył opieke Komitet Rodzi*ielski 
bierca wiązany, jedwabny z przeplatających się| Szkoły żeńskiej im. Jadwigi z Lobzowa. a Zor 
iinij araboskowych, w podziale symetryczny, | canizowany staraniem inż. M. Niżyńskiego. 
ońgraniczony od pordjury wąskim szlakiem. | Komitet rodzicielski w szkole powsz. przy ul, 
Wzorzystą bordjurę tworzą wiążące się gałąz-|Kaz, Wielkiego 83 a pozostający pod kier. p. 
ki. Materiał niejednolity dla osiągnięcia efek-| Kasprzykównej urządził szereg uroczzstości 
kw kolorystycznych. co wskazuje na wysoką | dla młodzieży, jakoteż zbierał fundusze dla 
finezję i mistrzowstwo artystycznych kierowni | biednych dziewczynek oraz na kolonje waka- 
ków, oraz tkaczy ówczesnych pracowni. Ko-|cyjne przez urządzanie różnych imprez %echo- 
bierzec zachowany jest w najlepszym stanie.| dowych. Ostatnio urządzono zabawę. która 
prawie nienszkodzony; jedkmnie tło miejscami | przyniosla czysty dochód około 200 zł 7 go- 
spatynowane wycisneło na kobiercu właściwe |tówki w ten sposóh uzyskanej zakupiono bie 
piętno dzieła zabytkowego. dnym dziewczynkom sukienki, obuwie erai 

Inne również olśniewające przepyszną ga- różne rzeczy do szkoły. Praca. przy poparcit 
mą kolorystyczną i umiarem rysunkowym, u-| dr. St. Klimeckiego gen. Monda oraz płk 
stępującym _ najszlachotniejszemu materjałowi| Zbrożka, dow. 20 p. p. daje bardzu pomyślne 
niejako pierwszeństwa, — to okazy będące wia rezultaty. 
snością Muzeum Sztuki Un. Jag., ks. Romana 
Sanguszki i A. hr. Potockiego. 

Kokierce te tworzą osobną grupę najcen- 
niejszych okazów na wysławie, dominują. gro- 
madząc około siebie największą ilość zwiedza- 
jacych. 


—e— 


z iistów do redakcji, 


Żydzi na „opłatku”, 

Jeden z księży (Ks. L. B.) w liście go rea 
dakcji nawiązuje do paru naszych notatek na 
temat udziału żydów w „opłatkach”. Podzie- 
lające w zupełności nasze w tej sprawie sta 
nowisko zwraca Ks. L. B. słusznie uwagę he 
to, że sami katolicy winni są temu „poganie- 
| niu™* czysió katolickich zwyczajów, Albowiem 
często „opłatek“ lub „Święcone* jest „tylka 
wstępem do późniejszych zabaw tanecznych i 
nawet wybryków. W tych warunkąch — pi- 
sze Ks. L. B. — nie dziw, że żydzi nie czują 
religijnego charakteru .opłatków” i chcą w 
nich brać udział. — Bardzo trafne i ciągle ak. 


nej komedji. W głów- H słaprocentowy : przemiła er- tualne uwagi. 
nyel IJ. Otacza para Henri karat wytworny ni Meg Lemonnier ii ae W | 1 3 ; Ta ppa 
dyi paryskich. Humor, dowcip. radość życia — oto sechy tego arcylilmu, perły czołowej iBi 
ý produkcji franensriej! } ane LeDrame Bratniej Pomócy stud, U.J. 


suma z wystawieniem Najśw Sakramenty i 
kazaniem. 

Po poiudnin o godz. 4 nieszpory z wysta: 
wienien Najśw. Sakramentu, kazaniem i ;ro- 


cesją do grobu Błogosławionego, 


WYCIECZKA NARCIARSKA DO AUSTRJI 
do miejscowości Zell am Sce i Kitzbuchel, orga- 
Inizowana przez Konsulat Austrjacki w porozu- 
mieniu z Polskiemi Klubami Narciarskiemi, oł 
będzie się w czasie od 3 do 16 marca b. T. z Je- 
dnodniowem zatrzymaniem się w Wiednin. — 
Ogólna koszta wycieczki wyniosą 285 zł. — 
Infomacyj udziela Konsulat Austrjacki w Kra 
kowie, ul. Kopernika 8, Tel. 152-60. 

POKAZY OPEROWANYCH CHORYCH do 
konane będą. na zebraniu Tow. Lekarskiego w 
środe 14 b. m. o godz. 20. w sali Towarzystwa 
(ml. Radziwiłłowska, 4). 


aam z kJ m aeaea 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Niedziela popoł: „Prawie noe poślutma'”; 
wiecz.: „Pana z dyplomacji” (gośc. występ A. 
Fertnera). 

Poniedziałek: „Panna z dyplomacji” (gość. 
wyston A. Fertnera). 

Wtorek: „Towariszcz”, 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA, 

Niedziela o 8.45 wiecz. „Wesele w mija- 
steczku”. 

REPERTUAR KINOTEATROW. 

ŚWIT: „Przybłęda* (lua Benita), 

WANDA „Parada rezerwistów” (Dynisza). 

APOLLO: Katarzyna Wielka. 

UCIECHA: „Papryka? ‘Irena de Zilahy). 

SZTUKA: „Simona już jest taka". 

SŁONKO: „W każdym porcie dziewczyna”. 

PROMIEŃ: „Dobroczyńca ludzkości” 
Dawne przygody Flipa i Flara". 

ADRIA: „burza Lrzasko, 

ATLANT 634 di" 

KINO DOMU ŻOLNIERZA: 


N 


| 
losznnie 


„Wu i jego sio: 


Eunan 


UWAGA; Sala dobrze ogrzana. Dla PP, Urzędnikáw, Wojskowych, Aksdemików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z JII miejse na I miejsca, c II miejsc na fotele. 


W sobotę, dnia 17 lutego 1934 r. w sal: 
Kopernika Coll. Nov. o godz. 20.30 odbędzie 
się 


Zwyczajne Walne Zebranie 
Bratniej Pomocy Stud. U. J. w Krakowie 
d z następującym porządkiem obrad: 
NEA w sobotę i 1) Odczytanie protokołu. 
` 2) Uchwalenie Regulaminu obrad “Vain 
KINO „BAGATELA® 11 bm, o godz. lej | go zai, e wn gi 


przedp. „Zabawka”; o godz. 3, 517 „Romans 3) Sprawozdanie Zar-ądu i Wydziału za r. 


w niedzielę „Wschód 


tenora”. 1982/38. 
z—©O) 4) Sprawozdanie Komisji kontrolującej 
„LOHENGRIN*, opera R. Wagnera, W frok fosa mA pema w. 


opracowaniu muzycznem dyr. B. Walsk-Wa- 
lewskiego, w reżyserji St. Romanowskiego, 
z gościnnym występem Ireny Cywińskiej i Ka 
zimierza Czarneckiego, będzie  najbliższem 
przedstawieniom  operowem. w poniedziałek, 
dnin. 19 hm. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE SZOPKI 
KRAKOWSKIEJ w szkołe malarstwa A. Ter- 
leckiego przy nl. Potockiego L. 11, odbędzie 
się dziś 11 b. m. o godz. 3 i 5 po południu. —- 
Komu miłe są tradycje Krakowa, pospieszy na 
pokaz tei szopki w nowym ukiadzie, z orygi- 
nalnymi śpiewami ludowemi i aktualnymi do» 
datkami. Barwtu szopka i pół setki artystycz- prof. H. Willman-Grabowska na zebraniu To- 
nych, bajecznie kolorowych figurek, ucieszą warzystwa Miłośników Języka Pol. w niedzie- 
oczy starszych i dziatwy. -- Bilety w cenie Od|j, 14 bm. o gada. 4. «w dll GEM. 5 BoFekl. 
50 gr. do 1.50 zł. do nabycia przy wejściu na Gołębia 20), F- i 
salę. Całkowity dochód przeznaczony na po] g obowiązkach i prawach adwokata w świe 
mog dla biednych uczniów szkoły. te nowego kodesku zobowiązań mówić będzie 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś va|zqy, dr. Z. Fenichel 13 bm. o godz. 18,80 w 
przedstewieniu o godz. 15.30 zabawna kroto- |qopalu Izby Adwokackiej (Basztowa 8). 
chwila Kamihiskiego, doskonale ujęta w ca- Odczyt o Parku Narodowym. Staraniem 
łożć przez reżysera Załuckiego, w premjowej | poj, Tow. Przyrodników im. Kopernika odbe- 
obsadzie ról pt. „Twardowski na Krzemion- | gzją sie 13 bm,” w sali wykładowej Zakładu 
kach”, -— Na przedstawienin wieczorowem o Mineral. U. J. (ul. Gołębia 11) odczyt. prof. dr. 
godz. 19.30 po raz ostatni niezwykle wesola | Tył, Szafera o Parkach Narodowych ze szeze- 
i melodyjna operetka pt. „Manewry jesienne” | edinem uwzględnieniem Parku Narodowego 
z Opolską, Weselska. Wnekówną, Kańskim, | patrzańskieco. Początek o sodz, 1815 
Melanowskim i Załuckim w rolach elownveh. „Wilno święte” i 

= "> | staieha ubade sie w 
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5) Zmiana Statutu B. P. w art.: 2, 12, 239a 
35c, 99, 100, 101. 

6) Sprawa konwersji pożyczek. 

7) Uchwalenie  preliminarza budżetowego 
na rok 1933/34. 

8) Wnioski i interpelacje. 

W razie braku komplem — Zełranie od. 
będzie się z tym samym porządkiem obrad pez 
względn na ilość oheenych o godz. 21-szej. 

Zarząd Bratniej Pomocy, 
nw CJ maae 
Odezyty. 


„O symboliźmie w jezyku“ mówić będzie 
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ną tut 'n'qom' b i Y kosi "Un Tu 
usietednietszy 

ku! Min A Na femat „kweslji żydowskiećć wypowe 
zatwierdzenie uchwyt Rady o term i. Kosilowicz T. J. aku delsgwiu 
Miejskiej w brasewię, c6tyczZących wybor, członków Chrześć Frontu Gospodarczego dnia 
(lrzeta wiczprezydentów miasta. W zwiączu 15 b m. o godz. 19-tej, przy w. Gołębiej L. 6 


jz tan w przyszłym tygodniu zwołany będziej1l piętro. 
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Zycie gesgedercze RICH 


L każdym miesiącem maleje ubój bydła. 


Wygórowane ceny mięsa w miastach, 


Ubój zwierzat gospodarskich u nas Nut 
z każdym miesiącem. Według ostatnich da 
nych Glównego Urzedu Statystycznego w 32 
miastach Eset 1 do rzeźni miejskien 
w grudniu 1935 r. ogólem 25.461 szurk bvdła, 
33.013 cieląt, 94.526 trzedy ceblewnej i 4.396 
owiec | kóz. Ilość przeznaczonego ua rzeź by- 
dła jest więc o 26.2 proc. mniejsza, niż w tym 
że czasie w r. 1932 (36,461 szt. Ilość zabitych 
wołów w ciągu roku spadła o 22.1 proc. krów 
o 19.8 proe.. buhajów o 20.6 woe. i jalowizny 
o 54.4 proc. Ubój cieląt spadł o 14.6 proc, 
owice i kóz o 27.4 proe Zwiększył się Jedynie 


nbćj trzody cehłewnej e 13.0 proe, Nie rowno- 
waży te jednak spadku nbaja imych zwie- 
ragt: 

Zwiekszył sie natomiast o 26.8 proc. do- 


uboju pozamiejscowego 


wóz do miast mięsa 
g Przywóz ten 


NA o do 31058 kwintal. 
wzrasta ze wzgiędu na niższą cenę tego mię- 
sa. Ze wzzlelu na zubożenie szerokich warstw 
ludzości jest 19 całkiem zrozumiale. 


Umarzanie zaiegłości podatkowych 


i 


GŁOS NARODU” z dma 11-go lutego 


1934 


BUDOWLANY 


NA PRZEDMIEŚCIACH KRAKOWA 
Powstają nieregularne osiedla małych domków. 


W związku ze zimiamą rady Miejskiej i za 
rządu m. krakowa powolany zostaje nowy ko 
mitet rozbudowy. Randydatury do tego kons- 


ielu bodą przedstawione przez 
mieszkaniowe i budowlane. organizacje pra- 


cownicze i związki lokatorów. pozatem zaajdą 
sią w komitecie rozbudewy reprezentanci no- 
wej rady miejskiej. 

Dotychczasowy komitet rozdzielił już sze- 
reg pożyczek na podstawie wpływających licz 
nie zgloszeń, z kontyngentu kredytów przyzna 


| malyeh 


zatem zarządu miasta będzie dołożyć wszel- 
kich starań, by parcelacja tych gruntów roz- 
poczęła się jak najrychlej, aby nabywcy ta- 


spółdzielnie | nieh parcel mogli jeszcze w bieżącym roku wy 


zyskać kredyty specjalnie na ten cel przyzna- 
ne miastu. 

Należy zaznaczyć. że jeśli idzie o budowę 
domków mieszkalnych możnaty 
|ruch budowlany w znacznym stopnin ożywić, 
gdyż zainteresowanie w tym dziale jest zuacz- 
no. Ruch ten przenosi się jednak głównie na 


nego przez Bank Gospodarstwa Krajowego na | peryferja miejskie: Bronowice, Krowodrzę, Ol-' 


budowle w mieście i gyninach okolicznych. Nie 
naruszony jest natomiast jeszeze specjalny kre 
dyt Banku Gosp. Kraj. z którego to kredytu 
udzielane bedą pożyczki na budowę małych 
itomków na gruntach specjalnie do tegy celu 
przeznaczonych. Idzie tu mianowicie o grunta 


państwowe, wzelędnie przez państwo z gminę 
zamienione, z przeznaczeniem na  pareclacje 


między tych. którzy bedą cheieli wybulować 
małe j tanie domki mieszkalne, Grunta te w 


Krakowie znajdują się na Dębnikach przy ul. 


szę itd. gdzie grunta są bez porównania tań-| 
sze niż w mieście. Takie Bronowice 
lją się w tempie tak szybkiem. że już wkrótce 


powstanie tam całe osiedie, ktorego właczenio 
kiedyś do miasta j odpowiednia regulacja na- 
potka na ogromne trudności i koszia. Poiity- 
ka budowlana zarządn miasta winna późść w 
tym kierunku, hy zawczasu wpłynąć na oilpe- 
wiedni, planowy sposób zabudowania się 
przedmieść, Renta gruntowa w mieście jest 
zbyt wysoka, toteż t. zw. „mały czlowiek”, 


wobec przedziebiorstw pozostających w kan- Czarodziejskiej, dalej w Płaszowie w pobliżu | który chce mieć swój własny dom i ułokować 


kursie. j 


Ministerstwo skarbu wydało okólnik w spra | 
wie umarzania zaleglosci podatkowych uzna- 
nych za nieściągalne z powodu konkursu 
przedsi ębiorstw handlowych i przemysłowych. 
Przy waoszeniu konkursu i zawieraniu ngody 
7. wierzycielami przedsiębiorstwa sanowane u- 
zyskać mogą umorzenie zaległości pońdatxa- 
wych w wysokości 50 procent. Umorzenie po- 
datku w wyższym stosunku wymagać będzie 
decyzji ministerstwa skarbu. Ulgi te stosowa- 
ne beda do 15 maja hr. | 


Odpowiedzialność kolei 
za nieszczęśliwy wypadek 


Gdy ani wina samego poszkodowanego, 
ani też działanie sily wyższej nie zostały udo- 
wodnione, brak stwierdzenia w sposób pozy- 
tywny winy kolei czy jej funkcjonarjuszów, nie 
wyłącza jeszcze możności uznania przez sąd 
kolei za odpowiedzialną za nieszczęśliwy wy* 
padek, gdyż kolej odpowiada zarówno za nie- 
szczęśliwe wypadki z przyczyny niewyjaśnio- 
nej, jakoteż za wypadki, których przyczyną 
jest zwykłe zdarzenie. 

W ten sposćb orzekł Sąd Najwyższy w spra 
wie Teofili Wiśniewskiej i jej nieletnich dzieci. 

Sąd okręgowy zasądził od Skarbu Państwa 
na rzecz Wśniewskiej oraz 5 nieletnich dzieci 
łączną sume 7.992 zł. za spowodowaną przez 
pociąg Śmierć męża i ojea Mikołaja, podczas 
przejazdu jego wozem przez tor kolejowy z u- 

waw. iż nieszczęśliwy wypadek zaszedł wy- 
łącznie z winy zarządu kolei. Na przejeździe 
bowiem nie było szlabanu, a szosa. po której 
jechał zmarły, biegnie równolegle do toru ko- 
lejowego, a następnie zawraca ma przejazd 
przez tor. Koń, spłoszony przez gwizdek loko- 
motywy. poniósł na. przejazd, na którym też 
nastąpił nieszczęśliwy wypadek. — Po zasądze 
nin powództwa na rzecz wdowy i dzieci zmar- 
łego Wiśniewskiego. Prokuratyja Generalna 
reprezentująca Skarh Państwa i interesy kolet, 
zaktadała apelację i kasację, lecz Sąd Naj: 


wyższy wyrok Sadu okręgowego zatwierdz= 


m 


Wałułewe fundusze interwencyjne 
działaja. 


W ub. piątek wystąpiła na wszystkieh giet 
dach zwiżka dolara i funta, oraz przeważnie 
zwyżka franka francuskiego. Spadek dolara na- 
leży przypisać operacjom amerykańskiego fun- 
duszu iuterwencyinego. Spadek funta. który na 
niektórych gieldach wyprzedza spadek dolara, 
najprawdopodobniej został spowodowany akcją 
angielskiego funduszu walutowego. Ilnuszę 
franka francuskiego przypisać należy zaiłowo- 
lenin z powodu przyjęcia przez b. prezydenta 
Donmergue'a misji tworzenia gabinetu. 


Jak Wiedeń konwertuje pożyczkę 
dolarowa? 


wahania kursu dolara, 
z inicjatywy 


nt 
wiedeńska, 


Ze wrzetedn 
stanowiła gmina 


Am 


strjackiego Banku NaroTowepo. pszeprowańzić dostarczyć goaspodarstwu 


konwersje pożyczki dolarowej z 1924 r. Plano- 


wana jest emisja 6%-wych obligacyj szyliago- i chvonm t zw. 


wych z klauzulą. zabezpieczająca ich wartość. 


przyczem ofiarowane będzie za każde 109 do-| 


I 


c=” państwa pozostanie niezmienioną, 


stacji i przy ul. Królowej Jadwigi, za rogatką. | 


Kredyt na budowe tych domów wynosi okolo | ferjach za 10—12.000 zi.. 


w nim zaoszczędzony grosz. buduje na pery- 
gdy w mieście mu- 


400.000 zł. i musi być wyczerpany w roku bie |sialby wydać tę kwotę za samą tylko parcelę. 


żącym. w przeciwnym razie przepada. Rzeczą 


KINOTE ATR 


DZWIEKOWY 


„ŚWIT | 


= mama (JĄ) m 


00M KATOLICKI 


ORIY AL. STRASZEWSKIEKA 74. 


Od czwartku. dnia 1 lutego 1931. — Według oceny krytyki całej prasy pol- 
skiej najlepszy z filmów krajowych bieżącego sezonu. 


I znów kinematograľja polska może się poszczycić dziełem wielkiam wykonanem z sublelnem- 
znawstwem i umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda naznaczyła piętnem poszji. 


DrzyDięda 


Na tle Hueulszczyzny, w całei iel barwnej 
krasie stworzona epos wielkiej miłości i wiel- 
kie nienawiści z mocno zarysowanemi kre- 
ac ami. — Asy polskich ekranów są wyko- 
nawcami czołowych postaci: 


ina Benita - Jaga Boryta, Z. .Staniewicz - F. Zukowski, Z. Chmielewski -8. 


Sielański 


Muzyka prof. J. Maklakiewicza. -- Udźwiękowienie Tobis- Klanefiln. — UÜzapei- 
' niają progr: najnow. tyg. ze świata Paramontu, i znakomita komedia dwuaktowa 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w miedziele i święta o go- 


dzinie 3 popołudniu. 


— Bilety Wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie 


ważne. Zniżki dla P. Akadamików (ra legit.) i uczniów szkoł średnich w mundurkach przy kasie 
Nowe legit (w ceiu uzyskania zniżek na cały rok 1934) wydaje wieczorem kasa biletowa 


Czechosłowacia obniża 
wartość swe! waluty. 


ZNIŻKA POKRYCIA ZŁOTEM Q 


Od dwóch dni banki wstrzymują sie od do- 
konywania tranzakcji koronami czeskiemi. któ- 


rej kurs zreszta spadl w ciągm wczorajszego 
dnia o 25% poprzedniej wartości (za 100 kor.ity. 
placono 20 zł). Zmiżka | zagranieznego. 


czesk. żądano 22 zł, 


20 PROC. OBECNEJ WARTOŚCI. 


sowych i walutowych zarządzeń ma być uskn- 
teczniony w najbliższym czasie. gdyż każdy 
zmarnowany tydzień oznaczą. miłjonowe stra- 
zwłaszcza dla czechosłowackiego handlu 
Przez realizację planu mządo- 


ta pozostaje w związku z doniesieniami z Pragi| wego spodziewają się czechoslowackie koła g9 
czeskiej o mającej zapaść w najbliższy ponie- spodarcze uzyskanie nowych sił i środków dla 


wego planu gospodarczego. Zasada plann ma 
być zerwanie z gospodarką deflacyjną, „oraz 
obniżenie wartości korony czeskiej o 20 pro- 
cent. Jak widać tedy, kurs jaki korona czeska 
osiągnełąa w bankach. przekroczył nawet o 5% 
spodziewaną obniżkę nrzedową. 

Sprawa nowego planu gospodarczego jest 
w Czechosłowacji przedmiotem żywego zainte- 
resowania. a nawet popłochn. Zdenerwowanie 
budzą pogłoski o zamierzonej jakoby „infla- 
cji". Faktem jest. żo rząd czechosłowacki zmie 
rza do przewartościowania siły kupna korony 
czeskiej zagranicą do jej wartości w kraju, a 
to dla ułatwienia eksportu. Sia kupna korony 
a 


więc realna wartość zarobków i płac zmianie 
nie ulegnie. 
Pokrycie banknotów złotom obniżone zo- 


jo | stanie z dotychczasowych 35 proc. na 25. Bank 


miał dzięki temu możność 
potrzebnych kredy- 
te ndzielane będa za pośredni- 

nstytuiu redyskontoweg0, któ- 
rego mtworzenie stanowi dalszy ważny punkt 
planu rządow ego. Minister skarbu chce instytut 


Narodowy bgizie 


tów, Kredytu 


larów 600 szytingów wartości nominalnej. No ten wyposażyć w 1 i pól miljona koron czesk. 
we obkwacjo beda mialy czas obieaen 30- jetni, | kapitału, który zostanie powiększony wkładami 
podczas gdy czas obiegu pożyczki dol arowej ins stytucyj PRL zakładów nbezpiecze- 


+ 


wynosi 19 i pól lat. 


Rolar 5.43—54,6. 


Kraków 10 lutego. Gielda jak zwykle 
hote uieczynna. W obrotach prywatnych notu- 
wano wczoraj dolary po 5.6546 zł, Obroty 
dolarem byty bardzo male zaznaczył sie bras 
podaży. 


M sd 


,niowych * t. p. lustytut udzierać będzie kredy- 
tow na Man paústwowe do wysokości 90 
proc. wartości kursowej. Oprócz tego skarb za- 


'mierza pokryć deficyt z roku 1933 emisją ho- 
„nów państwowych z +-procentowem oproceato 


spłaty. 
Bank 


waniem i trzymiesięcznym terminem 
Bony te można bedzie eskontować w 
Narodów ym. 

Cały ten kompleks 


cospodarczych. foan. 


| 
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działek uchwale rady ministrów w sprawie no- walki z kagus i bezrobociem. 


Pomoc dla pogorzelców 2 Radziszowa. 


By ulżyć niedoli mieszkańców Radziszo- 


i 


zabudowu ; 


; nowsze 


zbawił dachu nad głową, starosta powiatowy 
dr. Wnęk polecił przesłać pogorzelcom znacz- 
niejsze ilości prowiantów. 

Stan sześciorga osób, poparzozych -otkli- 
wie w czasie akcji ratunkowej przy pożarze 
jest dość poważny. Leżą oni wszyscy.na od- 
dziale V-tym szpitala św. Łazarza w Krako- 
wie. Z polecenia p. starosty doręczono tho- 
rym czekolady. słodyczy i owoców. 


| |--wgM 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA" 


Jana Wolneso 
płac Szczepsńsk! 2, Telefon 193-31 


urządza pogrzeby od naiskromniej. 
szych , do najwspanialszych, prze- 
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów  "* 


Mnie] zasobnym daleko idące ustępstwa 
CEE NA NA 


Ra Tie. 


Poniedziałek, 12 lutego 1944. 

Kraków, (304.3 m.) G. 7.00 Audycja wssn 
na z Warsz; 11.35 Program na dz. bież; 1140 
Przegl. Prasy; 11.50 Wiadom, bież.. 11.07 Ñy- 
gnał czasu, hejnał, 12.05 Iransmt ie z Warsz. 
i zakopanego. W przerwach wiadown. weworol. 
i dziennik południowy; 12.25 Wiadom o eks- 
porcie polskim į gosp. z Warsz; 15.40) Prze- 
sląd komunikacyjny; 15.45 Transmisja z War- 
szawy; 16.10 Koncert zo Lwowa; 16.40 Trams- 
misje z War z: 17.50 Kącik dla xobiet, 18.00 
Odczyt z Warsz: 18.20 Transmisja z Łakopa- 
nego; 19.00 Program na dz. nast. 19.05 „Naj- 
wydawnictwa”: 19.20 Boznuaitości; 
19.25 Transmisje z Warsz. 19.43 Wiącomości 
sportowe; 19.40 Transmisje z W 22,09 
Płyty; 22.80 Transm. z Warszawy. 

Lwów, (377.4 mò G.: 9.55 Nabożeństwo z 
cerkwi wołoskiej: 15.40 Kronika harcerska; 
15.45 Chwilka L. O. P. P.; 16.10 Ukraińskie 

17.50 Nauka stenograiji przez 


pieśni ludowe: 
radio; 19.03 „Tolerancja. prohibicja i eaiukaeja 
w stosunku do walki z alkoholizmem“. 
Warszawa, (1415 m.) G.. 70N Sygnał eza- 
su £-pieśń „kiedy ranne wsiais <zorzeć; 7.05 
Gimnastyki; 7.20 Muzyka poranna ME IEZA 
De. por.; 7.40 D. e. muzyki z płyt; 45% Chwil- 
ka gospodarstwa domowego: & 00 Program na 
dz. bież.; 11.40 Przegląd Prasy: t1.50 R 'pertuar 
teatrów: 11.57 Sygnał ezasu. b jnai: 12.05 Ply- 


> 
g 


NYSZ.* 


A 


Ja 


ty; 12.30 Wiadowm. meteorol., 12,35 Reportaż z 
Zakopanego; 13.00 Dz. połudn.: 15.25 Wist, o 
eksporcie polskim; 1530 "Via ;omości gcspo- 
darcze; 15.40 Kronika harsorska, 13.64 Ghwit- 
ka lotnicza i przeciwgazowa; J339 Recital 
śpiewaczy; 16.10 Koncert ze Lw”wa, 1640 
Francuski kur: eleni); 16.55 Koncert: 17.50 
„Skrzynka pocztowa rolnicza. 18% Cdczyt 
„Gigantyczna zapora wodna“, 1820 VW z Za- 
kopamego 18.50 Płyty: 19.00 Program na dz. 


nast.; 19.05 Rozmaitości: 1425 dezy: aktual- 
ny: 19.40 Wiadom. sport.: 1947 Dziennik wie- 
czomy; 20.00 „Myśli wybrane*: 20.02 XVI-ty 
koncert z cyklu ..Muzyka Niecodlogłej Polski*: 
W przerwie feljeton „Impresje Heluradzkie": 
22.00 Płyty; 22.30 Muzyka tan: 28.03 Wiad. 
=== meteorol. i kom. policyjny; 23.05 D. e, muzy- 
ki tanecznej. 

Katowice, (395.8 m.) G.: i7.50 Porady Ta- 
djo-techniczne; 19.10 ..Wolność obywa'ełska w 


wa, którym pożar strawił cały dobytek i po: |pojęcin obywatela polskiego przed 300 tu laty“, 


Będziemv mówili głośno o Krakowie 


NA ZEBRANIACH TOW. 


Przeszłość Krakowa, jego kultura, sztuka, 
i zabytki oraz zagadnienia konserwatorskie i 
sprawy, dotyczące rozwoju miasta — były do 
tychczas dziedzina, którą interesowali się tyl- 
ko ludzie nauki oraz szczupłe grono prawdzi- 
wych miłośników dziejów rodzinnego miasta. 
Ogół natomiast przechodził niemal obojętnie 
obok wielu spraw i zagadnień, które powinny 
były znależć echo w publicznej dyskusji, hi- 
storja bowiem uczy, że „vox populi? niejedno 
krotnie zyskiwał przewage nad jednostkami, 
kierujacemi sią nierzadko zbyt stronniczym 
sądem, bo tylko — własnym! 

œl pewnego jednak czas dai się zauwa- 


żyć powiew nowego prądu a równocześnie 
wzrastać poczęła zainteresowanie szerszych 


Sfer mieszkańców Krakowa zarówno przeszło 
ścią, jak i teraźniejszością i przyszłością daw- 
nej stolicy Polski. Kulturalne sfery krakow- 
skie wielokrotnie już zwracały się do Towa- 
rzystwa Miłośników historii i zabytków Kra- 
kowa z życzeniami. aby ona padjęło inicjaty- 
we przeniesienia spraw Krakowskich na szer- 
sze forum, dające możność wszystkim brania 
udziału w dyskusji. 

Jak się dowiadujemy, życzenia le wkrótce 


MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA. 


zosianą uwieńczone pomyślnym wynikiem. Za 
służone bowiem Tow. Miłośników historji ; za 
bytków Krakowa rozpocznie w najbliższy! 
czasie odbywanie stałych tygodniowych ze- 
brań naukowych, poświęconych omawianiu 
wszystkich, wymienionych powyżej. spraw. 
Na zebraniach tych będą wygłaszane nauko- 
we odczyty z dyskusjami, przyczem każdy 
uczestnik będzie mógł zgłaszać wnioski i in- 
terpelacje w zakresie wymienionych Spraw. 
Współpracę w tej nowej, a zapowiadającej się 
bardzo ciekawie, gałęzi działalności Tow Mit. 
Krakowa, przyrzekł już szereg wybitnych pre 
legentów i specjalistów. Udziat w zebraniach 
będzie bezpiatny i dostępny dla każdego. Kic 
rownictwo i organizację tych zebrań powie- 
rzy} Wydział Towarzystwa znanemu history- 
kowi sztuki i znawcy starego Rrakowa, dr. 
Jerzemu Dobrzyckiemu. 

Niewątpliwie więc szerokie koła miłośni. 
ków starego Krakowa powitają radośnie ie 
nową dziedzinę pracy kulturalnej. jako ważny 
czynnik rozbudzania kultu i znajomości wiel- 
kiej przeszłości drogiej wszystkim duchowej 
stolicy Polski! 

— (m 


Nr 40. 


Złe samopoczucie, zanik energji życiowej — 
to skutki schorzeń żolądka i jelit, Sok czosnku 
usuwa wadliwą fermientację k'szkową, zupobie- 
ga samozatruwaniu się organizmu, przywraca 
zdolność do pracy i radość życia. Oryginalny 
z niaską TF. F. wyrobu Apteki Mazowieckiej 
Doktora Sklepińskiego, Warszawa, Mazowiec- 
ka 10. — Broszury o kuracji czosnkowej wysy- 
la w Krakowie bepłatnie Apteka Czternastu 
Mrą W. Radwańskiego, Lubicz T. 


e ea ZK PESTEK PTE 
Akeja pań domu 


za poetrącaniem shużbie składek ubczpiecze. 
niewych, 


Warszawa, 10-go lutego. (Telef. wl) 
Związek pań domu w Warszawie postanowil 
zwrócić się do wszystkich pań zatrudniających 
słażbe domowa, z wezwaniem, by przy opla- 
tach składek ubezpieczeniowych od służby 
płaciy tylka ię część składki, która obowiazu- 
je pracodawcę. Część, którą mają wpłacić ubez 
pieczeni, powinno sie potrącać służbie domo- 
wej. Ponadto peslanoniono zwrócić sie do 
władz ubezpieczeniowych, w nakazach platni- 
czych na skłedki ubezpieczeniowe od służby 
domowej wyraźnie zaeneczono, jaka kwsta 
przypada na pracodawce, jaka zaś na ubezpie- 
czonego. Rozgraniczenie to panie domu uwa- 
żaja za konieczne dia uniknięcia kcofliktów ze 
służbą domową na temat rozrachunkn w opta- 
tach ubczpieczeniowych, 

Warszawa, 10-00 lutego. (Telef. wh). 
W najbliższym czasie zostanie zoreanizowańwa 
w Warszawie Persko-Polska Izba Handlowa. 


Poszukiwanie rudy żelaznej | 
w Gorach Świętokrzyskich. 


Warszawa, 10-40 luliego. (Telef, wl). 
Tzba Przemysłowo-Handlowa w Sosnowcu, 
zwróciła się do Ministerstwa Przemysłu z za- 
pytaniem. czy i w jakich rozmiarach prowa. 
dzone w roku bieżaeym poszukiwania geo- 
logiezne w górach Świętokrzyskich, Poszuki- 
wania dotychczasowe doprowadziły do odkry: 
cia tam złćż rudy żelaznej, Dalsze badania są 
konieczne, gdy tymczasem nie przystąpiono 
joszeze do ustalenia programu robót geologicz 
nych w roku bieżacyni. 


Lope i ma 
Polska Pielgrzymka Narodowa 


TIEMI ŚWIĘTEJ 


na zakończenie Roku Świętego 


połączona ze zwiedzaniem Egiptu, Aten 
i Konstantynopola pod kierownictwem 


Ks. Prałata Marchewk 


20. XHM.—17. IV. Cena zł. 1196. — 
Informacje i zapisy 
Wagons-Lits // Gook, Warszawa, 
Krakowskie - Przedmieście 42/44. 


Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
w Bochni. 


W sali magistratu w Bochni odbyło się 
posiedzenie nowowybranej rady miejskiej, ce- 
len. dokonania wyboru zarządu miejskiego. 
Posiedzenie otworzył starosta pow, Fiala, W 
przemówieniu swem wskazał na ciężkie po- 
łożenie gminy i wezwał nową radę do pracy 
nad odbudowaniem samorządu iniejskiegu. Na 
stępnie wybrano przewodniczacym *ebrania 
mgra Karola Szymanowieza, Burmistrzem wy 
brany został jednomyślnie dotychczasowy ko. 
misarz rządowy p. Stanisław Pacuła, wicebur- 
mistrzem dyr. Władysław Wójtowicz, ławnika- 
mi mecenas Dr. Michał Popiel, Samuel Freu- 
denhcim i Bogusław Serwin. W posedzeniu 
wzięli udziaj przedstawiciele miejscowych 
władz i urzędów. Wybór zarządu a szczególnie 
burmistrza przyjęto oklaskami. Po odczytaniu 
deklaracji o konieczności współpracy z rzą- 
dem, przewodniczący mgr. Szymanowicz zam. 
knął posiedzenie. 


CZESI ZWYCIĘŻAJĄ W ZAKOPANEM. 

Zakopane, 10 luty. W 3-cim dniu mię- 
dzynurodowych zawodów narciarskich ou- 
był się bieg na 18 km. do t. zw. kombinacji 
norweskiej. oraz bieg otwarty. Wyniki są 
następujące: 1) Musil (Czechosł.) w czasie 
1.36.24 godz. 2) Simunek (Cz.) 
1.36.44 godz. 3) Kuczera (Cz.) 1. 
Lappalainem (Finlandja) 1.38.41 
Orlewicz (Polska) w czasie 1.89 


| RZĄD, KTÓRY ODDALIŁ WIDMO DYKTATURY — „GABINET STAREJ GWARDJI*. 
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„GLOS NARODU” z dnia 1i-go lutego 1534 


Głosy prasy francuskiej | 


o gabinecie Doumeraue a 


„RZĄD LIKWIDACJI”, 


Paryż. (PATA Umawiające utworzenie no- 
wego gabinetu. „Echo de Paris“ pisze, Gabinet 
Joumerguea został utworzony na szerokiej 
podstawie unji narodowej. Aby zrozumieć zna- 
czenie uzyskanego rezultatu, trzeba powrócie 


myślą do sytuacji wtorkowej i zapamiętać +o- 
bie, żo kraj o mało nie wpadł pod jarzmo krwa 
wej dyktatury lewicy, Gdyby Daladier ustąpi 
pol presja, wywieraną przez Frota, Paul Bor- 
coura, Gota i innych, byloby to się stało Iak- 
tem, Była to wojna domowa i rewolucja. Rząd 
Bouwerguc'a oddali Od mas te okropne wi- 
dma. r 

Utworzenie gabinetu Doumergue powitane 
zestuło wogóle z wielkiem zadowoleniem i w- 


iczuciem ulgi przez opinię publiczną, która ma 


ukrywala swero wielkiego smutku z powodu 
niezdolności pewnych ludzi do zaniechania kłó- 
tui osobistych, celem zapewnienia spokoju pu- 
blicznego. „Petit Parisien” pisze m. in.: Gabi- 
net Doumerguea tworzy Stara gwardja, która 
będzio tumiała bronic zwycięsko instytucyj re 
publikańskich, zagrożonych. przez skrajna ży- 
wioły prawiey i lewicy. „Le Journal” twierdzi: 
W innych czasach nazwalibyśmy ten gabinet 
wielkim gabinetem. lecz jest on w tej chwili 
śedynie rządem likwidacji. Dlatego też potrze 
bujemy więcej wytrwałości, niż dumy. Podo- 
bną opinję wyrażają i inne dzienniki, Ujawnia 
się tylko dalej systematyczna opozycja skraj- 
nych Organów prawicy i lewicy, Przypnszczają 


Dochodzenia karno-administracyine 
przeciw studentom. 


Warszawa 10. 2. (Telef. wł). Prasa sana- 
cyjna donosi, że wladze prokuratorskie skie- 
rowały do postępowania karno-administracyj- 
nego sprawę działaczy akademickich Juljana 
Wisłockiego, Romana Nowickiego, A. Rusz- 
kowskiego, Janusza PiszezakOwskiego, W. Ba- 
jera Henryka Judyckiego i Lecha Fer-Oganja- 
na z powodu ich publicznego występowania 
w imieniu organizacyj akademickich bądź ro- 
związanych, bądź też niezalegalizowanych. 

Odnosi się to do reprezentowania młodzie- 
ży polskiej na terenie międzynarodowym, 
zwłaszcza Zaś na międzynarodowej konieren- 
cji studentów, której miodzież polska była za- 
łożycielką i w której odgrywała rotę dominu- 
jaca. 

Ostatnio powstała Centralna Rada Nauko- 
wa, w której prezesem komitetu wykonawcze- 
go był p. Wisłocki. Rada ta pretendowałs do 
reprezentowania młodzieży akademickiej, 


| PTA EPO RRC WREN 


w czasie [toczyła się 
38.20, -1) Blanowi i Mieczysławowi Zabawie o agitację 
godz. 5) | komunistyczną 
28 godz. | Polskiego Zw. Młodzieży komunistycznej. — 


Podziękowanie. 


Zakład Witrażów WPana S. G. źeleń- 
skiego (Kraków, al. Krasińskiego 23) wy- 
konał dla kościoła tutejszego witraż św. 
Huberta; jako ofiarę P. T. Panów Myśli- 
wych klubu rzeszowskiego. Wykonanie 
wypadło pod każdym wzgledem wzorowo, 
ku ogólnemu zadowoleniu 1niarodajnych 
inteligentnych czynników. * 

Wobec tego i ze względu na przystę- 
pną cenę poczuwam się do miłego obo- 
wiązku wyrazić pełne podziękowanie wy- 
mienionej Firmie oraz polecić Ją intere- 
sowanym reflektantom. — 


Zabierzów-Rzeszów, w styczniu 19354 r. 
(—) Ks. Marceli Sochański 
Rzym -katol. proboszez. 
(pieczęć parafjalna). 


ZALEGŁOŚCI W PODATKACH OD LOKALI. 

Warszawa, 10. 2. (Telef. wl * Minist.r- 
stwo Skarbu upoważniło urzędy skarbowe do 
umarzania w terminie do końca czerwca kr. 
zaległości w podatkach od lokali, nochadzą- 
cych z okresu do 31 grudnia 1931 r. do wy- 
sokości łącznie 100 zł. dla poszezególnych po- 
iłatników. 


WYROKI NA AGITATOROW KOMUNI- 


STYCZNYCH. 
Tarnów. (PAT), Przed sądem przysięgiych 
rozprawa przeciw  Abrahamrowi 


i werbowanie rebotnikćw do 


powszechnie, że Doumergue zdoła zgromadzić 
dokoła siebie poważną większość. 


Niemite dla Niemiec osobistości. 


Berlin, (PAT). Prasa nięmiecha  zgodaie 
określa gabinet Doumeryne'a jako rząd przej- 
ściowy, utworzony pol haslem rozejmu poli- 
tycznego. 

„D. Mig. Ztę.* oświadcza. że dla niemiec- 
kiej polityki zagranicznej oraz dla przyszłych 
rokowań w sprawie pokoju i równouprawnie- 
nia nie przynosi on odprężenia, gdyż zbyt wie 
lu ezłonków tego rządu ze stanowiska Nie- 
miec zaliczyć należy do czołowych zwoienni- 
ków polityk status quo. W ministrze Bar- 
thon — zdaniem dziennika — Niemcy widzą 
przedewszystkiem hyłego prezesa komisji re- 
paracyjnej. 

„Loka! Anzeiger” pisze: W polityce zagra- 
nicznej nowy gabinet francuski unikać będzie 
wszelkich zmian dotychczasowego kursu, sta- 
jąc się tem samem nieprzezwyciężonym namul 
cem rozwoju. Zwłaszcza niemiecko-iranciuskie 
rokowania o zrównanie zbrojeń muszą spol- 
kać się z nowemi utrudnieniami, Znamy Bar- 
thou, jako oddanego przyjaciela Poincarego i 
przedstawiciela Francji na konierencji genu- 
eńskiej. Jest to typowy reprezentant francu- 
skiego nacjonalizmu z okresu przel i powo- 
jennego. Rozumie się przytom, że i marszałek 
Petain poczytywać będzie za swe zadanie dal 
szą rozbudowę zbrojeń francuskich. 
~ e | 


Nowe traktaty handlowe. 

Warszawa, 10. 2. (Telef wł). Polska za- 
wrze w niedługim czasie cztery traktaty han- 
dlowe. Po zawarciu traktatu handlowego z 
Austria, oczekiwać należy podpisania trakta- 
tów handlowrch z Czechosłowacją, Francją 1 
Finlandją. Od trzech miesiecy toczą się pol- 
sko-niemieckie rokowania o traktat handlowy 
a”przed trzema tygodniami podjęto rokowania 
o traktat handlowy z Wielką Brytanią. 


„STATEK Z AUSTRALJI W GDYNI 
Warszawa 10. 2. (Telef. wł). Do portu w 
(Gdyni przybył w drodze z Anstralji statek nor 


— 


|weski „Tarn“, należący do linji, utrzymującej 


stałą komunikację między Gdynią a portami 
ausiralijskimi. Statek ten przywiózł 503 tonny 
wełny anstralijskiej i 12 tonn łoju. 


Potworne worderstwo w Grudziądzu. 


Grudziądz (PAT.). Dokonano tu potwor- 
nego morderstwa. Mianowicie 19-letni Ro- 
man Murawski, z zawodu ślusarz, wywa- 
biwszy z domu swego kolegę, ucznia gi- 
mnazjalnego, 15-letniego Leona Kuberta do 
altanki na terenie ogródków działkowych 
na przedmieściu chełmińskiem, zamordował 
go w bestjalski sposób łopatą. Następnie 
ukrywszy zwłoki w altance, za skradzione 
zamordowanemu 5 zł. wyjechał do krew- 
nych do Chełmna. Nazajutrz morderca wy- 
słał list do rodziców zamordowanego, za- 
wiadamiając ich o strasznym czynie i wska- 
zując miejsce, gdzie znajdują się zwłoki. 
Kuberta. Zawiadomiona o zbrodni policja 
natychmiast rozpoczęła poszukiwania. 

W dniu wczorajszym zbrodniarz powró- 
cil do Grudziądza i oddał się sam w ręce: 
policji, | 
OO O r Oz 


To xamfmięciu Kironifi 


Sprawa ekspertyzy w kamieniołomie 
pod Capkami. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

W numerze Nr, 42 „I. Kurjera Codzienne- 
go” z dnia 11 lutego w artykule „Odzie na- 
prawdę ochraniarstwo, a gdzie geszefciar-| 
stwo”, jest między inneini mowa o eksperty- 
zie w kamieniolemie pod Capkami w Zakopa- 
nem, dokonanej przez pewnego członka P. R. 
0. P., geologa, którego nazwiska nie wymie- 
niono. 

Ażeby uniknąć jakichkolwiek -vątpliwo*ci 
w tej sprawie, zaznaczam, że tego rodzaju 
ekspertyzę przed laty istotnie opracowało». 
Wykonałem ją. jako geolog pracujący w Ta 
trach, a Państwowa Rada Ochrony Prze y 
z tą ekspertyzą nie nie miala wap nato, 

Ponieważ ujęcie tej sprawy w artykule 
„I. K. C.“ godzi w moją cześć, zwróciłem sie 
do J. Magnificencji Rektora Akademji Górni- 
ezej z prośbą o wyznaczenie komisji Aka- 
demji Górniczej dla zbadania całości tej spra- 


fr. 7 


Przy hólach*luh zawrotach głowy. szumie 
w uszach, bezsenności. złem samopoczuciu, po- 
drażnienin. należy natychmiast zastosować wy- 
próbowany przy dolegliwościach środek — 


OBRADY SEJMU. 
Dudżeł M. $. Wewn. 


Następnie Izba przysiąpiła do omawiania 
budżeta ministerstwa spraw wewnetrznych, 
Sprawozdawca pos. Paczek (BB.) złożył spra 
wozdanie z działalności tego ministerstwa. 

W dyskusji zabrał głos pos, Bielecki (KL 
Nar.). który krytykował stosunek administracji 
du spełeczeństwa w związku z wyborami sa~ 
niorządowemi, oraz poruszył sprawę ustawy 
o zgromadzeniach, Mówca przedstawia szeroko 
kwestje żydowską wypowiadając opinię, ża 
część żydów musi Polskę opuścić, a reszta mu. 
si być ujęta w karby. 

Pos. Bogusławski (Sir. Lud.) również po- 
rusza sprawę ostatnich wyborów samorządo- 
wych i nową ustawe samorządową. która pod 
porządkowała samorzad władzy administra- 
cyjnej, 

Pos. Polakiewicz (BR) w dłuższym wy 
wodzie usprawiedliwiał celowość zmian, wpro 
wadzonych w dziedzinie =eiągania podatków, 
stwierdzając, że w pracach na komisji budże- 
towej zaslanawiano się nad obciążeniem do- 
chodu społecznego. Klub stanał na stanowisku, 
że w okresie depresji musimy przeprowadzić 
pewnego redzajn hierarchje wydatków, Pań. 
siwo powinno przedewszystkiem zaspokoić 
swe potrzeby. Na drugim planie stoi kwestja 
zrównoważenia budżetów związków <amorza- 
du teryterjalnego, na trzecim zrównoważanie 
budżetów wszystkich innych związków prawne 
publiczny które maja prawo pobierać da- 


ninv publiczne, : 

Na zakończenie mówca odpowiadał na za- 
rzuty w związku z nową ustawa samorządowa 
i wyborami do samorządów, stwierdzając, że 
ilość protestów wyborczych zarówno w mia- 
slach jak i gromadach jest znikoma w porów- 
naniu z praktyką wyborów pzprzednich, zwła- 
szcza przed wojną. 

Pes. Pułjan (Ch. D.). opisuje liczne wy- 
padki wykroczeń przeciwko ustawie o zaroma 
dzeniach i nadużycia podczaz wyborów do rad 
gminnych. ? 

Po przemówieniu posła Kuzyka (RI. Ukr.) 
który omówił sprawę ustosunkowania się 
władz mniejszości ukraińskiej, Marszalek zA- 
rządził godzinrs nrzerwę. 


r A n i 3 
Odpowiedź ministra Pierackiega. 
Warszawa, 10. 2. (Telef, wł.). Na posiedze- 

niu Sejmu przemawiali w dalszej dyskusji nad 

budżetem Min. Spraw Wewn. posłowie z BR. 
poczem odpowiadał opozycji min. Pieracki, do 
wodząc, że spoieczeńsiwo odwróciło się od 
opozycji, nie posiadającej programu, a zwrós 
cilo się ku BB., czego dowodem mają hyć rz%- 
komo wybory samorządowe. Przystąniona do 
obrad nad budżetem Min. Oświatv, przyccem 

w dyskusji zabrał głos p. Kornecki z KI. Nar. 

i mówił o wychowaniu narodowem i religij- 

nem. Pose} Krysa przedstawił upośledzenia 

wsi w zakresie szkolnictwa. po nim przema- 
wiali posłanka Jaworska z BB.. posłanka Ru- 
dnicka (Ukr.) i pos. Sommerstein (K. Żyd.) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 10. 2. (Telef. wł). Giełda dewi- 
zowa; Relgja 128.55, Gdańsk 172.80. Holandja 
356.70. Kopenhaga 121.50, Londyn 27.15. Nowy 
Jork 541, Oslo 136.75, Paryż 51.98. Praga 
26.20, Szwajearja 171.50, Sztokholm 140.40, 
Włochy 46.68. Oborty małe, tendencja słaba. 
mocniejsza dla dewiz na Paryż. Dolar pryw 
nie 5.41. rubel złoty 4.63. dolar złoty 8.06, 
marka niemiecka 209.50. 

Papiery procentowe: pożyczka budowlana 
42.55, stabilizacyjna 57.25, 4 proce. pafistwowa 
premjowa dolarowa 54.50, 6 proc. dolarowa 
66.75, 8 proe, listy zastawne i obligacje B. G. 
Kraj. 94.00, 7 proc. listy zastawne i obligacje 
R. G. K. 83.25, 6 proc. listy zastawne Rankn 
Rolnego 94.00. 7 proc. listy zastawns Banku 
Rolnego 88.25. 7 proc. listy zastawne ziemskie 
dol. 42.00..8 proc. listy zastawne ziemskie dol. 
42.60. A proc, ziemskie złotowe 44.50, 4 1 pół 
proc. ziemskie 53,00. 4 i pół proc. Warszawy 
59.75, S proc. Warszawy 5450, 5 proc, Rada- 
mia 42.00, 


SKARTELIZOWNIE ZAGRANICZNYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW UBEZPIECZENIOWYCH 

Warszawa 10. 2. (Telef, wł). Dwa wielkie 
zagraniczne koncerny ubezpieczeniowe, działa- 
jące na terenie Polski. reprezentujące kapitał 
angielski i włoski. które prowadzłiv dotych- 
czas konkurencję, mają połączyć się z soba. 
W ten sposóh dojdzie do Skartelizowania za- 
granicznego kapitału ubezpieczeniowego w Pol 
sce. Sfuzjonowane towarzystwa operować he- 


ASLEN 
6) Skupień Stanislaw (P.) 1.39.47 godz. T)| Blau został skazany na dwa, Zabawa ua trzy 
Smolej (Jugosławja) 1.39.56, 8) Bronisław | lata więzienia oraz na utratę praw na prze- 
Czech (P.). teciug lat 10-ciu. 


dą miljardowemi sumami. Chodzi tu o meljo- 
łański Banca Commerciale į angiciską  „Pru- 
i dantię”, 


wy. Komisja ta została utworzona. 
Dr. Walery Goetel, 
profesor Akademji Górniczej w Krakowie. 


| JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA FIRMA 


| 
| ODLEWNIE DZWONÓW 


BRACI FELCZYŃSKICH LUDWIKA FELCZYNSKIEGO I SHI 
W KAŁUSZU W PRZEMYSŁU 
ui. Króła Jana Sobieskiego 25. ul. Krasińskiego 63. 


Dostarcza dzwony wszelkich 

rozmiarów i tonów według 

najnowszych szablonów fran- 
ceuskich. 


Nowość! 


Peknięte dzwony historyczne 
spaja wynalazkiem Ludwika 
i Michała Felczyńskich pod 
gwarancją uzyskania pierwot- 
nego dźwięku i tonu. 


Na życzenie strony przelewa 
stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzwony nowe 
do starych już istniejących 
pod gwaran. czystej harmonii. 


Wykonuje kompletne żelazne 
dzwonnice. 


Wysyła na żądanie strony na 

miejsce Specjalistę w celu 

udzielenia fachowych porad 
i wskazówek. 


Sim auto ósobowe 

odkryte „Mercedes * 

w dobrym stanie cena 
2.100 złotych. 


konfitury, marmelade 

J AM owocową, morelową, 

wiśniową, porzeczko- 

wą, agresłową, iruskawkową I t. p. oraz 
powidła bośniackie 


i POZGZELARZE! 
Nadeślljcie adresy s prześle- 
my Wam ofertę na najtań- 
szy cukier do pedkarmiania 
pszczół ` 
Małopolskie 
Towarzystwo Pszczelnicżć 
w Rudniku n. $anem. 


poleca w najlepszych gatunkach 
po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


ULICA FLORJANSKA L. 49. 


KRAKOW, 


Godziennie świeżo palone kawy. 


Pektoraliki, 
koloratki 


gumowane dla PT. Księ- 
ży, biallzna, rękawiczki; 
skarpetki, kapelusze 


Niebywała okazja korzystnego kupna 


wyrobów Zyrardowskich 


jest 


BIAŁY TYDZIEN 


poleca : 
Sorzedaż rozpoczyna Skład Płócien i Bielizny ROMAN 
R. Kowalski. Kraków. Wiślna 8. 
Kompletne wyprawy Ślubne. CIENI 
Kraków, 


OEE lico Floriańska 40, 
WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU 


od zł. 25.— metr kwadraiowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZÓW i OSZKLEŃ 
S. G. ZŻELENŃNSKI 


Kraków, aleja Krasińskieóc 25. Tel. 105-16 
(dom własny). 


przyjmuśe równie? reparacje I odnowy: | 
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. | 
| 

ł 


Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 
15 złotych medali w 31 lat pracy. 
TE EEEE BEEE R E S | | 


e aeran n aaa w AAA A ae 


iprzybory do szycia 
iD.’ M. C. artykuły, 
hafty, koronki, wstąż- 
ki. również pończo- 
chy, skarpetki, big- 
liznę męską I damską 


poleca 


LOFIA ARSAROWA 


Kraków, Wiślna I 4. 


zzz 
| Dgłoszenia zwykłe za wiersz milimetrow: 20 ar. j K 
Nadesłane PES è ~ A 
Komunikaty po kronice , 60 j 
na 1-szei 0 aje i 
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Ji ydawea za „Ułos Narodu" Skę z ogr. odpow. .. Holeksa, RsGaktor odpowiedz. Dr Jonel Wsrchałowaki. Druksrnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka 


„GLOS NARODU” z dmia fi-g5 lutego 1954 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


UV OGŁOSZEŃ 


o" w a W. a AT pra w" m WA w n 1807 j 
PRACOWNIA R 
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH , k 


pod firma 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Fioriańskiej L. 38. 
POLEGA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
„bronzu a mianowicie: monstraneje, trybularze, kielichy, puszki. antypodja 

cykorja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
wedlug każdego wzoru i rysunku. Przyjmnje również wyżej wymienione przedmioty do repe 


racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. | 

fyroruje powiarzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurancyjnych: p 
20W0-SZKLARSKI |Nr- z. z./vmessy2v 34 

F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.| , yrękcia Okręgowa Kolei Państwowych 

Dzierż. Jan Kusiak 


w Krakowie ogłosiła 
Oszkienia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 


_» a 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. D rz eta ry I p U b | CZ n e 


: oh ni i ie. 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. RA dostawę 


podkładów normalnotorowych sosnowych I dę. 
bowych, kostek brukowych, płyt chodniko- 
wych, dachówak i cegły, wapna, gipsu, nlinki 
malarskiej, tektury smołowcowe| i bezsmo- 
łowcowej, smołoleum, plasku budowlanego, 
: piasku podwójnie sianego I grysu do podsy- 
czyli pywania peronów. 


Rady dla Nowożeńców. Termin składania ofert upływa dnia 


Wydanie nowe, z uwzględ. encyk. „Casti Connubii* !6 marca br. 

Wydawnictwo Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu po F 

Stron 91. — Cena 1 egz. —.40 gr., 10 egr. 3.50, Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Moni- 

U autora (Wysokie — Mazowieckie) 100 egr. za| torze Polskim“ Nr. 29 z dnia 6-go lutego 
25 zł. P. K. O. 66.145, 1934 roku. 


PIARTA” 


Wytwómia szat Mimrgicznych 


biretów, chorągwi, baldachi- 
mów, sztandarów dla Arcybr. 
Straży Honorowa] N. Serca 
Jszusowego, oraz Krucjaty 
Tawarzystwa popierania 
przemysłu kobiecego. 


Przyjmuje stare aparata 
do odnawiania oraz bie- 
liznę kościelna. 


Ma czasie! Na czasie! 
Ks. J. Rogiński Mag. Teol. 


UPOMINEK PRZEDSLUBNY 


Fabryka Organów i Fisharmopii 


JULJUSZ GUNA 


Kraków, Pułaskiego 14 
Telefon 124-81. P. K. O. 405362. 


Poleca swoje organy i fishar= 
monje, jak również przeprowa- 
dza rekonstrukcje i reperacje. — 
Kosztorysy i projekta sporządza 
bezpłatnie. — W razie potrzeby 
wyjazd na miejsce bezpłatnie. 


Posiada na składzie gotowe 

ornaty i inne roboty so- 

lidnie wykonane i na czas 
oddane. 


Kraków, św. Jana 24. 
Ceny najniższe. 


TAPCZANY 


otomany, materace. 
poduszkowe, rozkła- 


Dogodne warunki zapłaty, — 
wielka ilość listów pochwalnych. 


a 0. m Z RZD i sm, saa 


Śrzy zakupnach tow 


EZE 
danki, garnitury klu-|pomołumać sie na oślaszających się 


bowe ratami 


| m „Głosie Narodu“. 
kraków, Fierjańska 44, = 
900mm Came PL TTK YYY zTYT] 


@  Ponierając przemysł krajówy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 


WYTWÓRNIE 


w CMIELOWIE i CHODZIEŻY 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelaną techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia, 


ÜQ 
EN 


a 
Pole Aka MZ 


Drobne za wyraz. . . . 10 gr. 


Układ tabelaryczny o 500/ę drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 300/, drożej. 
Ża zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


G0 


wychodzi w niedziele jako bezp łalny z 


piata WWP 


„G 


Kraków, 11 lutego 1934 r. 


mosu Narodu“ 
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Paaa Jeztorański zwołał radę 
wojenną. Zaproszeni oficerowie. sie 
zwlekając, stawili się przed pułkowni- 
kìem i zajęli miejsca przy ognisku. Przy- 
był stary Śmiechowski. który- swoich 
'bugrów* z pod Grójca przyprowadził, 
szef sztabu, Tomasz Winnicki. dusza ca- 
łego oddziału rotmistrz Józef Miniewsśi, 
porucznik Godlewski i kilku innych ofi- 
cerów. 

Jeziorański targał swą krótko strzy- 
"żoną brodę, spoglądał w rozłożona przed 
sobą mapkę i głową kręcił. 

— Tu niema innej rady — zakonklu- 
dował, — po jakiego diabła będziemy 
się włóczyli z lasu do lasu?! Broni nie- 
wiele, amunicii brak. trza więc ici nv 
Moskalach poszukać. 

-= Racja Naczelniku = vzwał się stu- 
ry Smiechowski — moje bugry nie zlek- 


na się zielonych mundurów. Bierz ich 
diabli! — „bugrami* nazywał swoich 
żołnierzy. 


— Rawa niedaleko, — mówił Jezio- 
rański, — załozga-niezbyt liczna. Nas jest 
pięciuset, ich o połowę mniej 

— Spróbować nie zawadzi — wtrą- 
ci szef Winnicki. — iednak muszę zau- 
ważyć, że mamy zaledwie 154 sztuk 
palnej i to lichej broni, przytem żołnierz 
nasz niedoświadczony, nieobeziany do- 
brze z robieniem tą bronią, podczas gdy 
załoga w Rawie składa się ze samych 
starych wygów. 

— Furda! — burknął rotmistrz Mi- 
niewski. — nie taki diabeł straszny jak 
so malpią! Ot, przed tygodniem, w sze- 
snaście koni, wpadliśmy do Grójca i 
przepędziliśmy  dwudziestukilku koza- 
ków na cztery wiatry. 


Jeziorański siedział zamyśłony i nie 
odrywając oczu od mapy, machinalnie 
dorzucał do ognia zeschłe gałązki so- 
snowe. W obozie panowała cisza. Ognie 
dogasały, a wokoło nich pokotem legła 
powstańcza wiara, śpiąc twardo po nu- 
żącym, całodziennym marszu, Słychać 
było jeno nawoływanie straży nocnych 
i chrapanie śpiących powstańców. 

Naczelnik zwrócił się do siedzącego 
w milczeniu porucznika Godlewskiego: 

— Cóż Waćpan myślisz o tem Panie 
Franciszku? Jesteś z tych stron rodem, 
znasz ludzi — stosunki — co? 

== Ja, Naczelniku — Godlewski za- 
rumienił się jak panna. — Nie chciałem 
wtrącać swoich trzech groszy, gdy ra- 
dzą ludzie starsi, doświadczeni oficero- 
wie. Lecz, gdy Naczelnik pytać mnie ra- 
czy, to powiem, co czuję i myślę. 

— Proszę! Proszę! 

Godlewski powstał z miejsca: — To 
wstyd dla nas, byśmy się dłużej wahać 
mieli — rzekł twardo. — Dwa tygodnie 
upływa od chwili powstania, a myśmy 
dotąd prawie nic nie zdziałali. To znaczy 
nasz oddział, gdyż inni, w pamiętną noc 
styczniowa, z gołemi rękami rzucili się 


W O O EE Z O R o 0 


Epizod z powstania styczniowego 


na Moskali. Dlatego mówię — idźmy ua 
Moskali! Mam przeczucie, żę wszystko 
się uda. 


Śmiechowski i Miniewski poparli go 
gorąco. — 

— Pójdźmy — rzekł Naczelnik. 
aut. — aut! Jutro wydam rozkazy. 

+ a x 

Rozeszli się na spoczynek. Nazajutrz 
popołudniu ruszyli w pochód ku Rawie, 
nie wiedząc o teim, że znalazi się szpieg, 
zdraica, który uprzedził Moskali o za- 
inierzonym napadzie. Uprzedzona Mo- 
skwa uszykowała się przed miastem, u- 
sypawszy rodzai wału, celem odparcia 
pierwszego ataku powstańców. Niewiele 
iej było, — rota piechoty, kilkunastu żan- 
darmów i niespełna sotnia kozaków. 

.Jeziorański" żwawo posuwał się ku 
Rawie. Na dwie wforsty przed-imiastem 
dano mu znać, że Moskwa oczekuje go 
w boiowei gotowości. Pułkownik wysłał 
kawalerię, by okrążywszy Rawę uwa- 
żała bacznie, czy nieprzyjacielowi nie 
przybędą posiłki od strony Białej i 
Skierniewic, sam z resztą oddziału szedł 
bitym gościńicem prosto na miasto. Na 
jego rozkaz, strzelcy polscy, rozrzuci 
wszy się w łańcuch tyraljerski, rozpo” 
częli rzęsisty ogień. Z nasypu odpawie- 
działy im wystrzały karabinowe 

Po kilku salwach, kosynierzy, z gło 
śnem: „hurra“ rzucili się ku stanowiskom 
Moskali. Godlewski z szablą w dłoni 
biegi na ich czele. Powitały ich kule, 
lecz po tych strzałach Moskale, zwąt- 
piwszy snać o utrzymaniu się za wałem, 
zrejterowali ku miastu. Kosynierze gnai 
za nimi. Piechota rosyjska i żandarmi 
wpadli do koszar, kozacy myśląc iedy- 
nie o ratowaniu siebie, w szalonym ga- 
lopie przebiegli miasto i uszli przeciwną 
stroną. 


s 
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Ciemna noc iuż była gdy kolumna 
powstańcza ukazała się przed koszara- 
mi. Przywitał ich iormalny grad kul, 
z okien i dymników dachów się sypiący. 
Kilkunastu powstańców powaliło się na 
ziemię. Jeziorariski zrozumiał, że o opa- 
nowaniu koszar wstępnym bojem mowy 
być nie może. Zażądał od ściągających 


się ze wszech stron mieszkańców Rawy 
dostarczenia mu słomy i simoły. Miesz- 
czanie "wykonali w momencie rozkazy 
pułkownika. Teraz kosynierze poskręca- 
wszy słomie, maczali ją w smole i zapa- 
lali, jednak dostępu do koszar bronił 
bezustanny ogień karabinów. Kilku od- 
ważniejszych skoczyło naprzód, w za- 
miarze rzucenia smolaków na dach, lecz 
celne wystrzały jegrów każdego Śmiai- 
ka kładły trupem. 

Rozpacz ogarniała Naczelnika Jezio- 
rańskiego i jego oficerów. 

— Czyż nas Bóg przeklął? — wy- 
buchnął pułkownik. — Nawet tei garści 
lisów nie zdołamy wykurzyć z lamy?! 
— Przed pułkownikiem stanał Franci- 
szek Godlewski. Twarz jego pałała unie- 
sieniem holowem, szablę nerwowo w 
dioni ściskał, płomień był w jego mo- 
wie. : 

— Putkowniku! konia dla mnie i sfo- 
niy okłót! Ja podpalę koszary. 


m 


Jeziorańskt zeskoczył z konia. 
Bierz go i idź w Imię Boga! Nie pora 
dziś oszczędzać krwi dla ukochanej 
Matki! a 

Godlewski porwał kosę, nasadził na 
nią zapałony snop słomy, dosiadł konia 
i pędem ruszył ku koszarom. Z okien 
gruchnęła salwa. Kilka kul trafiło w plo- 
nącą słonię, aż zgrzytnęło żelazce kosy. 
Godlewski nietknięty, stanął w strze- 
mionach i cisnął słomę na dach domu. 
Zawrócił konia i nie bacząc na gwiżdżą- 
ce kule, wracał do swoich. Opatrzność, 
zda się, czuwała nad nim, — ni jedna 
kula go nie tknęła. 

Witali go grzmiącyini okrzykami. Je- 
ziorański przyskoczył ku niemu, i ści- 
skał go serdecznie. | 

— Nic mi się nie stało pułkowniku 
— nawet koń nie draśnięty — mówił 
Godlewski oddychając ciężko — jeno ka- 
piąca ze słomy smoła trochą mi rękę 
sparzyła. A smolak zrobił swoie. Na da- 
chu nic było śniegu — wilgotne wpraw- 
dzie, lecz stare gonty, zajęły się z su- 
chym trzaskiem. Cała krawędź dacia 
buchięła płomieniem. 


Kilku żołnierzy rosyiskich, 


przedo- 


WITOLD ŚWIĘTNICKI 


RK deszczowe 


Stary park, obudzony wiernych psów szczekaniem 


szumi, jak bies, co zerwał sic 


nagle z łartcucha. 


Schmurniała nad drzewami gro źra zawierucha! 


ociąga się z ucieczką i męczy 


drzew Ikaniem. 


A noc ciemna przepastna iak otchłań twych żrenice, 


Strugi lez zawieruchy ciemnia 


Nic t0, Ż 


chce wxżenić. 


że gdzieś za cisza naszego pokoju 


są światy inne jeszcze i dziwniejsze może... 
=— jak chcesz, królewną będziesz» porwaną przez Loże 


co zdobył cię na Własność 


rycerska krwią w bolu, — 


Zamknij oczy i słuchai,jak strugi deszczowe 
długa prowadzą z ziemią tej nocy rozmowe. 


EZ A Z W O Z ZO AE ZOO NO TEZ 
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stawszy się otworami strychu na dach. 
posuwało się ostrożnie po nim. by siu. 
mić ogień w samym zarodku. 

— Wał w sukinsynów — zakrzykna! 
szef Winnicki — wal, kto w Boga wie- 
rzy! — Huknęły karabiny i dwururki — 


u 


OOOO sdram 


kilka ciał ludzkich stoczyło się z dachu 


na ziemię. Plomień rozszerzał się coraz 
bardzicei, jaskrawe, złowrogie języki się- 
gały muru, lecz zamknięci w koszarach 
sałdaci słyszeć nie chcieli o złożeniu 
broni. 

— Panie pułkowniku — zawołał któryś 
ze starszych mieszczan —nic im w ten 


sposób nie zrobicie! Ja znam te koszary... 
Dach Spłonie, lecz powała się nie za-, 


padnie! To mocne mury! — Jeziorański 
sam sobie zdawał sprawę z tego, że 
walka zbyt długo się przeciąga. Odsiecz 


mogla Moskalom nadejść każdej chwili. 


— postanowił wiec skończyć z nimi za 
każdą cenę. 

— Kosynierzy — krzyknął, == Do 
ataku broń! Mości Godlewski prowadź! 

Godlewski wyskoczył przed front i 
wy winął szabla. — Naprzód! — Moska- 
le, nie mogąc znieść piekieliego gorąca, 
otwarli okna i ustawiwszy się w każdem 
z nich, strzelali na oślep. Kosynierz 
dopadli koszar i rzucili się ku oknom, 
lecz tu oczekiwały ich najeżone bagne- 


ty. Próżno dżgali kosami — sprawui 
jegrzy z łatwością parowali każde 
pchnięcie. Godlewski sformował kilku- 


nastu kosynierów w jedna gromadkę i 
stanął na ich czele. 

— Za muą wiara! 
huknął. — Odstąpił kilka kroków od ok- 
na, poczem z calym rozmachem rzuci 
się wprost na najeżone bagnety. Sześć 
lub siedem bagnetów utonęło w jego 
piersi, sałdaci formalnie podnieśli go na 
nich, lecz kosynierzy skorzystawszy 
z tej chwili, rzucili się ku oknu i odtrą- 
cając sałdatów rękami i kosami, wdarli 
się do wnętrza. W gęstych kłębach dy~ 
ma. wśród pożogi. wszczęła się rzeź 
bezpamiętna. Kto z sałdatów nie uszedł, 
ten szedł w łyka, lub padał pod cięciarni 
kos. Koszary były zdobyte. A 
* + a. 

Przed oblicze Naczelnika przyniesta- 
no skrwawiony trup porucznika Godlea- 
skiego. Rozwinięto sztandar z białym 
orłem, powstańcy bronią oddali honory 
trupowi bohatera. 

— Powiada histosja — rzekł pułkow> 
mik Jeziorański wzruszonym głosem — 
iż Winkelryda wydała Tlelwetów zie- 
inia. A, oto widzicie, iż porucznik God- 
lewski, by nutorować swoim drogę da 
zwycięstwa. nie wałltał się póiść za jego 
przykładem. 


TADEUSZ ZUBRZYCKI 


a uważaicie —. 
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Wasz SE EE BA. mocarstw 


0 olbrzymiem znaczeniu samolotów, 
jako broni zarówno ofenzywnej jak i 
jdefenzywnej, przekonała nas ostatnia 
twielka wojna. Toż w r. 1918 na wszyst 
kich frontach walczyło ponad dziesięć 
tysięcy samolotów! 

Co więcej, zdaniem wybitnego stra- 
„tega, francuskiego generala Doukef, — 
iarmja-powietrzna winna sama; w cią- 
gu paru dni, zadecydować w przysziej 
wojnie o zwycięstwie. 

Nic dziwnego zatem, że wszystkie 
wielkie mocarstwa pracują intenzyw- 
nie nad rozbudową lotnictwa woisko- 
wego, ulepszając nieustaunie typy sa- 
molotów, aby nie dać się prześcignąć 
swym sąsiadom, a w przyszłości może 
ewentualnym wrogom. 

* + 

Jaki jest stan lotnictwa wojskowe- 
go w poszczególnych państwach, o tem 
można wyrobić sobie pewne zdanie na 
podstawie dat oficjalnych, ptzedłożo” 
„nych Konferencji rozbrojeniowej, Czy 
jdaty te są ścisłe i autentyczne, — to 
[inna sprawa, której tu roztrząsać nic 
będziemy. l 

A więc na czele kroczy Francja 
2200 samolotami i budżetem 2 miljar- 
„dy franków. 
-Drugie miejsce zajmują Stany Zie- 
"'dnoczone Ameryki Północnej: 1800 
' samolotów, budżet 2.7 miljardów fran- 
ikw. 
' Następnie idzie Japonia: 1600 sa- 
molotów, budżet 1.6 miljardów fran 
ków, Włochy: 1600 samolotów, budżet 
[1.2 miliardów fr. i Anglia: 1500 samo- 
slotów, budżet 2.3 miljardów franków, 
a wreszcie Sowiety: 700 samolotów: 
[I |. 
' Cyfry te ak sa wzełedne i nie 
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„nie mogą w żadnym razie służyć jako. 


‘materjal porównawczy. Każde pań: 
stwo bowiem prowadzi na punkcie lot- 
nictwa swoją własną, odrębną polityke: 
„W myśl której konstruuje się specjalnie 
pewne typy samolotów, przezinaczo- 
nych do celów otenzywnych lub wręcz 
przeciwnie, do wojny obronnci, a to 
zależnie od położenia danego państwa, 
jego posiadłości zamorskich i t. p. Są 
wreszcie państwa, które nie prononsu- 
jąc się wyraźnie w jednym czy drugim 
kierunku, zmuszone są dla własnego 
bezpieczeństwa utrzymywać równie 
silna armię powietrzną defenzywną jak 
_oienzywną. 


o 
Tej ostatniej zasadzie hołduje prze- 
dewszystkiem Francja, — W obecnej 
chwili całe lotnictwo francuskie znał- 
duje się w stadium kompletnej, grun- 
townej przebudowy. Doskonałe samo- 
loty myśliwskie Nieuport-62 zaopatrzo* 
ne zostaną w motory z kompresorem, 
dzięki czemu przewyższą w swej szyb- 
kości podobne aparaty włoskie i an- 
wielskie, (Fiat CR. 30 i Hawker Fury) 
mogące rozwinąć szybkość do 350 ki- 
lometrów na godzinę. 

Obok tego posiada Francja cały 82€- 
reg samolotów lżejszych (Amiot, Bre- 
guet 421), dalej samoloty typu Potez 
25, zdolne załadować okało..800 kg. 
bomb, i wreszcie potężne samoloty 
Liore & Olivier, czteromotorowe, zdol- 
nę zabrać ze sobą tysiąc kg. bomb i 
przebyć przestrzeń 1000 kilometrów. 

Przy tem wszystkiem rozporządza 
Francja doborowym, pierwszorzędnym 
materjałem ludzkim, znakomicie wy” 
szkolonyin, ofiarnym, pracującydni Sy” 
stematycznie, bez krzykliwci reklamy- 

e". z % a 

Zupełnie inny typ przedstawia. lot- 
nictwo angielskie, a to zgodnie z za 


sadniczą ide} przewodnią polityki an- 
gelskiej, zmierzającą do zabezpiecze- 
nia Londynu przed ewentualnym ata“ 
kiem z powietrza, oraz do -zapewnie- 
nia i utrzymania łączności między me- 
tropolią, a koloniami. 

Dlatego przy budowie aparatów 
kładzie się tam największy nacisk na 
możliwość osiągnięcia maxim. szybko- 
ci Faktycznie też angielskie aparaty 
myśliwskie „Hawker Fury’ zdolne są 
przekroczyć nawet szybkość 350 
klm.godz-, a ostatnio zbudowane Su- 

į per Fury nawet 40%) klm./godz. przy 
pełnej załodze. 

Również i samoloty bombardujące 
rozwijają dużą szybkość .290 km godz.) 
natomiast cały ich ladunek bomb nie 
przekracza 300 kg. 

Jaką wagę przywiązują Anglicy do 
obrony stolicy, świadczy o iem najwy- 
mowniej fakt, iż do służby tej należy 
blisko 700 samolotów, w teni wszyst- 
kie myśliwskie w liczbie dwustu. 

Osobną, poważną rubrykę stanowią 
hydroplany, te prawdziwe krążowniki 
powietrzne typu „Blackburn“, „Vice 
kers“ i „Short, stacjonowane po 
wszystkich morzach brytyjskiego im 
perium, a uzbrojone w armaty 37 mm. 

Wreszcie wspomnieć należy o sa- 
molotach typu Vickers-Victoria, stano” 
wiących unikat na tem polu. Samoloty 
te przeznaczone są do szybkiego trans- 
portu wojska do kolonij. O ich olbrzy- 
miej wartości świadczy fakt, że jakiś 
rok temu na dziewięciu samolotach te- 
go typu przetransportowano w ciągu 
paru godzin sześciuset żołnierzy z bro” 
nią i bagażem z Kairo do Iraku, 
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Lotnictwo włoskie znajduje się w 
stadjum gorączkowego, 
rozwoju. A cała jego rozbudowa stoi 


olbrzymiego 


pod hasłem stworzenia. armii powietrz- 
nej. zdolnej do podjęcia akcii zaczep- 
nej- 

Stosunkowo jak najmniejsza różno- 
rodność typów, a jaknajwiększa ilość 
aparatów iedntgo typu. — to iest de- 
wizą lotnictwa włoskiego. 

Zgodnie z zasadniczem założeniem 
akcji ofenzywnei kładzie się główny 
nacisk na samoloty bombarduiące. A 
więc rozmaite typy Caproni 14. 701, 
702. 75, dalej Breda (ładunek od 600 
do 1400 ky. bomb). — następnie po- 
tężne hydroplany Savoia 55, zdolne 
zabrać ładunek 1000 kg. bomb na od- 
ległość 500 kilometrów, I wreszcie trzy 
potwory powietrzne, jakim równych 
uie posiada żadne inne państwo: Ca- 
proni 905 B, o sile 7000 koni i ładunku 
12000 kg. bomb, oraz dwa aparaty 
DO X, każdy o sile 7200 koni, zaku- 
pione od niemieckiego konstruktora 
Dorniera. DO X iest hvdroplanem dłu- 
gości 40 mtr» o rozpiętości skrzydeł 
50 mtr, zdolnym unieść ładunek 20 
ton. 

Włoskie aparaty myśliwskie CR 30 
zdołne są rozwinąć szybkość do 350 
klm./godz. 


w ~ 
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Dlugość wybrzeży morskich i nic- 
wystarczająca ilość baz okrętowych I 
wycisnęły swoje piętno ra lotnictwie 
Stanów Ziednocznoych A. P. Główny 
nacisk kładzie się tam na budowę hy- 
droplanów o możliwie dalekim zasięgu 
działania, dalej lekkich, a szybkich sa- 
molotów bombardujących. oraz okrę- 
tów mateck dla lrydroplanów, Saratoga 
i Lezington, to największe na świecie 
okręty tego typu i najlepiej technicznie 


wyposażone. 


* 
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rach... 


mipi A m An PNE 


wia się lotnictwo u naszych naibliż- 
szych sąsiądów ze wschodu i z za- 
chodu. 


FA 


PA, 

O. lotnictwie, sowięgkiem — poza 
oficjalnemi datami zakomunikowanemi 
Konferencji * rozbrojeniowej. niewiele 


więcej wiadomo, Gdy jednak program 
„piatiletki* przewiduje olbrzymią roz- 
budowę lotnictwa, zatem słusznie moż- 
na przypuszczać, że flota powietrzna 
Sowietów już dawno przekroczyła ofi- 
cjalną cyfrę 700 samolotów, A faktem 
jest, że już obecnie Sowiety — jedyne 
państwo na świecie — zdolne są usta- 
wić pod rząd pięćdziesiąt samolotów 
typu A. N. H. 22, każdy o pięciu moto- 


Co się tyczy Niemiec, to jak wia* 
domo, Traktat Wersalski zabrania im 
wyrobu i posiadania jakichkolwiek sa- 
molotów wojennych W teorii... W pra- 
ktyce bowiem sprawa wygląda nieco 
inaczej: Lotnictwo cywilne niemieckie 
posiada samolot „Heinkel 70“, mogący 
rozwinąć szybkość przeciętną 365 kilo- 
metrów na godzinę, przy obciążeniu 
tysiąc kg.! A więc jest to samolot 
szybszy od wszelkich samolotów myś- 
liwskich innych państw, Przekształce- 
nie go w samolot wojskowy jest kwe- 
stją paru godzin: karabin maszynowy, 
ładunek bomb — i sprawa załatwiona. 

Tożsamo można powiedzieć i o Jun- 

| kersach 52, a zwłaszcza o olbrzymim 
Junkersie 38. pełniącym słuzbę na 
linji Berlin — Londyn. Niemal zupeł- 
nie identyczny typ, G. 38 zakupiła Ja- 
ponja u prof, Junkersa i ną podstawie 
nabytej licencji produkuje tesame Jun- 
kersy u siebie jako aparaty bojowe. 

I wreszcie wspomnieć trzeba o lek- 
kim samolocie jednoosobowym D XVII 
wyrabianym przez zakłady Fokera... 
w Holandji, a używanym powszechnie 

|w Niemczech jako awionetka sporto- 
s e 
(R) 


A A 


Dziewięć IE RR sztuki angielskiej 


i wieków sztuki angielskiej 
ma zobrazować wystawa, odbywająca 
się obecnie w Burlington House, gdzie 
mieści się Królewska Akademia smalar- 
stwa. 

Epokę przed podboiem normandz- 
kim reprezentują miniatury rękopiś- 
mienne, dalsze średniowiecze — poza 
manuskryptami i pewną ilością sprze“ 
tów — jeedn iedyny obraz, malowany 
na drzewie tryptyk, odkryty niedawno 
w Thornham Parva w hrabstwie Suf- 


działali w Anglji dwaj Niemcy, West- 
talczyk Lely i 
Kneller. 

Dość trafnie postąpiono. że całą tę 
twórczość, w gruncie rzeczy obcą, po” 
traktowano na wystawie dość pobież- 
nie, natomiast zaś postarano się o wca- 
łe obfity zasób miniatur z w, XVIi 
XVII, U kolebki tej szkoły stoi Holbein, 
alc należą do niej wyłącznie rodowici 
Anglicy — od Hiliarda, Olivera, Flat" 
mana i Coopera do Cosway'a i Hone'a. 

Dopiero wiek XVII przynosi roz” 


folk i wypożyczony przez tamtejszy | kwit malarstwa augielskiego i powsta- 


kościół. Przedstąwią on ukrzyżowane” 
go Chrystusa i cztery postaci świę- 
tych, między niemi Matkę Boską, Po- 
chodzi wedle opinii historyków sztuki 
z pierwszej połowy w. XIV (ok. 1330). 
Razem ze ściennem malowidłem z O- 
pactwa Westminsterskicgo, które za” 
pewne powstało pod koniec XIN w. i 
wspaniałym angielskim  tryptykiem 
„Życie Matki Boskiej“, będącym włas” 
nością Muzeum Cluny w Paryżu (rów- 
nież pocz. XIV w.) dowodzi ten zabyv” 
tek. że w Anglii w tym czasie istniała 
wysoko stojąca szkoła malarska. 
Zamieszki tego i następnego stule” 
cia przerwały iej dalszy rozwój. Epaxę 
wojny stuletnici i wojny Dwóch Róż 
reprezentują jedynie sprzęty i przed- 
mioty użytku domowego, np. tmakaty: 
Obrazy pojawiają się w XVI w.. ale są 
to dzieła obcych mistrzów, którzy 
tworzyli na ziemi angielskiej, Za Hen- 
ryka VIII przebywał na dworze Hor 
bein. w w. XVIU Karol I patronował 
Rubensowi i Van Dyckowi, później 


uje oryginalnej szkoły. Hogartha re- 


prezentuje znany „Marsz do Finchley", 


portret wielkiego autora Garricka i je- 
go żony, oraz kilka innych obrazów — 
jak zawsze niewielkich, z drobiazgowo 
wypracowanemi figurkami ludzkieni i 
szczegółami wnętrz, „Tabłey House“ 
jest najpiękniejszym angielskim krajo" 
brazem Ryszarda Wilsona, o ile na tę 
nazwę nic zasługuje „Snowdon“, który 
tu również spotykamy. Portrety To- 
imasza Hudsona dają wysokie poięcie 
o mało stosunkowo znanym mistrzu 
Reynoldsa. * 

Lecz trudnoby tu wyliczyć zarówno 
bogactwo niektórych działów wystawy. 
jak jej braki Ograniczę sie do kilku 
spostrzeżeń, Dwaj wielcy rywale, Rey- 
nolds i Gainsborough, reprezentowani 
są przez szereg obrazów. charaktery” 
stycznych i pierwszorzędnych prze- 
ważnie. a normalnie dlą szerszej pi 
bliczności niedostępnych, gdyż zdobią- 
cych różne zamki A salony lordów czy 
bogaczy. „Dziesiątego” wicehrabiego 


z Lubeki pochodzący | 


| Kiknorey" Gainsborough'a wypożyczył 
potomek wicchrabiego, „Roberta Am 
drews i jego żonę“ tegoż artysty przy- 
wieziono z Narodowej Galerjj Irlandz- 
kiej, „Lady Waldegrave z córką“ Rey- 
nołdsa (portrety, słynne, jak Giocon*: 
da, z cudownie malowanych rąk) to 
własność Mrs. Yedburgh, Z paru Law- 
renceów wybiia się na pierwszy płan 
portret dwóch chłopców („Synowie M,r- 
Pattisona). KÓW g i w 

Z obrazów Romney'a naipiękniej- 
szym jest zapewne niewykończony 
portret Pitta (Młodszego) jako chłop- 
ca (własność hr, Crawforda). 

Co do naiwiększego malarza at. 
gieclkicgo Turnera, o zrobiono, co się 
dało, ale niepodobna było współzawod:. 
niczyć z Tate Gallery, posiadającą 
zgórą setkę jego obrazów, Constable'a' 
niewiele płócien, ale pierwszorzędne. 
Raeburn zasługiwał stanowczo na ba*| 
czniejszą uwagę. Świetnie wychodzi 
Geddes, którego portret Scotta przy- 
ćmiewa takiż portret sławniejszego 
Lawrencea — zwiedzający ma spo` 
sobność porównania obu. Prerefaelitów 
uwzględniono stanowczo niedostatecz- 
nie, s aj i 

Wystawa dochodzi mniej więcej do 
połowy XTX w. Jako obraz rozwoju 
sztuki angielskiej przez dziewięć stule- 
ci jest pouczająca, ale wykazuje luki. 
Natomiast znakomicie uzupełnią ot- 
warte dla publiczności galerie londyń" 
skie i właściwie dopiero razem z niemi ` 
tworzy imponującą, całość. 
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Te tyn dat Adoli Nowaczyński 


moy 


sbszefnemu Ubiorowi swoich artykułów 
z dwóch lat ostatnich. Jest ich zgórą 7. 
a przecież to tylko cząstka, gdyż płod- 
ugść autora jest wprost niesamowita. 
Aby zaś pisać, zwłaszcza na tematy tak 
rozmaite, trzeba czytać. „Wystarczy do 
trzydziestu dzienników dziennie, a z koń- 
cem tygodnia tyleż tygodników i mic- 
sięczników: książek się nie liczy“ brzmi 
własny komentarz Nowaczyńskiego. 

Otóż przyznam się, że mu naizupcł- 
niei wierze. Jako historyk literatury h^- 
wiem snotykałem sie z dziwnym typem I 
erudyta, który tyle zna ksiażek, że iest 
fizyczną niemożliwościa, aby przeczs- 
tat wszystkie. Takim był angielski dyx- 
tator iiteracki doby nrzedromantycznej 
Dr. Johnson. Jakże wyjaśniuią ten fer- 
men? Oto zamiłowanie i praktyka daą 

z latami pewien zmysł szczególny, pe- 
wien niezawodny instynkt. który bez 
czytania całości prowadzi zawsze do 
rzeczy istotnych i potrzebnych. 

Yak semo niewątpliwie Nowaczyiska 
wraca w obcej gozecie odrazu na p3; 
twarz na Polskę, na iniryzę przeciw 
niej, na znamienne daty statystyczne ^ 
rozmiarach zbrojeń, na pierwszorzędne 
znaczenia daty ekonomicziłe, na objawy 
zamętu w poięciach moralnych luh wel- 
ki z tem zamętem, na machinacje żydow 
skie — i na setki rzeczy również de: 
niosłych. z których składa sobie obraz 
współczesnego Świata. 

Podzielił zawartość „plew i pereł“ na 
cztery działy — Niemcy, Ameryka, S9- 
wiety. Polska. Prawdę powiedziawszy 
jednak było to zbyteczne. Wszystkie bo- 
"wiem zdarzenia, jakkolwiek byłyby odle- 
głe i pozornie dla nas obojętne, rozpa- 
‘truje nod polskim punktem widzenia. Je- 
żeli nie wykryje dynamicznego lub po- 
tencialnego wpływu na bieg wypadków 
w naszym kraju czy na jego przyszłość, 
to uchwyci analogię, godny naśladowa- 
nia, alboodstraszalłący przykład i odpo- 
wiednio to uwydatni. 

Są w tym zbiorze artykułów ustępy, 
nacechowane napięciem  uczuciowem, 
które pozwałają rzucić okiem w głąb 
duszy piszącego. Oto parę przykładów: 
gdy Nowaczyński mówi o perfidnem 
szerzeniu kłamstwa na temat żydow- 
skiego pochodzenia Hitlera, mówi nfe- 
tylko ze wstrętem, ale i z pasją. Prze- 
„cież i przeciw niemu używano tej szla- 
'chetnej broni, a jeszcze teraz, coprawda 
już tylko na zapad!ej prowincji i co na- 
iwniejszych bierze się tą rewelacją na 
kawał. 

Lubił Nowaczyński płetnować „po 
kraków“ i „krakauerów*, Jest łasnem. 
że serdecznie nienawidzi podwawelskiej 
symbiozy karmazynów z czerwoniaka- 
mi. podwawelskiej obłudy, podwawel- 
skiego ikaca. Kiuczem do tego nieza- 
rzeczonego faktu będzie parę zdań 


z artykułu Lupis ex oriente: 
Ostatniemi czasy dużo zabawnych 


szczególików czytało się z żywota idz- 
owo-politycznego tego za rządów Sant- 
cji do ostatniej nędzy i biedy doprowa" 
dzonego Wilna. Że redaktor „Robotnika“ 
wywodzi się stamtąd, wiec go to mia- 
sto specialnie korcił» i świerzbiało, jak 
innych drażni I bolt do ostateczności 
wszystko, co złego lęznie słę pod Wa- 
welem. I Nowaczyński kończy tę dy- 
gresję szczeremi słowami: Nihil Craco- 
vtanum a mo allenum esse puio, 

Na innem miejscu rozkoszuje się No- 
waczyfński łacińskiem przysłowiem Va- 
rletas defectat. To przecież słowa. %tóre 
kiedyś zrobia godłem i podkładem iego 
twórczości. Od noweli i essay'u do wier- 


” 


. domości 
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szowanego epigramu i dramatu, od dra- 
matu do publicystyki. Od Polski da 
Czech. do Anglii, do Stanów Ziednoczo- 
nych, do Niemiec, do Francji. do Ame- 
ryki Południowej, do Japonii, do Sowie- 
tów, do Rumunii, do Jugosławii pędzi 
go Żądza poznania wszystkiego. A czło- 
wieka o tei wrodzonci bystrości i do- 
świadczeniu niełatwo pozorami wypro- 
wadzić w pole. Wie on. co to są wielkie 
agencie światowe íi prasa światowa. 
Umie wvłuskiwać ziarno prawdy z wia- 
„stylizowanych czy wprost 
fabrykowany'ch, WYCZYĆ 
lemaskować chytrość, chci- 
wość i egoizm, czające się za frazesami 
pełnych namaszczenia ogólnoludzkizi 
popisów krasomówczych. a ów wyżej 
wspomniany instynkt naprowadza go 
zawsze na wiadomości u nas przemii- 
czane. 

Niewielu jest w Polsce ludzi, orien- 
tujących się w tych zawiłych sprawach. 
Nowaczyński stoi, ieżeli nie na czele, to 
w pierwszym szeregu. Był może da- 
wniei błyskotliwszy, dziś jest głębszy ł 
więcej się od niego można nauczyć. 
Chociaż i dziś jeszcze olśniewa raz 
po raz swemi środkami stylistyczneni i 
ięzykowemi. Czyż może być lepsza na- 
zwa dla Żydów, niż „międzynaród“? 
I co za asocjacie budzi to określenie! 
Albo przeczytajcie sobie artykuł z refr- 
nem „Ludiej chwalit* („Pięta czerwone- 
go Achillesa?*) lub artykuł „Don Por'i- 
rio“ z refrenem „Don Poriirio dobry ty- 
ran byl“ 


pie 
| zmyślenie, sg 


Hoost kwiatów stała się od szers- 


gu lat niejako przemysłem narodowym; 
w którym mała Holandia wyspecializo- 
wała się do tego stopnia, iż dzisiaj nie 
lęka się na tem polu żadnej konkurencji. 

Znane są w całym świecie tulipany 
i hiacynty holenderskie, produkowane w 
tysięcznych odmianach, imponujące b3- 
gactwem barw. Znane też jest zamiło- 
wanie tamtejszej ludności do kwiatów: 
każda piędź ziemi uprawiona i nawożo- 
na starannie, — na każdym kroku spo- 
tyka się w lecie nieprzejrzane pola tu!i- 


panów, nadających tę odrębną, a tak mi- ' 


(GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


„P lewy a perły 


| W pismach codziennych czyta się 

artykuły Nowaczyńskiego jednem tchem. 
Ja przyznam sie, żę „Plewy i perły“ 
czytałem długo i powoli. Autor bowiem 
nie należy, dziś przytajmniei. do pisa- 
rzy wielomównych. Daje myśli skonden- 
sowane, Czasem za dwoma słowami, u- 
jętemi w nawias, kryją się całe korvzon- 
ty. To mistrz aluzji i skojarzeń. Jeżci 
mówi że „kangury malowane w Sow- 
El zdychająć. to trzeba zastanowóć 
„abw Jojść do tego, że idzie tu o hə- 
oh kangurów, które pozostały „met 
lowanemi*, a gdy zaszło niebezpieczeji- 
stwo insnekchi na miejscu „wyzdycha- 
ły“ wedle raportu przestraszonych ho- 
dow ców. 

Niekiedy iednau litera znaczy dużo. 
Nieuważny czytelnik przejdzie do pə- 
rządku nad wyrazami Manchester J. 
Guzrdian. A przęcież nazwa pisma jest 
Manchester Givctdian. Więc co? Pomył- 
ka druku czy niedopatrzenie? Ależ me, 
to J to zręcznie przyszpilona etykieta. 
Czyta £ Manchester Jewish Guardian 
— bo ten Manchesterski Strażnik czu- 
wa nietyle nad wolnością i postępem, ile 
nad Żydami, ich interesom służy i przez 
nich iest redagowany. Warte również 
zastanowienia te mówiące nazwiska 
komponowane przez Nowaczyńskiego 
w konkretnym celu — n. p. ów przeł 
stawicie! zachodniej prasy Armand Pas- 
deblague lub zamiatający ulice w Rosii 
Sowieckiej proiesorowie Astronomskij, 
Turteltaubow i jakiś trzeci — nie mozę 
w tei chwili znaleźć a A dy strony. 


A O Z RO m W w z rw rę z e E 


Qir M. 


Kto na podstawie takich nazwisk zas 
rzuca Nowaczyńskiemu fantastyczne 
zmyślenia, jest albo durniem, bo ze 
mie spostrzec środka artystycznego, 
albo człowiekiem nieuczciwym. bo choć 
spostrzegł zo, oskarża w złej wierze. 

Omylek faktycznych jest w książce 
znikoma ilość i dziwić się należy. że tai; 
znikoma przy tak bogatym materials, 
hranym w znacznej części z prasy. TYn- 
chę szwan'”uje i korekta cytatów z 0b- 
cych języ ców. Parę artykulików nalcza- 
loby przenieść do innego działu. ie 
wszystkie peccata commissionis są "A= 
zem wzięte drobnostką. Raczei naleca- 
łoby skarżyć się na peccata omisstow=, 
Pamiętam sam parę artykułów, Ltióre 
zasługiwały nu przedruk, a tu nie we- 
szły —- n. p. owa Świetną rozinówkę io 

stacji, gdzie iakiś kolega szkolny tierse 

Nowaczyńskiego za kozoś innego i wy- 
nurza się przed nim. zdradzając różne 
tajemnice sanacyinego arrtwisty i rez- 
koszując się wspomnieniami polowań 
(arcypańskiej rozrywki). aby na koniec 
a pas nie Adam“. 


fra 


stu, a zhoćby Maë sipagan sai rae 
zwisk kilkuset Żydów i Żydówch, któ- 
rzy zaopatrzyli się w nazwiska mniej 
lub więcej rdzennie aryjskie jest czerni 
nieocenionem. Dlatego nie zgadzam się 
ze skromnem wezwaniem autota, 
mieszczonem na końcu przecwowy:? 
„Przeczytaj! Pochwal! Podaj datei!" 
Przeczytałem. pochwaliłem (i to bez 
żadnych względów ubocznych), aie nie 
podaję dalej. Nawet dam oprawić. 


a 


Władysław Tarnawski 


łą cechę peizażom holenderskim. 
|-..Ale nie koniec na tem. Praktyczni 
„Holendrzy potrafili zorganizować ogrod- 
nictwo w ten sposób, iż ciągną z niego 
wsbaniałe „ dgchądy przez rok cały. A 
przedewszystkiem * w miesiącach zino- 
wych, od grudnia do marca, kiedy w ca- 
lei Europie przyroda pogrążona jest we 
śnie zimowym, kiedy nawet na słonecz- 
nej Riwierze o kwiaty trudno. 
* w * 

Cala okolica Amsterdamu zasiana jest 
poprostu szklarniami, w których przez 
całą zimę kwitną najpiękniejsze goździ- 
ki i róże. Właściciele tych szklarni, — 


Krótkie wiadomości 
Gigantyczny głośnik 


W Moskwie zaczęto budować głośnik, 
który będzie tak silnia wzmacniał dźwięki 


że słychać je będzie w obrębie 50 km 
Głośnik tzn zmontowany będzie na samo- 
locie i ważyś będzia koło 1.000 Eg. W 
tea sposćb polityczne mowy i inne po. 
ważne audycje podawać będzie można na 
wielkia nawet dystansy. 


Dyplomata kierownikiem 
rozgłośni 


Francuska stacją radjowa Poste Na; 
tionale, która niedawno z rąk prywat- 
nych przeszła na własność rządu. o” 
trzymała nowego kierownika progra- 
mowego. Został nim dotychczasowy 
ambasador francuski w Rzymie Henti 
de Jouvenal. 


Anglja zarzuca programy 
rewjowe 


Kierownictwo programowe radia 
angielskiego postanowiło zarzucić na- 
dawanie rewji przez mikrofon z powo: 
du małej wartości artvstycznei tych 
przedstawień, a niezmiernie dużych 
kosztów. Przeciętnie rewia w radio 
angielskiem kosztnie 200 funtów szter- 
lingów. czyli około 5.400 zl. nadczas 
gdy najlepsze słuchowisko tylko 120 


radjowe 


jiuntów, czyli około 3300 zł, Wpraw” 
| dzie radiosłuchacze nawet w poważnej 
r Anglii wolą kabaret od wielkiej sztuki, 
ale i bogate radio angielskie nie może 
sobie pozwolić widocznie na tak wiel- 
kie wydatki, Oczywiście w Polsce jest 
w ten sposób, że wstyd porównywać». 


Największa bibijoteka 
muzyczna świata 


Amerykańskie towarzystwo radjo- 
foniczne National Broacasting Co:npa- 
ny chlubi sie posiadaniem najwiekszej 
w świecie biblioteki utworów muzycz- 
nych. która mieści się w słynnym 
gmachu Radio-Citv. Zbiór zawiera okt 
ło 500.000 partvtur wartości pół miljo- 
na dolarów. Wiele nut posiadą włas- 
noraczee dedwv*kąrie autorów. co iesz- 
cze bardziej zwiększa wartość zbioru. 


Zmartwienia Luksemburga 


Małe, ale bogate państewko Luksem. 
burg posiada silną stację radjową, z którą 
uie wia co robić, Lukszmburg nie ma ani 
wielkiej orkiestry. ani aktorów, ani mu- 
zyków Pozatem cierpi na brak prelagen- 
tów. Z konieczności więc łata Się program 
retransmisjami stacyj francuskich, lub 
nadawaniem płyt gramafonowych. Mimo 
33 stacja ta nie chca się podporządkować 
postanowieniom planu lucerneńskiego i 
działalnością swą przeszkadza innym. 


Giełdy. TAS Pa 


hodowcy z dzłada = pradziadu, «= zzłcę- 
bili wszelkie arkana sztuki ogrodniczej”, 
osiągając wspaniałe rezultaty. 

Toteż w miesiącach zimowych zjeż= 
dżają się do Holandii ajenci z krajów 
bliższych i dalszych: z Anghi, Franch, 
Niemiec, Szwajcarii, fliszpanii, celem za- 
kupna kwiatów. 

Odnośne transakcje zawiera sig ta 
specjalnych „Giełdach Kwiatowsch”, z 
których największa znajduje się w Al: 
mer, w pobliżu Amsterdar:u. 

Giełda mieści się w ogromnej sal 
zbudowanej amiiteatralnie i wyposażonej 
w szereg ławek. Producent przedstawia 
zebranym swój „żywy towar“, a urzęd- 
nik wywołuje cenę, żądaną przez pro” 
ducenta. Równocześnie cona ta poiawia 
się ua dużej tarczy, przypominającej ze- 
gar. Znajdująca się ma tej tarczy wska* 
zówka poczyna się pomału posuwać, 
znacząc za każdym swym ruchem cene: 
niższą o 1/10 iflorena od ceny poczet” 
kowej. 

Ajenci, siedzący w lawkach, obse: 
wuią ruchy wskazówki; z chwilą, gdy 
cena na tarczy wyda się kóremuś z nic 
możliwą do przyjęcia, — przyciska por 
prostu umieszczony obok guzik. Wska- 
zówka staje — i interes jest ubity... 

Aby zapobiec zbyiniemu obniżenia 
ceny, każdy z produweutów mia prawo 
zatrzymać każdej chwili tę oryginalną 
licytacię „in minus“, skoro uważa, 
sprzedaż mu się już niż opłaca. 

W ten sposób robi się cadzie 3 kil- 
kadziesiąt i kilkaset transakcyj. O gə- 
dzinie 11 rano giețda sów się z2- 
myka. Partie sprzedane, po staranńezi 
sprawdzeniu przez uabywcę i urzędni= 
ków giełdy. zostają ogpowiedzło opako- 
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wane i załadowane do samochodów, 
które transportują je do wielkich miast 
i stolic Eugopy. (r.) 
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p Najazdy Talas a nasza Îlora 
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= A posiada dziś cha- 
rakter  kosmopolityczny. Zapewne, 
„znajdziemy liczne gatunki drzew, krze- 
wów i kwiatów. charakterystyczne dla 
pewnych jedynie okolic, a to w zależ- 
ności od warunków klimatycznych da- 
nej strefy. 

Ale czy we Francji, czy w Grecii, 
fezy w Rosii, czy na Węgrzech lub w 
Szwccji spotkamy łany zbóż: których 
ojczyzna właściwa leżała przed wieka- 
mi na Dalekim Wschodzie. spotkamy 
zagony ziemniaków. sprowadzonych 
do Europy z Ameryki z keńcem XVI 
(wieku, ujrzymy w ogrodach warzyw- 
nych. szpinak, czosugk, c.-7lę, chrzan, 
anvż, — wszystko cęzotyczne brzyby- 
SZC 

Kiedy i jaką drogą rośliny te dosta- 
ły się do Europy, nie zawsze można 
stwierdzić. „Jakkolwiek bowiem n- p. 
uprawę pszenicy rozpoczęto w Polsce 
dopiero w wiekach średnich. to jednak 
znaną ona już była w zamierzchłej sta- 
rożytności zarówno Egipcjanom, jak i 
u Chińczyków, choć ojczyzną jej była 
Mezopotamia. "= 

kas U s m + ę : nA 

Sięgniimy jednak do nowszych cza- 
ów. Okres najazdów Turków i Tata- 
rów na Polskę przyniósł ze sobą duże 
zmiany we florze naszego kraju, Wraz 
z najeźdźcami dostały się do nas roz- 
maite, nieznane dotychczas. rośliny: 
krzewy, a nawet pewne gatunki drzew. 

Były to t- zw. „bieine” wędrówki 
(roślin, których nasiona przenosili lu- 
dzie czasem świadomie, czasem bez- 
"wiednie, z paszą dla koni, z pożywie- 
niem i t. p. A 

Ba. ĉe 2 s57? 

Typowym takim intruzem, który W 
krótkim czasie wywalczył sobie prawo 
jobywatelstwa najpierw w Polsce, a 
Jpotem stopniowo w całej niemal 
Europie, jest tatarak ‘Acorus calamus) 
samą swą nazwą już wskazujący na 
swe pochodzenie, Przynieśli go do Pol- 
ski w XV w. Tatarzy, którzy kłączy 
tej rośliny używali jako aromatycznej 
zaprawy do wody. Tatarak, którego oj- 
czyzną jest Azja, nigdy u nas nie WY- 
| daje dojrzałych owoców, dla braku 
dostatecznej ilości ciepła. Sam ten 
fakt świadczy najwvmowniej o jego 
cgzotycznen pochodzeniu. 

k * + 

Napadom Tatarów zawdzięczamy 
nojawienie się u nas tarki (Fagopy” 
rum esculentum), która sdzieś aż z da- 
lekich pół Mandżurji dostała Sie do Ro- 
sji skąd w wieku XIV przywędrowała 
wraz z Tatarami do Polski. 

(Nawiasem mówiąc, Francuzi nazy- 
waią ią „bić sarasin”, Włosi „grano sa- 
raceno”, co pozwalałoby przypuszczać: 
że do tych krajów dostała się Ona w c- 
poce wypraw krzyżow yeti): 

y S l 

Zpośród drzew wymienić należa 
pewną odmianę klone (Acer tatari- 
/ctim), rosnącą u nas dziko tylko na Po- 
dolu i południowymi Wołyniu Nazwa 
tacińska tej odmiany wskazuje niewąt- 
pliwie na jej „tatarskie” pochodzenie, 

F a S . 

Również Azia zachodnią jest oiczv- 
fzną bzów, tej nicocenionej dziś czdoby 
naszych parków i ogrodów. Pierwsze 
| krzaki bzów pojawiły się w Poisce do- 
| piero z końcem XVI wieku, aklimaty- 
zuiąc się bardzo szybko. 

Wspomnieć jeszcze wypada o ezali 
[(Azalca pontica), rąsnacej u nas dziko 
w rezerwatach na półn. - wschodnim 
k Wołyniu i koło Leżajska, którei właś- 


ciwą ojczyzną jest Azia wschodnia. 
* = 
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Jedną z Pardo, rza mS] 
ilorze roślin jest modrak tatarski (Cran. 
be tatarica). Prof, S- Wierdak poświęcił 
roślinie tej osobną monografię. zwra- 
caiąc uwagę na konieczność jej szcze- 
gólnej ochrony. Modrak jest rośliną 
trwałą (6—7 lat) o podwójnie pierzasto 
siecznych [iściach į bogatym, kulistym 
kwiatostanic, złożonym z całej masv 


| drobnych białych kwiatków. 


Gruby jei mięsisty korzeń, słodka- 


| wy w smaku, bywa niekiedy spożywa” 
nv jako jarzyna na równi z młodemi 
liśćmi. r 

Typowa ta roślina stepowa wystę- 
puic u nas tylko w dwóch miejscowo- 
ściach (Łuczyńce i Bouszów), w powie- 
cie rohatyńskim. 

Wreszcie wspomniećby należało O 
dość pospolitym chwaście: Tzepierńi kol- 


czasty (Xanthium spinosum), -którega 
nasiona zawleczone zostały do nas 2 
Azji w wełnie owiec, © Sat 
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Zestawienie to me wyczerpuje ant 
w przybliżeniu długiej listy roślim któ- 
re dostały się do nas z dalekicii $fepów 
i pół Azji; żeby tylko wymienić nasze 
bławatki, ostróżki, balsaminy, czy ra-' 
barber (rheum). i 
Pojawienia się ich jednak nie można 
łączyć z okresem najazdów Turków i 
Tatarów, — dlatego nie uwzgledniamy 
ich w tym pobieżnym szkicu, 
Kr. 


Telewizja -= WCZOraj - dziś - jutro 


N. przesądzając, co nam jutro 
przyniesie w dziedzinie radiowej, mo- 
Żna z zupełią słusznością twierdzić, że 
definitywne, a zadowolniające rozwią” 
zanie zagadnienia telewizji stanowiłoby 
dziś ostatuj etap zdobyczy nauki na 
tem polu. 

Siedzieć wygodnie na fotelu w swo- 
jem mieszkaniu, słuchać produkcyj 
operowych, a równocześnie widzieć na 
ekranie odnośnych artystów, słyszeć i 
równocześnie widzieć na własne Oczy 
ruch na bulwarach paryskich czy na 
giełdzie nowojorskiej, czy wielką para- 
dę hitlerowską w Berlinie, nie ruszając 
się z miejsca — wszystko to wydaje 
się napozór jakąś nieprawdopedobną 
fantazją, godną pióra Vernego czy 
Wellsa... a w gruncie rzeczy już bardzo 
bliską urzeczywistnienia. 

Bo od chwili gdy pierwszy Nipkow 
położył podwaliny pod budowę techniki 
przenoszenia na odległość żywych 
obrazów, prace w tym kierunku nie u 
stają i już dziś kwestję tęlewizji uwa” 
Żać można zasadnicza za,pozytywnie 


rozwiązaną. pn 
Na tem polu odznaczyli się wybitni 
technicy: Baird (Anglia), Jenkins 


(Ameryka), Barthelemy /(Francja)» von 
Mihalły INiemcy). 

Prage ich szły w kierunku ulepsze” 
nia telewizji „mechanicznej » — pod- 
czas gdy równolegle fachowi inżynie” 
rowie (Sworykin, von Ardenne i iu.) 
usiłowali rozwiązać problem telewizji 


Crekókostki za: 


Nowe znaczki pocztowe 
francuskie z 


Nowe marki pocztowe, jakie pusz- 
cza w obieg Francia, odznaczają się 
artystycznym rysunkiem, gdyż wyko- 
nanic ich powierzono szeregowi wy” 
bituych rysowników. jak Laboureur, 
Decaris, Daragućs, Galains i Chape- 
lain-Midy, Każdy z nich wykonał jeden 
znaczek. Na 50-centymowej marce, 
przylepianej na listach krajowych. fi- 
guruie kogut gallicki, ilsty zagranicz” 
ne będą miały na kuwercie koguta. — 
Znaczki większej wartości ozdobione 
są przeważnie najpiękniejszemi budow- 
lami Francji — widokiem Paryża, kla- 
sztorem św. Trofima w Arles. starożyt- 
nemi murami tortecznemi Carsassone, 
rzymskie:ni ruinami z Prowancji. ma- 
jlowniczymi krajobrazem bretańskim 
l 1 03 

Proces z nieboszczykiem 


Kto zna „Bunt aniołów“ France'a 
przypomni sobie zapewne postać biblio- 
tekarza Sariette'a, naiwnie pobożnego. 
którego autor ośmiesza bez miłosierdzia 
i którego ostatecznie robi wariatem. Sa- 
riette miał prawdopodobnie żywy pro- 
totyp. a ten upomina się dziś o swą 


krzywdę 

Jean Lemoine., znany z cenionych 
prac historycznych. bibliolekarz Mini- 
sterium  woinv. przesiedział dłuższy 


czas w domu warjatów, zamknięty tam 


„katodyczneji”. 4 « 
* s = 

Są bowiem dwa systemy telewizji- 
zasadniczo różne, I o każdym z nich 
powieiny słów parę. 

Zasadą telewizji „mechanicznej“ 
jest przenoszenie poszczególnych ele- 
mentów transmitowanego obrazu tak 
szybko i w tak krótkim czasie: by na 
siatkówce oka wywoływały one wra 
żenie jednolitej i jednolicie oświetlonej 
powierzchni. Zasada więc ta sama, jak 
w kinie. 

A rozwiązanie tego zagadnienia iest 
wcale łatwe: przed objektem, odpo- 
wiednio oświetlonym, ustawia się okrą: 
głą płytę, zaopatrzoną na swyni obwo” 
dzie w szereg soczewek ułożonych spi- 
ralnie. Odpowiedni motor wprawia tę 
płytę w szybki ruch wirujący. a promie: 
uie światła» przechodząc kolejno przez 
szkła soczewek, układają się na ekra- 
nie w jeden syntetyczny obraz. 

Tego rodzaju aparaty pojawiły się 
już na rynkach handlowych, a jedyną 
ich wadą (obok stosunkowo wysokiej 
jeszcze ceny) jest to, iż rzucane przez 
nie obrazy są zbyt małych rozimiarów, 
nie przekraczających pół metra kwa- 
dratowego 
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Telewizja „katodyczna” opiera się 
na zupełnie innych zasadach. Idzie tu 
tu nie o transmitowanie świetlnych 
obrazów sposobem mechanicznym, — 
lecz o „wywoływauie” ich zapomocą 
promieni katodowych. wysyłanych z 


na życzenie krewnych. Okazało się, Że 
była to piekielna intryga, a Lemoine jest 
zupełnie zdrów na umyśle. Odzyskaw- 
szy wolność i opinię człowieka normal- 
nego. wystąpił on ze skargą przeciw 
spadkobiercom France'a i jego nakład- 
cy, domagając się wycofania „Buntu 
aniołów” z obiegu lub skreślenia w nin 
uwłaczaiących sobie ustępów, nadto 
| znacznego odszkodowania. 


Małpy jako pacjenci 


Kilka klatek w pawilonie małp loii- 
dyńskiego Zoo (Ogrodu zoologicznegz) 
stoi pustką. Mieszkańcv przebywają w 
szpitalu, zima przyprawiła ich o katary 
i broncliity, Małpy doznają takiej samej 
opieki i systemu leczenia, jak ludzie. 
Naciera im się piersi kamforą, robi się 
inhalacie, daje lekarstwa i brandy. W 
razie wysokiej gorączki pielęguiarz czt- 
wa przy łóżku dniem i nocą, na wypa- 
dek niebezpieczeństwa są pod ręką za- 
pasy tlenu do sztucznego oddychania. 
Nad łóżkiem wisi naturalnie tabela tem- 
peratury i pulsi. 


Póki małpy są chore. poddają się 
wszystkiemu. zażywają łekarstwa i pi- 
ja alkohol. W stanie rekonwalescencii 
zachowują się czesto, jak kapryśne dzie- 
ci. Szczególnie często nie chcą nic brać 
od swoich pielegniarzy. natomiast przyj- 
nuią lekarstwa i pożywienie od obcych 
lub rzadko widywanych osóbb. 


"may, 


elektronów: na świecącym specjalnym 
ekranie. 

Promienie te w drodze swojej pod- 
legają działaniu dwóch specjalnych pół 
cłektro - magnetycznych, zasilanych 
prądem zmiennym o różnych frekwen- 
ciach, co ma ten skutek, iż przebiegają 
onc przez całą powierzchnię ekranu, 
zamiast koncentrować się w iednym' 
tylko punkcie. 1 tutaj naturalnie cały; 
proces „wywoływania” obrazu przebie-' 
gać musi równie szybko, jak przy tele 
wizji „mechanicznej“. 

Cały aparacik potrzebny do tego 
wygląda jak zwyczajny głośnik z tubą: 
u wylotu której umieszczony jest świe=' 
cący ekranik. 

Jak z powyższego — z konieczności; 
krótkiego i ogólnikowego — opisu wy”, 
nika wyklucza się jakikolwiek czynnik 
czysto mechaniczny; dzięki czemu 
można będzie zapomocą tej metody, 
osiągnąć bezporównania większą szyb- 
kość analizy transmitowanych obra’ 
zów. 

Dlatego można przypuszczać, Że na 
tej ostatniej drodze „telewizji kato-, 


dycznej” da się osiągnąć znacznie 
lepsze rezultaty, niż drogą „mecha“ 
niczną'. 


Narazie jednak sprawa ta nie wy- 
szła jeszcze ze stadjum prób i doświad 
czeń» — nie ma więc dotychczas tego, 
praktycznego znaczenia i zastosowa” 
nia, co telewizja „mechaniczna“, stano, 
wiąca już dzisiaj osobny dział przemy | 
słu radjowego. (Lucy). 


świała 
Jeszcze jeden potwór wodny; 


Anglicy mają najwidoczniej głowy 
zanadto nabite potworem z Loch Ness, 
stąd co parę dni spostrzega ktoś w tej] 
Jub owej miejscowości nowe niesamowi*; 
te stworzenie. Zdarzyło się to ludności, 
Spital k. Birkenhead. Ktoś zobaczył wy- 
nurzającą się z wody stawu dużą, dzi-) 
wnego kształtu głowę. Wnet zgromadziłt* 
się tłum, z którego potwór nic sobie nie? 
robił. Wobec tego nabrano śmiałości U 
spróbowano schwytać go na lasso. Z od-_ 
powiedniemi ostrożnościami i emocja | 
wyciągają jeńca na ląd — i wtedy oka- | 
zało się, że jest to duży drewniany kx] 
na biegunach. Na czerwono pomalowa-! 
na głowa i długa, czarna grzywa, pokry- 
ta namułem, nadawały mu zdaleka wy”. 
glad jakiejś niezwykłej istoty. 


Papieros z dynamitu 


Straszliwa eksplozja zaalarmowała 
w nocy z 5 na 6 stycznia mieszkańców 
wschodniej części miasta Trinidad. 
Tłum, który zbiegł się na miejsce wy- 
buchu, ujrzał poszarpane zwłoki ludz- 
kie. Głowa była wprost rozniesiona w 
strzępy. Pokazało się, że samobójca, ro- 
botnik z jednego z kamieniołomów pod- 
miejskich. zrobił sobie rodzai papierosa 
z dynamitu, włożył go w usta i zapalit." 
W jego mieszkaniu zastano żonę, nie-, 
bezpiecznie poranioną cięciami brzytwy, | 
-e — g 8 
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JE Barwiki nałuralne i szłuezne 
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Domów niedawno dywan Kara 
Mustafy w pamiątkach po naszym wiel- 
kim Królu Srvieskim. Kiedyś, kiedyś 
dywan by? piekny, a teraz wypłowiały, 
ledwo ślady kolorów pozostały, a prze- 
cież był barwiony kolorami naturalnymi, 
o których się powszechnie sądzi, że są 
lepsze i trwalsze niż szntetyczne, co jest 

zupełnie błędnem pojęciem. 
Chcę tutaj dać pogląd na barwiki na- 


turalne, którymi za dawnych czasów 
iarbowano i porównać je z syntetycz- 
nymi. 


Naturalne barwiki mogą być pocho- 
dzenia zwierzęcego, albo roślinnego, a 
otrzymuje sic je przez eksrrakcię zwie- 
rzęcego albo roślinnego surowca. 

a) Zwierzęcego pochodzenia: 
żytna purpura. 

Z gruczołów ślimaków murex bran 
daris, murex tranculus, purpura haemo- 
stana jtd. otrzymywano żółtawy sok, 
którym impregnowana wełna a poteri 
wywieszona na powietrze przybiera:a 
stopniowo kolor purpurowy. Kolor ten 
nazywamy „starożytna purpurą“, która 
duż znana była za czasów Mojżesza. 

Ten sam barwik otrzymujemy dziś 
syntetycznym sposobem jako dwubro- 
mo-indigo, który jest o wiele lepszy 
niż naturalny. gdyż nie zawiera żadnych 
'przymieszek. 

Szkarłat koszelinowy. Wspaniały ten 
harwik otrzymuje się przez gotowanie 
suszonych wszy tarczykowych, które 
żyją w Meksyku na pokrzywach „no- 
pal“. Do nas dostaje się w kształcie za- 
nieczyszczonego proszku. który należy 
po wygotowaniu przesączyć. Na zapra- 
wie glinowej otrzymuje się piekny ama- 
rant, zaś na zaprawie cynowej ognisty 
szkarłat, któremu nie może żaden syn- 
itetyczny barwik o podobnym kolorze 
dorównać. 

Czerwony karmin jest strącony kwa- 
sem rozczyn wodny kosz „ili. Lak kar- 
'minowy jest związkiem glinowym bar- 
wika koszelinowego a koszelina amonia- 
kalna jest to strącony amoniakiem roz- 
czyn wodny koszelini. 

Farbującą substancja koszenili jest 
kwas karminowy odkryty jeszcze w ro- 
ku 1008 przez Lieberinana i Dimmrota. 

Żółcień indyiska „Piuri* wydobywa 
się z moczu krów żywionych specjalnie 
na ten cel liśćmi „mango“, co jest obec- 
inie zabronione przez rząd ' brytyjski 
wskutek szkodliwego działania na nerki 
zwierzęce. Syntetycznych żółcieni o 
różnych odcieniach posiadamy w chemii 
„barwikarskiej całą falange, a niektóre 
iz nich są o wiele odporniejsze na świa- 
itło niż owa żółcień z moczu krowiego. 
Piuri używa się jeszcze tylko tu i ów- 
„dzie w malarstwie, a dla celów teksty!- 
"nych już dawno zostało wyparte przez 
„syntetyczne żółcienia. 

b) Roślinnego pochodzenia: 

Indigo wydobywa się z roślin gatun- 
ku indigofera a najważniejsze z nich są 
„indigofera tintoria* i „pseudotinctoria”. 
Rosną w Bengalu (Indie) na Jawie, w 
Guatemali, Egipcie itd. s 

Tuż przed zakwitnięciem ścina się 
młode rośliny, które w odpowiednic" 
kadziach polane wodą poddaje się fer- 
mentacii Najwięcej indiga zawierają 
liście. Dokładnie przeprowadzona fer- 
mentacja iest warunkiem otrzymania 
dobrego indiga. Z wygladu płynu fer- 
mentacyinego. z zapachu i z piany na 
powierzchni (kwiat) poznaje się. czy fer- 
mentacja się udała. Z kadzi fermenta- 
cyjnej wypuszcza się płyn do niżej sto- 
jącei kadzi opatrzonej w mieszadło o 
szerokich skrzydłach, które puszczone 
w ruch porusza płyn celem zetknięcia 
go z powietrzem. Po pewnym czasie 
osadza się indigo, które się przesącza, 
potem gotuje, znowu przesącza, wresz- 
cie prasuje. kraje w kostki i suszy. Ze 
100 kg. suchych roślin otrzymuje się 11/: 
do 2 kg. indiga. 

O niedokładnem i nierównomiernem 
przeprowadzeniu fermentacji w Indjach 
można się przekonać w farbiarniach an- 
uielskich, W jednej tonie nie można zna- 
leźć dwóch skrzyń. któreby zawierał 
indigo podobne do siebie w odcieniu. Z 
ytego, też powodu syntetyczne indigo, któ- 


Staro- 
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re nie może mieć kiiku odcieni, tylka 
jeden jedyny, wyparło prawie zupełnie 
indigo naturalne, a jeszczę tylko niektó- 
re fabryki w Konserwatywnej Angy 
używają go, gdyż ich pradziadowie 
niem farbowali. 

Indigo iest nicrozpuszczałie w wo- 
dziec, aby zatem niem farbować wełnę 
albo bawełnę, należy ie rozpuścić w 3l- 
kaliach i zredukować hydrosullitem N2 
S2 Os Zredukowany płyn ma wygląd 
żółtawo - zielony i w tym stanie ma po- 
winowactwo do włókna. Materiał albo 
włókna zanurza się w tei kąpieli farbiar- 
skiei przez 1/2 do 3/4 godziny. tak, abw 
materiał był ciągle pod powierzchnią 
płynu podczas częstego obracania. Pa 
wyjęciu z kąpieli materiał o kolorze żól- 
to - zielonym wykręca się, u wywieszo- 
ny na powietrzu celem utlenienia się 
przybiera stopniowo barwę sienmo- 
niebieską. 

Tak sumo jak starożytna purpura a 
względnie „dwubromolmiigo” jest indigo 
barwikiem kadziowym t. zn. że tlen z 
powietrza utlenia zredukowany barwik 
na swój pierwotny kolor. 


Marzanna farbiarska, rubia tiqctoru:n 
(Gazancee). W jej korzeniu znajduje się 
alizaryna, dwuoksy - antrachinon, od- 
kryte przez Kostaneckiego, którą teraz 
syntetycznie wyrabiamy jako czerwień 
alizarynową a jest o wiele czyszczejsza 


niż naturalna, gdyż naturalna zawiera 
jeszcze domieszki żóliego i amaranto" 
wego bkarwika. Czerwień alizarynowa 
daje na zaprawie cynowej czerwono - 
żółty kolor. 

Drzewo niebieskie albo kampeszowe 
(bois de cainpóche). Substancia farbuja- 
cą w tym drzewie jest „hacematejna, 
Rośnie w Meksyku, na Jamajce, Domin- 
go, Haiti itd. Wyciąg wodny tego drze” 
wa daje z różnemi zaprawami różne ko- 
lory i tak: z zaprawą cynową kolor fio- 
letowy, z glinową niebieski, z chromowa 
czarno ~ niebieski, z żelazną czarny, z 
miedziową zielonkawo - czarny, 

Drzewo czerwone (brazylijskie). Sub 
stancją farbującą tego drzewa jest „bra- 
sileina“ (Kostanecki, Perkin). Rośnie w 
połudn. Ameryce, na Jamajce, na Antil- 
lach. Wyciąg wodny tego drzewa daje z 
zaprawą glinową kołor niebiesko - czer- 
wony, z chromową czerwono-brunatny. 

Drzewo sandałowe (Barwoad). Sud- 
stancia farbująca tego drzewa jest „San- 
talina“, Rośnie w Indiach wschodnich. 
Wyciąg wodny z zaprawą cynową da,e 
kolor czerwony, przypominający „czer- 
wień turecka“ na bawełnie. 

Quercitroń z kory quercus tinctoria, 
dębu farbiarskięgo wyciąg wodny daje 
z zaprawą cynową kolor pomarańczo- 
wo - żółty, z zaprawą glinową i chromo- 
wą zielono - żółty. Substancją farbującą 


Rzut oka na radjo r Francji 


W aises artykule postaramy 
się zaznajomić czytelników w krótkości 
ze stanem radiofonii we Francii, chcąc 
dać w ten sposób obraz tych wszyst 
kich ulepszeń, które uebawem do nas 
zawitają- Sprawy te temmwięcej zainte- 
resują ogół radjoamatorów, ponieważ 
wielkie postępy w zakresie budowy ra- 


djoodbiorników doprowadzone w Amie | 


ryce do wysokiego poziomu. zostały 
zastosowane już i we Francji. 

Paryż posiada sześć stacyi nadaw- 
czych. z których czte.y pracują w nor- 
inaliiym zakresie fal. Warunek ten 
spowodował, że budując aparaty, mu- 
siano zwrócić wielką uwagę na ostrość 
strojenia, to też rzadko spotykamy apa- 
raty prostej konstrukcji z jednym od- 
wodem  strojonym. W czasopismach 
programowych znajdujemy tylko jie- 
dną stację w zakresie fal od 200—600 
m. mianowicie Poste-Parisien (325 m- 
60 Kw.). Istnieje pozatem w Paryżu 
stacja Radio-Vitus (310 m.) fabryki 
sprzętu radjowego „Radio L. L." (Louis 
Levy), dobrze słyszalna w południo” 
wej stronie Parvża. Czwartą stacją 
jest Paris P. T, T. (447 m. 7 Kw.) 
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jako oficjalna stacja nadawczą. | W 
zakresie fal długich pracuje wieża 


Eiffel (1446 m. 15 Kw.) t Radio Paris 
(1724 m., 75 Kw.) Podczas gdv rzą” 
dowe słacie nadawcze nadają zwykły 
program, stacie prywatne nadają płyty 
względnie reklamy. 
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W tych okolicznościach naiprak- 
tyczniejszym i najtańszym aparatem 


dla Paryża jest trzy względnie ezte 
rolaimpowa  superleteradyna. Budo- 
wane są według wzorów  amerykafi- 
skich, jako aparaty uniwersalne o ma: 
łych wycniarach, inaczej zresztą Wa- 
rumek taniości nie byłbv  spelniony. 
Włókna lamp w odbiornikach łaczone 
są szeregowo nie wyłaczając lampy 
prostowniczej i wykazują spadki na- 
pięć 25 V na lampie końcowej i pro 
stowniczej, a b.3 V na lampach wci- 
ściowych. 

Transformatora sieciowego aparat 
nie posiada. Pewien ,otrzebny spadek 
napięcia w obwodzie żarzenia uzy 
skuje się na oporze wbudowany:n w 
sznur, który załącza się do kontaktu 
sieci oświetleniowej, tentisamem w Cza- 
sie pracy sznur ten częściowo ma- 
grzewa się. Normalnie aparatv te bu- 
dowane są na'to V napięcia SIECI. 
Chcąc załączyć aparat na 220 V trze- 
ta przedtem powiększyć wspomniany 
opór. Anteną jest kilka metrów drutu 


dołączonego de aparatu który pod: 
czas sluchanią rozwijamy na podłodze; 
uziemienia nie potrzeba. Głośnik wbu- 
dowany jest do aparatu, o średnicy 
mniejwięcej 12 Cn. 


Przy budowie aparatów batervi- 
nych wzorowano się więcej na Anglii 
gdzie tego rodzaju aparaty maią dość 
duże zastosowanie, do czego przyczy- 
czynia się fakt, że angielskie fabryki 
budują wszystkie nowoczesne typy 
lamp jak: pentody wysokiej frekwen- 
cji. binody, heksody, także na baterje. 

Z poszczególnych tvpów lamp od- 
biorczych najczęściej używane są Phi- 
lipsa, względnie Sator. Ponicważ sze- 
rokie zastosowanje mają we Francii 
części składowe pochodzenia amery- 
kańskiego, spotykamy temsamem na 
rynku niektóre typy ich lamp, jak rów 
nież lampy angielskie a to: Mullard, 
Cossor Carkin. Pozatem Francja po- 
siada swoje iabrykaty jak: Mazda, Fo- 
tos, Darjo. 

Z nowòwyiabrykowanych lamp za- 
stosowanie u nas znalazła iuż pentoda 
wysokiej frekwencji, natomiast prawie 
zupełnie nieznaną jest lampa t. zw. 
heptoada (Pentagrid - (converter). Jest 
to lampa o siedmiu elcktrodach. Zacisk 
na górnej stronie bańki szklanej. który 
normalnie przy naszych łampach pro- 
wadzi do anody, przy lampach ame- 
rykańskich połaczony jest z siatką 
sterniącą. Charakterystyka prądu 
anodowego podobna jest do charakte- 
rystyki selektodt. co jest notrzehne 
do automatycznej regulacji fadingów. 


W superheterodynach budowanych 
we Francji. jako lampy audionowej U- 
żywa się lamoy t. zw. „double diode- 
penthode'. Konstrukcia jej podobna 
jest do znanej u nas binody, Ciekawie 
budowane są lampy prostownicze. — 
W jednej bańce szklanci umieszczone 
są dwa zespoły anoda-katoda, Drzv- 
czem jeden służy do zasilania lasnp od- 
biorczych, a drugi do zasilania cewki 
wzbudzającej głośnika dynamicznego, 
Żarzone są pośrednio. 
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We Francji dział budowy superhc- 
terodyn ma już swoja tradvcię: znany 
u nas i stosowany dotychczas super z 
lampami dwnusiatkowezni jesi pochodze- 
nia francuskiego. Nowoczesne lampy 
pozwalają na różne ciekawe rozwiąza- 
nia tego typu aparatów. Ogólna ten- 
deńcję zmniejszenia ilości lamp do mi- 
nimum zauważymy i u francuskiego 
konstruktora. Znane są trzylanbowe 
superheterodyny. a ostatnio pokazały 
sle na rynku dwularipowe superhetero- 
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tego drzewa jest „quercitrina“. 

Drzewa żólte, morus tinctoria rośnie 
na Kubie, Jamajce. Jego wyciag wodn 
daje z zaprawami cyny, glinu, chror 
zabarwienia żółte, brunano - żółte. 

Inne roślinne jak Katechu z acacii 
catechu, Kurkuma z korzenia curcuma 
tinctoria, orsseille albo persio, lakmus z 
porostów  rocella i lecanora są mniej 
ważne. ~ 

Przez odpowiednie mieszanie powyż 
szych barwików naturalnych można 
otrzymać różne kolory, jax to malarze 
mówia „złamane ciepłe, albo zimne“. 

W chemii barwików synietycznych 
znamy przeszło 2000 barwików, o któ- 
rych dokładnie wierny, jakie są odporne 
na światło, kwasy, ługi, pot ludzki itd. 
Z tej falangi barwików syntetycznych 
może farbiarz, który zna chemię barwi- 
karską, zrobić wydatny użytek, a osiąga 
nimi o wiele większy efekt aniżeli natu- 
raltyimi. Co do trwałości są one conaj- 
mniej tak trwałe jak barwiki naturalne. 
a przewyższają le harwiki alizarynowe 
albo kadziowe. 

Chemja barwikarska datuie się do- 
piero od połowy zeszłego wieku, a bar- 
wik „mauyein* Pezkina i fuksyna Ver- 
guina dały impuls do nadzwyczaj szyb- 
kiego rozwoju tego ogromnego przemy- 
słu chemicznego. Wszystkie sztuczne 
organiczne barwiki wyrabia się z suh- 
stancji, które się znaiduią w mazi węgło- 
wej, stąd nazwa „barwiki maziowe”. 


Dr. Wojciech Bau 
(Kraków). 


dymny. coprawda pochodzenia amery- 
kańskiego. Aparat ten o miniaturo- 
wych wymiaracl. wyposażony jest 
w wspomnianą powvżej heptodę i po- 
dwójną diodę. W połączeniu z odpo” 
wiedniy głośmikiem elektromagnetycz= 
nym równa się wielkości pudełka ze 
Stu papierosów, 

Budując odbiorniki tak małych wy- 
miarów, staje się jasnem, że i inne pe- 
szczególne części składowe muszą być 
wykonane jaknajmniejsze. Części takie 
spotyka radjoamątor na rynku jednak 
trzeba zaznaczyć, że są mniej trwałe 
od części fabrykowanych u nas. Z uży- 


wanych cewek stosuje się również 
cewki ze rdzeniem żelaznym t zw. 


Ferrocart, We Francji istnieje firma 
pod nazwą Ferrondis, posiadająca li- 
cencię na budowę cewek ze rdzenie:n 
żelaznym, Cewki tej fabryki można od- 
różnić specjalną budową rdzenia, który 
składa się z rurki tekturowej napełnio- 
nei lakiem zawierającym żeiazo, Budu- 
jąc opory nie oznaczają na nich ilość 
omów, lecz przy pomocy specjalnej 
kombinacii trzech kołorów, którymi są 
malowane odczytać mozna zapomocą 
umówionego klucza ich wielkość. Fir- 
my wychodzą z założenia, że cyfry 
z czasem ścierają się, poczem niewia- 
domo ile dany opór ma omów. Sposób 
ten przyjęto wzorując się ną Ameryce. 
Opór pomalowany na czerwono z zie- 
lonym pierścieniem i z fioletowvmi za- 
ciskami do połaczeń przedstawia n. p. 
opór 2,7 megoma. 

O ile chodzi o fabrykację odbiorni- 
ków, to poza kilkoma dużemi fabryka- 
mi sprzętu radjowego istnicie kilka ty- 
sięcy t, zw. konstruktorów, którzy 
przynajmniej dwa aparaty na miesiąc 
wykonuja i sprzedają rzadko kiedy 
bezpośrednio odbiorcy lecz pośredniko- 
wi- 
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Czasovisma. 

W Paryżu istnieie cały szereg cga- 
sopism, traktujących o sprawach zwią- 
zanych z radiem, Wychodzi kilka ty- 
godmików. podając do wiadomości pu- 
blicznej wszystko to co dotvczy pro- 
gramów poszczególnych stacyj. Oprócz 
tvch istnieią pisma czysto techniczne: 
„France Radio“, (laboratorium tego 
miesięcznika znajduje się na pokładzie 
zakotw iczonego okrętu), <T. S, F. pour 
tous” 1 inne. i 


K. W. 


> 


| PM — znawcy duszy k: 
biecej twierdzą, że » il? głębiej i silmej 
ad mężczyzny umie kobieta kochaż. o 
fle zdolniejszą jest od niego da niczna= 
jących wahań, kompromisów 


x i granic — 
ofiar i poświęceń na ołtarzu  wielki:zo, 
ogarniającego ją i spalającego uczucia, 


— o tylo głębiej odczuwa urazy i ciosy, 
zadane .. nie tyla jej ambicji, ile uczu- 
ciul.. trudniejszą Jost od mężczyzny do 
zapominania i przebaczania, bardziej 
mściwą i nie colającą, się przed żadno- 
mi środkami, gdy mścić się pragnie. Gł- 
hiej też od mężczyzny umie nienawidzieć; 
— kierowana nionawiścią. poświęca ha 
jej mtarzu wszystko, nic hezac <*ię z ofia: 
rami. 

Toż samo o kobiecie mówi nam, kie- 
rowana genjalną intuicją w edtwarzasniu 
prawdy psychologicznej. =~ wielka sztum 
ka wszystkich spok i wszystkich cywiii- 
zacyj. — najsilni:j zaś motyw ten wys 
puje w śradniowiecznym eposie » 
lungach. gdzie mszcząc się za nhańtę 
swoją. Brunhilda, żona króla  Guntsra, 
zmusza gə moralnie (jako silniejsza wo- 
łą) db zezwolenia na morderstw»= cezio- 
wieka, który najwierniejszym był przy- 
ihcislem Guntera, najwięcej miłości jego 
i wdzięczności godnym — Zygfryda, Mal- 
żnnka zaś zanrsrdowanego Zygfryda 
Krymtilda nieubłagana jest w zemscłe 
na jego mordercach,. nie cofa się przed 
środkami. o których myśl samo  dresz- 
ezam przerażenia napawa  najokrulmej- 
szych. najdzikszych mężczyzn,  chóby 
króla Hunnów —. Efzela (Attwlę. 

Kkrrmhilda i Brunhilda to jednak w3- 
mysi sagi skandynawskicj tyłko i poste- 


ci» nunieśmiertelnione przez ancninioae- 
go autora w eposie. — prawdziwa natı- 


miast hisiorja zna przerażające i pałwor- 
ne. krew w żyłach mrożące dzieje bezi- 
łosnej, przed niczen nie cofającej Się 
walki dwu kobiet, które naprawdę istria- 
łv.. walki. która zgrozą nagwala na;- 
dzielniejszych, najokrutnicejszych. w iwar- 
dym boju zahartowanych mążervzi, 

Te dwie kcbiaty — to Brunkilis i rre 
degonda, królowe Frankón drugi Po- 
łowy VI wieku po Chrwslasie, Walka 
między uizmi trwała nanad v3f wiern i 
"zalała Francję potokami... nie.. morzaini 
krwi, Nisktórzy z autorów średniowiecz- 
nych, uie mając żadnych zreszta watpkl- 
wości c» do auientye ności samej waiki 
i dziejów jej przebiogu. —- widzą w niej 
ucizleśnienie zmagania się ne Francji 
dwu żywiołów: romańskiego i germań- 
skiego, Ostaiceznie zwyciężył żywioł r- 
maski, 

Klətarjusz. napnłodszy 
wszystkim z bistorji powsz:chnej 
wiga. pierwszego katolickiego kréta 
Franków. —- umierając w roku 561 po- 
dzielił kraj Franków między czterech sy- 
nów, Jeden z tych synów niebawem u 
mari. i państwo ukształtowało się osla- 
fscznie w formie trzech odrębnych kré- 
łostw: Austrazji ze stelicą Motzem nx 
wschodzie, Nausirji z Paryżem na jtt 
nocy i zachodzie i Burgundji nu południu 


syn ZNAŁEŚ2 
Kloń- 


iw centrum. królem auztrazyjskim by! 
najstarszy, najpotężniejszy.  najdzielniej- 
azy 1 najurodziwszy z syvuów Klotarju- 
sza. Sygebari; Burgundją rządziś rozum- 
uv. uczany i pobożny Guutramm, Neu- 
strją __ najmłodszy. słaby ciałem i wolą, 


razwiazła nadzwyczaj życie prawadzĄącY -— 
Chilperyk. 

W kilka łat po podziwo kraju i 
Srdorci cjca Sygebctt zaślulił piękni 
olbrzymi a wspaniały posag przynoszącą 
— cćrkę króla Wizygotów z Hiszpanii. 
Aianagilda, Brnnbhildę, Chilperyk, za- 
mdroszcząc bratu urodziwej żony i posagu, 
mastanewił pójźć w jego ślady i ożenił się 
z siostrą Brunhildv. młodziutką — dzie 
wczęcieii jeszcze prawie Gajłswin' 1. 
Przed ślubem. obawiając się zgorszenia | 
skandalu, bddałil Chilperyk od dwaru 
swą kochankę — piękną Fredegonde 
iu. jadnak. nie tyle z miłości do kr ia 
Naustrji, ile pragnac usunąć tę. kiera 
"pozbawiła ją przodującego. choć nie>E- 
cjalnego — stanowiska w krclęstwia 
mowróriła piebawem do Paryża i zamor- 
dawała młodziutką królowe. uroda zaś 


to 


ziare 


i jakimś czarodziejskim nieraal swym 
Bia jaki zawsze miała na Chilpe- 
ryka -— tuk opętala słabeg» króla, ʻe 


uietylko jej nie ukarał, ale przeciwui2. 
kochankę swą i morderczynię Żony wy- 
niósł do godności krélowej Neuztrji, ezein 
wywołał "hunt biskupów i syna swego Z 


poprzedniego. dawnego małżeństwa. Mi- 
1 rweu5Sza. i À 
Frodegonda potrafiła szybko pozhy: 


się pasiebra, na biskupów zaś poczęły 
padać coraz to dotkliwszo szykany I kary. 
Niebawem jednak dowiedziała się 9 tra- 
siernoj śmierci siosty Rrunhiida, i ogar- 
uela ja żądza zemsty, do której dałiczy* 
lą się typowa nienawiść jednej bardza 
pięknej kobieiy do drugiaj taż lardzi, 
choć t w innym typie — pięknej Brani 
nilda zażądała od Chilperyka wẸyćania 
lub zgladzenia Fredegondy. Rozumie sie, 
kryć! Naustrji nie uczynił ani jednego, ani 
drugiego. wtedy Brunhilda  wezwala 
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dwóch ko biet RESTOR 


(Brunehilda i Fredegonda) 
męża swago Sygebarta, hy pomścił śmierć | 
jej Siostry 

Dzielny Sygebert wkroczył wnet na 


czele wojsk do Neustrji, z łatwością moz- 


bił wojsku Chnilpzryka. które w trwodze 
pierzchiy i paszedł na Paryż, Ozżnajmtw 
jac wszem dookoła. że odziu tylko zgła- 


dzić Fredegonuę i ukarać, niszbyi surowo 


zresztą opęltancgo przez nią brata. wzg!ę- 
dem ludności zaś neusłryjskiej, nie żywi 
żadnych wrogich zamisnrów  Witanv en- 


N ustryjczyków zbii- 
Żył się do Paryża pod kićrego branuuni 
Chilperyk postanowił mu wydać joszeze 
jedną bitwę, I znowu Svgebżrt zwycięży! 
z la(wością. panowie nenstryjscy prze- 
szli do jego obozu i chwołali go swym 
królem, Chilperyk ratował się ucieczką 


tuzjastycznie pryeź 


zwycięski jednak  malżonck  Bbrumebiidy 
padł w chwili największego triumfu. skty 
tnisojcza zamordowany, 

Mord'rcamni. Kkforych iuż nad tatem 
Sygeberia rozsiekano. okazali się dwaj 
młodzieńcy z Paryża, zakocham we. Fre- 
degondzie. hitrych cna nasłała na Syge- 
Dorta, obiecując im obu swą miłość, jes!: 
zostaną żywi. — po 100 mszr za duszą 
każdego» j:żeli zginą. 

Sito się to w roku hh  Sytuagta 
wiet się zmienia -— ws-cstko przyję:a 
inny obtct, Pozbawione wodza. wojski 
austrazyjskie wnet pierzchły, neustry: 
skie wróciły do Chiiperyka. Brunshildi 
- opłakuiąc Svgebarta r pałajac uoun 


=- ledwie ratowała się n- 

nienróowięcym SYNOM, 
masiala Chil- 
przyiączył do 


żądzt zmasty, 

cieezka wraz z 
Austrazja zaš poddać 
perykowi. który byjhu 
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Wymiar S 


Swym na 


Neustrji, gdyby nie energiczna interwzn- 
cja brata (runtrarama, krelu Burzundji. 
ktdry otoczył opieką swego niałego Syno- 
ca i ni: pozwolił wydrzeć należnego mū 
dziedzictwa 
Przez lat kilka Chilperyk Frcaeg m= 
da byli najpot,żni2jszywi adata 
brancji (Brunchilda bądź tuiala się i krey- 
ła przed ich prześladowaniem, badź na 
nafdałszych wschodnich kresach pańslwa 
rranków broniła się na czele nielicznych 
swych zwolenników przeciw -Fopaczom 
Fredegandy niebawem jednak postan”- 
wila Fredegondn pozbyć się snałżonka. 
który zawadzał jej w drodz” do samoedzieł 
mech rządów. co też rzeczywiście 1- 
czyniia w roku 584 przy pomoew je!nega 
dworzan swego kochanka, który za- 
nordował Chilperyka w ezasi? kąpieli, 
Rozpoczęły się rządy Fredegondy, Bri- 
neuiłlda zyskiwała coraz to nówych zw3- 
bLnnikóow i niebawem zdohyła napowrot 
Austrazję. której rządy obięla w zastęp- 
stwi> malsłetniego syna, Odtąd walaa 
między dUwiema pięknem:, u star zejącemi 
się już nieco kabietami toczy się ze zmien 
nem szczęścium: gdy zwyciężała Frede- 
gonda. ptynęla sirugami krew zwotzmiii- 
ków Brunehildv i niewinnych ludzi, kti= 
rych podejrzewana, że byli jej sympaty- 
kami; y szala zwycięstwa pirzechylału 
się na stronę wdowy po Sygahercie —- 
działo się odwrotniz'-— kraj jęczał, nisz- 
czony ognian: i mieczem, 
W roku 595 umiera stary 
bie pozostawiając potomka. a następca 
tronie Burgundji czyni Childe- 
=vita Sygoberta i Brun2 iidy. Chii- 


ei! 
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Guntramnt, 


herta. 


debert. dochodzący do pełnolećn :83i. ma- 
jąc dosyś mordów i zniszczenia, których 
sprawczynią była jego matka — nie kryl 
się wcale z zamiarami pozbawiema jaj 
rządów w Austrazji. Rorhająca pads- 
wszystk władzę i nie zamierzająca Erze! 
wać krwawej walki z  Fredye: sudą, — 
Brunchilda postanawia pozhyć sie svnu 
i truje go (rok 596), obejmując w imienu: 
małoletnich wnuków rządy i nad Bur- 
gundja nietylk)  Anstrazją. Potęga jei 
dochodzi do szczylju — Fredegonda, p= 
konna, Əpuszczna —— nie ustaje jednak 
w walce, odnosi parę — nie wpływa ją- 
cych zresztą na dalszy rozwćj wypadków, 
al> opromieniujących na chwiłę znowyu 
jej imię — zwycięstw.. i urządza nagłe 
Brunehildzie najokrutniejszą niespodzian- 
kę, umierając naturalną śmiercią. ni:- 
zwyciężona — w roku 597 — przekazując 
obowiazek walki z Brunehiłdą swemu syr- 
nowi. Klotarjuszowi II. 


Brunehilda wpada w rozpacz na SKI- 
tek niemożności ukarania i pastwienła się 
nioprzy jaciółki, toczy jednak dalszą, walkę 
z klotarjuszem. Gdy dorastają jej wnu* 
kowie, i siarszy z nich Tzodehert, kréi 
Austrazji, zaczyna. okazywać zamiary u- 
wolnisnia się z pod opieki babki, — Bru- 
nehilda wznieca wajnę między wnukami, 


w której zwycięża młodszy, Teodoryk, 
król Burguudji, — Teodebert zaś ginie 
'613), Jest to jodnak jej ostatni triumf. 
Kłotarjusz IL. syn Fredegondy, rozbija. 


wojska Təədoryka. odbizra mu królestwa 
i życie, Brunehildę zaś bierze do nis- 
woli Prawnuka jej Sygeberta odsuwa Klo 
tarjusz 9d tronu, 80-letnią zaś nieprzyja- 
cićlkę swej matki skazuje na śmierć 
przez włćczanie i rozerwanie końmi, 
czem kończy dlugotrwałą potworną, je- 
dną z najokropiejszych w dziejach świa- 
ia -- walkę, którą prowadziły dwi3 pjek- 
ne kohiety. (p. D 


rawiedłiwości 


na zamku w Suchej 


W archiwum zamkowem w Suchej | 


zwanem „Braniciaua™ znajduje się kilka 
grubych tomów staropolskich wyroków: 
sądów wóijtowskicu na poddanych dóbr 
klucza suskicgo. Wyroki te sze wagle- 
dów na forme i sposób wymiaru spra- 
na różne przewinienia w 
porównaniu z obecnemi karami. stano- 
wią ciekawy przyczynek .do hisiarji 
prawa karnego w Polsce przed iej roz- 
biorami. 

W iednei z sal na parterze obecnego 
zamkı odbywały się przez szereg wis- 
ków sądy wóijtowskie. zaś w wieży i jej 
lochach były wiezienia dla skazańców. 
Na każdą rozprawę stały sekretarz 
wzywał wóitów kilku gmin i ci razem 
sprawc rozstzygali i wyrokowali. Wy- 
roki sądu wóitowskiego potwierdzał 
każdorazowy właściciel dóbr klucza 
suskiego. Jak takie wyroki wyglądały? 


wiedliwości 


Oto za kradzież serów, imotyki i ko- 
ciołka miedzianego po szałasach hal 
gminy Lachowic skazany został przez 
sąd wójtowski w Suchej niejaki Jakób 
Karcz wraz synami dn. 2 paźdz. 1699 r. 
z motywami: „lubo zasłażeli na szubie- 
nicę oskarżeni mają dać winę do kościo- 
ła w Krzeszowice 10 funtów wosku, sie- 
dzieć w kunie przez 3 niedzieli, a za- 
kuci w łańcuchach w czasie nabożeń- 
stwa. trzymając raskę z serami na szy- 
jach.. poszkodowanemu  Chrząszczowi 
winni zapłacić grzywien 12. zamkowi 10 
sadowi 4. Z więzienia mają być mewy- 
puszczemi. dopóki grzywien nie zapłacą. 
Gdyby u ojca lub syna Karczów czyn 
ten zły w przyszłości się powtórzy, 
przysięgli lachowscy mają go oddać do 
sądu w ręce kata na śmierć szubienic”- 
ną bez wszelkiego sądu”. 

Ciekawym jest wymiar  sprawiedli: 
wości przez sądy wójtowskie za prowa- 
dzenie życia niemoralnego. 

Oto wyrokiem sądv suskiego z dn. 
30 stycznia 1700 r. skazanay został Woi- 
ciech Paiak. sołtys Lachowice za to. „ża 
wiedząc. służąca jego Agnieszka 
Starczalanka dopuszczała grzechu 
cudzołóstwa, a niedał znać sądowi. ska- 
zany został na 2 funty wosku do kościo- 
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ła krzeszowskiego, na 1 grzywnę pań- 
ską 1 1 grzywnę sądowi wójtowskiemuų“ . 
„Dziewkę zaś na 30 plag rózgami i leže- 
mwe krzyżem w kościele przez 2 niedziele 
w czasie nabożeństwa“... „Za żonatego 
J. Karcza za to, że zły żywot prowadził 
z dziewka. wystąpił przeciw przykaza- 
sin Bożemu na 6 funtów wosku do ko- 
ścioła, 6 grzywien pańskich. ł£ grzywnę 
sadowi. przez 6 niedziel leżeć krzyżem 
w kościele przez całe nabożeństwo i na 
100 plag rózgaimi. Z więzienia niema być 
wypuszczony dopóki nie zaręczy do- 
brymi ludźmi, że btdzie z żoną żył 
poczciwie”. 

Ciężka też była kara za bijatyki i pi- 
jaństwa w dnie zakazane. 

Oto wyrokiem sądu wólłowskiego 
dn. 21 maja 1721 r. skazany został wójt 
Lachowice Grzegórz Kral „za to, że z 
parobkami w ostatni dzień wtorek za- 
pustów poszli do kurowskiei karczmy 
na piiatykę wbrew zamkowemu zaka- 
zowi i tam w zuchwałości czyniąc 
uszczerbek prowentowi pańskiemu mają 
zapłacić po 3 grzywnę pańskie, zaś wóit 
lachowski 30 grzywien i ma być z wój- 
tostwa złożony”. 

Niemniej surowo karano za napady 
rabunkowe. Oto w myśl wyroku z dn. 
18 września 1752 r. skazano Józefa 
Chrząszcza i Wawrzyńca Młyńskiego z 
Lachowic za to, „że upiwszy się na jaf- 
marku w Wadowicach napadli na Szy- 
mona Pacholika w czasie wielkiego po- 
stu i obrabowali, skazani zostali na 100 
plag, na pokutę leżenia w kościele w 
Krzeszowie krzyżem przez 3 niedziele 
i ua zapłacenie po 3 funty wosku dla ko- 
ścioła”. 

Za napad, kradzież i ciężkie uszķo- 
dzenia ciała .dokonane na Augustynie 
Sikorze, zrabowanie mu z fury 2 sztuki 
przędzy, pobicie go kańczugą w głowę, 
ciężko go raniąc. skazany został Józef 
Watroba i Mikołai Lalik dn. 1 maja 1753 
na 100 plag rózgami, 15 grzywien dła 
zamku suskiego. 5 grzywien dla kościo- 
ła. po 2 grzywny za łeczenie cyrulikowi 
i więzienie w kajdanach przez 2 tygo- 
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Te sdffoso Sie wyroki sądów wój- 
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towskich zatwierdzane przez właścicieli 
dóbr. wykonywane w ich zamkach czy 
dworach za różne zbrodnie i występk?: 
poddanych temuż właścicielowi duchow-' 
nych czy świeckich zrodziły demonicz-' 
ną obawę i słowo „pańszczyzna“, którą 
wykorzystał rząd austriacki dla swych 
celów politycznych przez swych agen- 
tów Szelów w r. 1846 w czasie Rze" 
galicyjskiej. TAG" 

I dzisiaj jeszcze skraini agitatorzy; 
często w czasie wyborów, dla pozyska- 
nia sobie zwolenników straszą lud pol- 
ski „pańszczyzną* niezdając sprawy s0- 
bie z istotnego jego źródła pochodzenia. 

Nie robocizna 2 dni do roku na rzecz“ 
„Dana“ przez 50 morgowego „zagrodni- 
ka“ czy „zarębnika” były powodem 
strachu i obawy przed panem, ale wyro- 
ki sądowe wójtowskie jakie na ich dwo- 
rach zapadały i bywały wykonywane. 


Statystyka Anglii 
za r. 1932 


Ogłoszona obecnie statystyka Anglii 
z Walią (bez Szkocji) ustala liczbę lud- 
ności na 40.201.000, z tego 19,280.09 
mężczyzn i 20,921.000 kobiet. W r. 193! 
cyfry te wynosiły: cała ludność 
39,947.931. mężczyzn 19,138.847, kobiet 
20,809.087. 

Tość urodzin zastrasza Anglików. 
gdyż osiągnęła rekord niskości. Cyfra 
613.972 równa się 15.3 na 1000 miesz- 
kańców — 0.5 poniżej dotychczas nai- 
niższej cyfry z r. 1931. Widzimy , że 
spadek jest systematyczny. 

Zgonów wypada 12 na 1000 miesz- 
kańców — 0.3 ponad r. 1931, ale 0.6 po: 
niżej cyfry z r. 1930. 

Na miljon mieszkańców wypadło 
1.510 skonów z powodu raka (w r. 1931 
— 1.484), a tylko 837 z powodu gruźli- 
cy (cyfra bardzo niska!). Samobójstw 
było 143 na miljon mieszkańców (w r. 
1931 tylko 129). Automobile i motocykle 
wyprawiły na drugi świat 5.671 osób. 


—— 


